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Sytuacja gospodarcza 


Na posiedzeniu Komisji dla 
spraw pelnomocnictw, Pan 
V.-Premjer wygłosił exposć, w 
którem scharakteryzował obecną 
sytuację gospodarczą i nakreślił 
plan robót inwestycyjnych w cią- 
gu najbliższych 4-ch lat. 


Na wstępie Р. V.-Premjer za- 
znaczył, że przedpole dla podję- 
cia ofensywy gospodarczej zosta- 
lo w granicach ludzkich możli- 
wości oczyszczone i obecnie na- 
leży już do niej przystąpić, dzia- 
lając jednocześnie w następują- 
cych kierunkach: pracy, w celu 
zwalczania bezrobocia, postępu 
gospodarczego, wyrażającego się 
we wzmocnieniu sił produkcyj- 
nych w oparciu о krajowe surow- 
ce i wewnętrzną konsumcję, po- 
czucia odpowiedzialności za rów- 
nowagę budżetu państwowego o- 
raz utrwalenia zaufania da sta- 
lości i niewzruszalności waluty. 

Okres przygotowawczy do 
pierwszego działania mamy poza 
sobą, albowiem budżet zostal 
zrównoważony, zahamowano 
również odpływ złota i dewiz z 
Banku Polskiego oraz powstrzy- 
mano proces kurczenia się kon- 
sumcji na rynku wewnętrznym, 
dzięki czemu daje się odczuwać 
nawrót ku rentowności prywat- 
nej działalności gospodarczej. 

Jeżeli się zważy, że sumarycz- 
ny deficyt budżetowy w okresie 
kryzysu wyniósł 1.400 miljonów 
złotych, а ponadto pochłonął 
wszystkie rezerwy kasowe i 
wpływy nadzwyczajne w postaci 
pożyczek obligacyjnych, emisji 
bilonu, biletów skarbowych. bo- 
nów skryptów dłużnych, wów- 
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czas w calej pelni ujawni się do- 
niosłość zrównoważenia budżetu, 
зва którego nie może być mowy 

, konsekwentnem realizowaniu 
JA) етс programu gospo: 
darczo-finansewego. Dzisiaj od 
strony budżetu nic nie grozi ani 
gospodarstwu narodowemu, ani 
walucie, ani obywatelom w po- 
staci jakichkolwiek ogólnych i 
nowych obeiążeń. Możemy mieć 


wahania w okresach miesięcz- 
nych, ale w okresach rocznych 
żadnej klęski budżetowej oba- 


wiać się nie potrzebujemy. 


Przechodząc do spraw związa- 
nych z wprowadzeniem kontroli 
w zakresie obrotu dewizami, wa- 
lutą i złolem, p. V.-Premjer stwier 
dza, iż odnośne rozporządzenia 
zostały wydane nie w imię ten- 
dencji zaciskania swobody ru- 
chów jednostek i organizacyj gos- 
podarczych, lecz administracja 
Państwa stanęła w danym wy- 
padku zdecydowanie i mocno po 
stronie interesów zdrowego роз" 
podarstwa indywidualnego i spo- 
tecznego a przeciwko niecnej i ha- 
niebnej spekulacji wewnętrznej i 
międzynarodowej. Polska jest 
krajem, który jako jeden z ostat- 
nich wprowadził ograniczenia de- 
wizowe, przed nią zastosowało je 
16 państw europejskich i 14 poza- 
curopejskich. P. V.-Premjer kon- 
statuje, że w kwietniu b. r. setki 
obywateli polskich, których na- 
„wiska obecnie się ustala, prze- 
kazały wbrew interesom miljo- 
nów ludności, duże sumy do ban- 
ków zagranicznych. „Wyznaję 
publicznie i otwarcie — mówi P. 
V..Premjer — iż jestem mini- 


strem Polski, a wobec rozszalałe: 
go egoizmu innych narodów, egoi- 
zmu przedewszystkiem gospodar- 
czego i finansowego nie mam. za- 
miaru poświęcić kiedykolwiek 
interesów własnego kraju i wlas- 
nego narodu jednostronnym inte- 
tesom obcym”, 

Przechodząc do scharakteryzo- 
wania sytuacji gospodarczej 
mówca stwierdza, że nie oddali- 
liśmy się dotychczas zbytnio od 
polożenia w momencie „dna kry- 
zysu”, ale w osłatnich miesiącach 
zrobiliśmy pomyślnie nie mały 
kawal drogi naprzód. Jako do- 
wód p. У -Premjer przytacza sze- 
reg cyfr świadczących o zwyżce 
konsumcji w ząkresie artykułów, 
jak: cukier, cement, żelazo suro- 


we, sól, zapałki, spirytus, tytoń 
craz wzrost dziennego naładun- 


ku w - wagonach towarowych. 
Charakterystyczny jest wzrost 
podatku dochodowego, a rów- 
nież daje się zauważyć мїта- 
stanie wpływów z podatku obro- 
towego, przemysłowego i innych. 
Wbrew wielkim trudnościom wy- 
konuje się ściśle ustalony pro- 
blem inwestycyjny. Do chwili 
obecnej uruchomiono na {еп cel 
gotówką 44 midjony zlotych i u- 
ruchomi się w ciągu czerwca 13,7 
miljonów, a więc 57,7 milja, gdy 
plan przewidywał na pierwszy 
kwartal robót gotówkowych na 
56 miljonów zołtych. Przy uży- 
ciu tych sum nie można oczywi- 
ście mówić o „rozladowaniu” be% 
robocia; jest to kwestja dalsza. 
ale Rząd już od lipca b. r. przy- 
stępuje do realizacji 4-letniego 
planu robót inwestycyjnych. za- 
mierzonych na większą skalę. 
która ma się przyczynić do za- 
początkowania usunięcia najjas- 


ОШ? 
krawszych braków gospodar- 
czych, obniżających potencjał 


siły politycznej Volski, a więc za- 
razem i do dalszego zmniejszenia 
cytry bezrobocia. 


Plan inwestycyjny obejmuję 
kilka grup inwestycji, przede: 
wszysikiem w dziale komunika- 
cyjnym, następnie roboty wodne, 
podstawowe prace w zakresie 
elektryfikacji kraju, budowni- 
ctwo oraz pewny specjalny dział 
w zakresie przemysłowego wypo 
sażenia Panstwa. Plan  przewi- 
duje mobilizację finansową w cią 
gu najbliższego 4-lecia w sumie 
około 1.800 miljonów złotych, z 
tem, że w pierwszym roku mobi- 
lizacja gotówkowa oceniona 20- 
stała па 340 milj., a w 4-tym ro- 
ku na 590 milj. 

Do współdzialania w wykona- 
niu zamierzonych planów mają 
być przyciągnięte wszystkie do- 
tychczasowe źródła  tinansowe. 
lak więc instytucje finansowe t. 
aw. rynku sztywnego (wszelkiego 
rodzaju „zakiady ubezpieczeń) 
partycypowalyby w wysokości 
ckoło 70% sum wolnych dla lo; 
kat dlugoterminowych, co w cza- 
sie 4-ch lat winno uczynić 500 
do 600 miljonów złotych. Fun- 
dusz Pracy, w zależności od sta- 
uu zatrudnienia może być рге 
minowany kwotą 150 do 200 mil- 
jonów złotych. budżet państwo- 
wy i plany finansowe wielkich 
przedsiębiorstw państwowych 
(kolei, poczty) mają partycypo- 
wać kwotą okolo 400 miljonów 
zlotych. Fozatem w tym okresie 
kwotą od 300 do 400  miljonów 
złotych weźmie udział w reali- 
zacji pianu aparat kredytowy 
ranstwa. W drugim okresie wy- 
konywania planu przewiduje się, 
w zależności od stanu rynku lo- 
kacy jiego rozp-sanie wewuętrz- 
пе) pozyczki inwestycyjnej na 
sumę 200 do 300 miljonów 210° 
tych. 

Zgodnie я  przewidywanemi 
efektami, już w drugim roku rea- 
lizowania planu inwestycyjnego 
powinno znaleść zatrudnienie 200 
tysięcy bezrobotnych. 

Przechodząc do spraw podat- 
kowych p. V.-Premjer stwierdza, 
że zarysował się ostatnio zupełnie 
wyraźnie proces narastania ren` 
towności, a w związku z tem, 
wpływy podatkowe kształtują 
się nieco lepiej. Jeżeli proces tęn, 
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będzie trwal — a wykonywanie 
planu inwestycyjnego niewątpii- 
wie przyczyni się do polepszenia 
stanu rzeczy — wówczas możli- 
wie będzie dokonanie giębszej re- 
iormy podatkowej. Holemizując 
Z „Lazetą Polską , która w jea- 
nym z ostatnich numerów posta- 
wua dose paradoksalną tezę, że 
„przeszkodą do zwalczania bez- 
robocia _ jeśt...... Ministerstwo 
>karbu z tormą pobierania oplat 
za świadectwa przemysłowe , 
mówca podkreśla, 12 caly w cią- 
gu lat utrwalony w prawie i 1162 
gach ludzkich system  podatko- 
wy, posiada duze wady politycz- 
no-gospodarcze. Działalność lizą- 
du jest nastawiona ostro na usu- 
wanie tych wad, lecz należy się 
liczyć z tem, że radykalne cięcia 
moglyby się przyczynić do za- 
chwiania równowagi budżetowej, 
Osiąg gniętej kosztem tak wielkich 
oliar 1 wysdków. P. V.Premjer 
zapewnia, że we wszystkich pro- 
jektowanych reformach, Skarb 
pędzie miał па oku systematycz- 
ne usuwanie wszelkich prze- 
szkód, ograniczających narasta- 
nie si gospodarczych wewnąirz 
kraju oraz, że jedną z podstawo- 
wych trosk jest i pozostaje troska 
o ułatwienie pracy i z potęgowa- 


nie jej rozmiarów w procesach 
gospouarczych. jeżeli więc po- 


szczególne elementy podatkowe, 
jak np. świadectwa przemysłowe 
nawet po dokonaniu retormy ha- 
mują rozpręd zatrudnienia w 
drobnych 1 średnich warsztatach, 
io mogłyby być dokonane оаро- 
wicdnie przesunięcia w charakte- 
rze podatków, by ulatwic nara- 
stanie zatrudnienia ale zarazem 
nie naruszać innej podstawy re- 
konwalescencji gospodarczej, Ё. у. 
rownowagi budzetu. 

Odzyskaliśmy niedawno, koń- 
czy p. V.Fremjer, niepodlegiość 
pontyczną. Ona nie moze 1 nie 
chce wegetować w zatęchłej i 
chinurnej atmosferze kryzysu i 
zaciskania pasa bez końca. Musi- 
my wpuście do naszych domów 
odrobinę słońca. Nadszedł czas, 
by to uczynić poprzez solidarny 
wysiłek pracy. 

* 
Z 4-ch giównych tez wysunię- 


tych przez p. V.-Premjera, dwie 
ostatnie t .j. zagadnienie budżetu 


„oraz stałości waluty leżą wyłącz- 


nie w ręku Rządu i można wyra- 


zić pogląd, iż znajdują się one w 
stadjum utrwalającej się stabili- 


zacji. Dzięki też temu zostało 
oczyszczone przedpole dla dal- 
szych działań ofenzywnych, a 


więc dla walki z bezrobociem 1 
dla postępu gospodarczego, czyli 
wzmocnienia sił produkcyjnych 
przedewszystkiem w oparciu o 
krajowe surowce i wewnętrzną 
konsumcję. Instrumentem dla do- 
konania pozytywnych posunięć 
w obu kierunkach jest plan inwe- 
stycyjny, obliczony na najbliż- 
sze 4-lecie. Rzemiosło, w którem 
kwota bezrobotnych wzrasta i 
które swą produkcję opiera nie- 
anal wyłącznie na surowcu kra- 
jowym, jest w najwyższym stop- 
niu zainteresowane w obu dzia- 
lach ofenzywy gospodarczej i po- 
winno być trakt: owane, zgodnie z 
punktem widzenia Р. V. -Premje- 
ra, jako jeden z czynników pierw 
szoplanowych,  tembardziej, iż 
chodzi tu o akcję seryjną, obii- 
czoną na szereg lat. Chcemy mieć 
nadzieję, że obecny Rząd nie po- 
przestanie na deklaracjach, lecz 
istotnie wprowadzi w życie odpo- 
wiednią politykę gospodarczą 
wobec rzemiosła, uznając jego 
wielkie walory wytwórcze. Do- 
tąd bowiem deklaracje wladz na- 
czelnych, przepojone gorącą tro- 
ską о przyszłość gospodarczą 
Państwa pozostawaly tylko de- 
klaracjami, a zapowiedzi miui- 
sterjalne rozwiewały się w ze- 
tknięciu się z niższemi dykaster- 
jami państwowemi. 

W drugim okresie realizacji 
planu inwestycyjnego ma byc 
rozpisana nowa pożyczka inwe- 
stycyjna w wysokości okolo 200 
do 500 milj. złotych. Exposé p. 
Y.-Premjera nie wskazuje, kio 
mianowicie mialby tą nową po- 
życzkę pokryć. / tenoru prze- 
mówienia wymkaloby, że nie bę- 
dzie ona rozłożona podobnie, jak 
pożyczka narodowa і 3% inwe- 
stycyjna na świat pracy, gdyż 
skurczyłoby to i tak już ograni- 
слопу rynek konsumcyjny. Są- 
dzić więc należałoby, iż emisja 
pokryta będzie przez syndykat 
banków, tak jak to miało miejsce 
w szeregu wypadków przed po- 
życzką narodową. 


Wreszcie uwaga na temat, któ- 
ry nas szczególnie interesuje. 
„Gazeta Polska” zarzucając Mini- 
sterstwu Skarbu, iż jest ono prze- 
szkodą do zwalczania bezrobocia 
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wskutek formy pobierania opłat 
za świadectwa przemysłowe, po- 
stawiła zagadnienie na płaszczyź- 
nie wybitnie uproszczonej. Czy- 
тас krok naprzód w rozumowa* 
niu, moglibyśmy dojść do wnio- 
sku, że w celu zwalczania bezro- 
bocia należałoby znieść podatki 
wogóle. Ale co innego kiepska 
teza, a co innego tendencja refor- 
mistyczna, o ile jest ona możliwa 
i pożyteczna. 4 autoryratywne- 
go oświadczenia p. V.-Premjera 
wynika, że Ministerstwo Skarbu 
liczy się poważnie z reformą opłat 
za świadectwa przemysłowe pod 
kątem widzenia wzmożenia za- 
trudnienia w drobnych i średnich 
warsztatach. Sprawa ta jest 
przedmiotem ożywionej dyskusji 
czynników gospodarczych. Мо- 
ment obecny uważamy za szcze- 
gólnie aktualny, aby naczelne 
władze skarbowe zechciały wziąć 
pod uwagę projekt Awiązku lzb 
Rzemieślniczych R. P. złożony 
Ministerstwu Skarbu w maju 
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1935 r. Podane są tam z odpo- 
wiedniem umotywowaniem 3 na 
siępujące rozwiązania problemu: 
po 1-sze, zniesienie świadectw 
przemysłowych przy równoczes- 
nej podwyżce stopy podatku 
przemysłowego od obrotu, przy- 
czem w miejsce świadectw prze- 
mysłowych wprowadza się bez- 
platne lub b. tanie karty rejestra 
cyjne, po 2-gie, uzależnienie wy- 
sokości opłat za świadectwa prze- 
mysłowe od wysokości dokona- 
nego obrotu, po 5-сіе, odnośnie 
najniższych przedsiębiorstw pro- 
jektowano, aby podatek obroto- 
wy mieścił się w cenie świade- 
ctwa przemysłowego. 

Każde z tych rozwiązań jest, 
zdaniem naszem lepsze od obec- 
nego stanu rzeczy i pomyślniej- 
sze zarówno dla Skarbu Pań- 
stwa, jak i płatników, a co naj- 
ważniejsze nie hamuje rozpędu 
zatrudnienia w drobnych i śred- 
nich zakładach pracy. 


W. С. 


Przedstawiciele rzemiosła u P. Ministra 
Opieki Społecznej 


W dniu 17 czerwca r. b. o go- 
dzinie 13 m. 50 przyjęci zostali 
przez Pana Ministra Opieki Spo- 
iecznej Marjana Zyndran-Ko- 
ściałkowskiego ша specjalnej 
audjencji przedstawiciele Samo- 
rządu Gospodarczego Rzemiosła 


w osobach Panów: Członka 
Zarządu Związku |lzb Posła 
Roberta Jahody - Żółtowskiego 


i Dyrektora Związku lzb Bo- 
sława Sikorskiego. Pan Mi- 
nister został poinformowany o 
ujemnych skutkach gospodar- 
czych rozporządzenia Ministra 
Spraw Wewnętrznych z dnia 30 
czerwca 1952 r. „o dozorze nad 
mięsem i przetworami mięsne- 


ті“, jakie mogą być wywo- 
lane stosowaniem tego rozpo- 
rządzenia. Następnie Pan Mini- 


ster został poinformowany o za- 
biegach złagodzenia rozporzą 
dzenia, jakie czyni па tere- 


nie Ministerstwa O. 5., Р. і Н. 
і М. S. Wew. Samorząd Gospo- 
darczy Rzemiosla. Pan Minister 
Zyndram Kościałkowski wyka- 
zał żywe zainteresowanie poru- 
szoną sprawą i oświadczył, że 
w dniach najbliższych sprawa 
ta będzie rozpatrzona i załatwio- 
na przez Min. Op. Społ. Rów 
nież na tej audjencji norusz) a 
była sprawa rozporządzenia 
Min. О. S. z dnia 25 stycznia 
1934 r. o dozorze nad wyrobem 
mąki i wyrobów mącznych. Zo- 
stal przy tem złożony Panu Mi- 
nistrowi specjalny memorjał w 
tej sprawie. Obecny podczas 
audjencji b. Min. Paciorkowski 
potwierdził słuszność argumen- 
tów Samorządu Gosp. Илеш. w 
obu sprawach, które mu są zna- 
ne z memorjałów i konferencyj 
z przedstawicielami Sam. Gosp. 
Rzem. 


Nadzwyczajne zebranie Zarządu Związku 
izb Rzemieślniczych 


Dnia 12 czerwca b. r. odbyło się 
nadzwyczajne zebranie Zarządu 
Źwiązku lzb, poświęcone omó- 


wieniu wspólpracy Samorządu 
rzemiosła w  lonie powołanej 
ostatnio międzysamorządowej Ko- 
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misii obrotu wewnętrznego. Za- 
rząd powitał z uznaniem powola- 
nie Komisji, stwierdzając, iż w 
ten sposób stało się zadość jedne- 
mu z postulatów Rady Związku 
lzb, która na swem pierwszem 
posiedzeniu w marcu 1935 r. ape- 
lowała o wzmożenie współpracy 
międzysamorządowej. Projekt 
słatutu Komisji został przyjęty z 
tą jedynie poprawką, że Samo- 
rząd rzemiosla wniósł o powoła- 
nie do komisji 5-ciu przedstawi- 
oeli, a nie 3-ch, jak to przewiduje 
statut. Postulat rzemiosła uza- 
sadniony jest zajęciami zawodo- 
wemi rzemieślnika, które nie 
zawsze pozwalają mu na poświę- 
cenie dłuższego czasu na obrady; 
stąd pożądana jest możność zm!e- 
niania się przedsławicieli rze- 
miosła. 


Poza porządkiem dziennym Za- 
rząd zaaprobował zaprojektowa- 
пе przez Biuro Związku opłaty 
za druki dla klijentów Izb Rze- 
mieślniczych. 


Ziazd rzemiosła 


woj. Warszawskiego 


Z okazji Obchodu 800-lecia 
m. Łowicza odbył się w iem 
mieście w dniu 14 b. m. Zjazd 


Rzemiosła Chrześcijańskiego 
woj. Warszawskiego. Po nabo- 


żeństwie w Kolegjacie Łowic- 
kiej Rzemiosło złożyło wieńce 
przed pomnikiem Pierwszego 
Marszałka Polski Józefa Piłsud- 
skiego i „Synów Ziemi Łowie- 
kiej“, poczem nastąpiło zwie- 
dzanie wystawy  „Rzemieślni- 
czej”. W sali miejscowej szko- 
ly zgromadzone zostały pamiąt- 
ki i zabytki cechowe, prace ter- 
minatorów i uczniów szkół za- 
wodowych, sztuki egzaminacyj- 
ne i mistrzowskie oraz prace nie_ 
których warsztatów rzemieślni- 
czych woj. Warszawskiego. 

Po zwiedzeniu wystawy rze- 
mieślnicy wzięli udzial w uro- 
czystej procesji Okiawy Bożego 
iała, a przyjezdni delegaci 
mieli możność podziwiać barw- 
ne stroje księżaków. 

Obrady Zjazdu Rzemiosła 
Chrześcijańskiego Woj. War- 
szawskiego odbyły się w lokalu 
Domu Ludowego. Po zagajeniu 
przez Prez':sa Izby p. Józefa Bu- 
dzanowskiego i powiłaniu ze- 
branych przez Burmistrza Ło- 
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wieza p. J. Myśliwca zostały wy- 
gloszone dwa referaty: Zadania 
Gospodarcze Organizacji Rze- 
mieślniczych przez Kierownika 
BOHR przy [але Rzemieślni- 
czej we Włocławku p. A. Ra- 
kowskiego i Potrzeby Zorgani- 
zowania Związku Rzemiosła 
Chrześcijaískiego przez refe- 
renta tejże lzby, p. J. Musiaka. 
Referenci wskazali na koniecz- 
ność i potrzebę dalszego rozwo- 
ju organizacji Związków Rze- 
mieślników, których naczelnem 
zadaniem będzie iniejowanie i 
powoływanie do życia [nstytu- 
cji o charakterze gospodaczym 
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i opieka nad rozwojem i produk- 
cji warsztalów rzemieślniczych. 

Dla  skvordynowania prac 
związków całego województwa 
zebranı uznali za celowe powo- 
łać Radę Wojew ódzka Źwiąz- 
ków Rzemieślników Chrześci- 
jańskich, wybierając Тутсхаѕо- 
wą Radę, która już będzie mo- 
gla zająć się pracami organiza- 
cy jnemi. 

W wolnych wnioskach zebra- 
ni poruszyli aktualne sprawy, 
jak: niestosowanie się urzędni- 
ków skarbowych do obowiązu- 
jącego ustawodawstwa, zwalcza- 
nie nielegalnego rzemiosła i t. p. 


Publiczne posiedzenie Rady lzby 
Rzemieślniczej we Włocławku 


800-lecia 


m. Łowicza w temże mieście). 


(odbyte z okazji 


W prastarem mieście Łowiczu 
odbyło się piubliczne posiedzenie 
Rady lzbv Rzemieślniczej we 
Włocławku, na które z ramienia 
srinisterstwa Przemysłu i Handlu 
przybyli pp. Naczelnik Wydziału 
Kazimierz Sokołowski огах Inż. 
Piątka, starosta powiatu Маг- 
szawskiego Starczewski, Naczel- 
nik Wydz. Przem. wojew. War- 
szawskiego S. Kral, Dyrektor 
Izby Rolniczej Sieroszewski, Wi- 
zylator Kozłowski, burmistrz m. 
Łowicza i reprezentant Związku 
Izb Rzemieślniczych p. 5. Cretti. 


Posiedzenie zagaił Prezes Тиру 


p. J. Budzanowski, witał wew 
nych w imieniu Min. P. i H. 
Naczelnik Sokołowski. 


Na porządku dziennym: rete- 
raut Prezesa Budzanowskiego p. i 
„Położenie gospodarcze rzemiosła 
województwa Warszawskiego”, 
który podajemy w całości na in- 
пет miejscu, a ponadto: Spra- 
wozdanie z działalności biura 
Izby i BOR za I kwartał 1936 r., 
referat o Samorządzie rzemiosła 
i działalności Izby od początku 
jej uznania wygłoszony przez 
Dyrektora Izby, p. J. Łazarewi- 
cza. 

Oba ostatnie referaty podaje- 
my w obszerniejszem streszcze- 
niu. 


Położenie gospodarcze rzemiosła 
województwa Warszawskiego 


(Referat Р. Prezesa J. Budzanomwskiego, wygłoszony na pu- 


blicznej części 


posiedzenia lady Izby Rz. 


те Włocławku, 


odbylego m Łomiczuj. 


Przypadł mi w udziale wysoki 
zaszczyt omówienia przed tak 
dostojnem audytorjum stan go- 
spodarczy rzemiosła woj. War- 
szawskiego, to znaczy stan 56.895 
zarejestrowanych warsztatów 
reprezentujących 59 zawodów, 
10.000 warsztatów chalupniczych 
reprezentowanych w mniejszej 
ilości zawodów, skupionych prze- 
ważnie w krawiectwie, szewc- 
twie, cholewikarstwie, koszykar- 
stwie, słolarstwie, tapicerstwie, 


blacharstwie i kilku jeszcze drob- 
nych zawodach lecz w stopniu 
niewielkim, ponadto t. zw. war- 
sztatów „nielegalnych“, których 
liczba na terenie naszego woj., co 
pozwalają stwierdzić posiadane 
materjały sięga 4.500 warsztatów. 
Z tego wynika, że mam mówić 
a.51.395 istniejących faktycznie 
na terenie woj. Warszawskiego 
warsztatach. Mówić zaś będę 
przedewszystkiem о rzemiośle 
w zrozumieniu ustawy przem., to 
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jest о 36.893 zarejestrowanych 
warsztatach, biorąc pod uwagę 
wpływy, jakie na jego poiożenie 
gospodarcze wywiera działalność 
wyżej wspomnianych warszta- 
tów chałupniczych i nielegal- 
nych. 

Chcąc zdać sobie sprawę jaka 
w przybliżeniu liczba osób w rze- 
miośle pracuje i z niego czerpie 
środki utrzymania dla siebie 
i swych rodzin, pozwalam sobie 
przeprowadzić następujące obli 
czenie: 30.895 zarejestrowanych 
warsztatów rzemieślniczych bio- 
rąc przeciętnie o ile zatrudnia tyl- 
Ко po I pracowniku plus 10.000 
warsztatów chałupniczych zatru- 
dniających przeciętnie po 1 pra- 
cowniku na każde 2 warsztaty 
plus 4.500 warsztatów nielegal- 
nych zatrudniających przeciętnie 
po 1 pracowniku na każde 4 war- 
sztaty, ogólna liczba zatrudn:o- 
nych w rzemiośle wyniesie 94.411 
osób. Jeżeli znów wziąć, że każ- 
da z tych osób przeciętnie ma na 
swem utrzymaniu 2 członków ro- 
dziny, to liczba osób czerpiących 
środki utrzymania z rzemiosła 
sięga 283.235 osób. 

Jak Panowie widzą, jest to licz- 
ba pokaźna, stanowiąca około 15 
proc. ogółu mieszkańców woje- 
wództwa. Z galęzią życia gospo” 
darczego, dającą utrzymanie ta- 
kiej liczbie osób trzeba się liczyć 
i dbać o jej rozwój. Każdy z nas 
iu, Panowie, zdaje sobie dokład- 
nie sprawę, że Władze doce en ają 
rzemiosło i robią wiele. by je ро- 
stawić na odpowiednim pozio- 
mie. 


Przechodząc do omówienia sta- 
nu gospodarczego rzemiosla woj. 
warszawiskiego i opierając się na 
materjałach posiadany ch przez 
12е oraz na wlasnych obserwa- 
cjach, muszę stwierdzić, że teren 
woj. warszawskiego jest rozległy 
i z tego względu stosunki gospo- 
darcze poszczególnych rzemiosł 
kształtowały i ksziałiują się nie- 
jednolicie. 

Poza wpływami lokalnemi (te- 
renowemi) i konjunkturalnemi. 
które wywierają bezsprzecznie 
wielki wpływ na układ warun- 
ków gospodarczych, zasadnicze 
również znaczenie ma przygoto- 
wanie handlowe poszczególnych 
rzemieślników, organizacja pracy 
w ich warsztaiach i t. p. Są to 
czynniki, dla których rzemiosło 
mimo wielkich wysiłków swego 


samorządu gospodarczego nie 
przejawia należytego zrozumie- 
nia. Z tego też w zględu słan go- 
spodarczy poszczególnych war- 
sztatów tego samego zawodu i tej 
samej miejscowości jest niesły- 
chanie różnorodny. | tak w miej- 
scowościach największego skupie- 
nia danego rodzaju rzemiosła. 
срок dziesiątków warsztatów za- 
ledwie wegetujacych znajduje się 
kilka warsztatów dobrze prospe- 
rujących. le właśnie warsztaty 
pokrywają poważną część zapo- 
trzebowania miejscowego rynku 
swoją produkcją, a nawet czynią 
stałe próby poszukiwania zbytu 
na rynkach zamiejscowych, co im 
się często udaje. Rozpatrując wy- 
roby takiego warsztatu, nie zmaj- 
aujemy różnicy ani w ich jako- 
ścl, ani też w cenie i niczem nie 
potrafimy wytłumaczyć powo- 
dzenia danego warsztatu, jak 
tylko umiejętnością handlową 
rzemieślnika i umiejętnem pozy- 
skaniem klienta. 

Wysiłki Izby idą w kierunku 
nauczenia rzemiosła i przekona- 
nia go o tem. że musi stać się do- 
brym kupcem, a nie tylko dobrym 
wytwórcą. 

Nie można stwierdzić, by prace 
lzby pozostały bez rezultatów. 
W porównaniu z rokiem 1934 jest 
obecnie tych warsztatów, które 
10 zagadnienie zrozumiały już 
znacznie więcej. Słanowią one 
jednak tak stosunkowo niewielki 
odsetek, że na podstawie ich po- 
iożenia gospodarczego, nie można 
mówić o polożeniu całego rzemie- 
51а woj. warszawskiego. 

Chcąc omówić stan gospodar- 
czy rzemiosła terenu tut. lzby na- 
leży zanalizować szereg skladni 
ków, które są przyczynami 
kształtowania się sytuacji. 

Pierwszym z nich będzie — 
ilość produkcji. Jak już wspom- 
miałem, trudno jest we wszystkich 
zawodach uchwycić dokladnie 
zaznaczenie się jej wzrostu czy 
spadku. Naogół jednak należy 
stwierdzić, że ilość produkcji 
wzrosła. Zmalała zaś tylko w za- 
wodach: tryzjerstwie, ze względu 
na charakter prac iego rzemiosła 
i ślusarstwie mechanicznem uza- 
leżnionem od warunków w rolnie- 
twie i przemyśle. 

Wzrost ilości produkcji zazna- 
czył się nierównomiernie na ca- 
lym terenie województwa. Zosta- 
lo to spowodowane warunkami 
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lokalnemi, które układają się 
w zależności od charakteru dane- 
go ośrodka, t. j. więcej lub mniej 
rolniczego lub przemysłowego. 
Na całym terenie województwa 
Warszawskiego, we wszystkich 
zawodach w roku 1935 stwierdzo- 
no obniżkę cen na wyroby war- 
sztatów rzemieślniczych. Nie za- 
wsze to była obniżka spowodo- 
wana możliwościami przeprowa- 
dzenia niższej kalkulacji. Obniż- 
ka ta z reguły dyktowana była 
koniecznością zdobycia klijenta. 


Rzemiosło w myśl zasady ..du- 
ży obrót — mały zysk“ w wielu 
wypadkach hasło to przejaskra- 
wia i obniża ceny bez gospodar- 
czego uzasadnienia. 

Niejednokrotnie  poddawałem 
analizie ceny pobierane przez 
rzemiosło porównując je z cena- 
mi wyrobów wielkiego czy drob- 
nego przemysłu i nie zdolałem 
stwierdzić, by rzemiosło kalkulo- 
wało je wysoko. Nawet o ile ce- 
ny pobierano stosownie do usta- 
lonych zbiorowo (przez Cechy) 
cenników, nie stwierdziłem, by 
były one wysokie — przeciwnie 
nie pokrywały się nawet z naj- 
niższą kalkulacją. 

Jak więc dawno utarty poglad 
społeczeństwa, że wyroby rzemio- 
sła są drogie, nie jest prawdziwy. 
Droższe są wtedy o ile gatunko- 
wo wyższe. Uświadomiony rze- 
mieślnik poddai Już bowiem re- 
ху izji wytw órczość SW ego war- 
sziatu i produkuje takie przed- 
mioty i w takich gatunkach, ja- 
kich wymaga rynek. 


Obniżka cen wyrobów rze- 
mieślniczych poza nieznacznym 
wpływem obniżki cen surowca 


w nielicznych zawodach, nie na- 
stąpił kosztem obniżki płac pra- 
cowników, nastąpiła natomiast 
kosztem zmniejszenia osobistego 
zysku właściciela warsztatu i je- 
go większym osobistym udziałem 
w pracy warsztatowej. Zmniejsze- 
nie zysku postawiło samoistnego 
rzemieślnika przed koniecznością 
własnoręcznego wykonywania 
pracy w warsztacie w charakterze 
siale zatrudnionego. To'może czę- 
ściowo ilumaczyć rzemiosło, że 
w kierunku wykazania sprawno- 
ści handlowej jest ono słabsze. 
Brak czasu — konieczność pra- 
cy w warsztacie. 

Trzecim z kolei czynnikiem — 
była umiejętność przystosowania 
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się poszczególnych warsztatów 
do wymagań obecnej konjunkiu- 
ry i potrzeb rynku. Niestety, na- 
leży stwierdzić, że tylko bardzo 
nieznaczny procent warsztatów 
naszego terenu zdolny jest w od- 
powiednim czasie wyczuć potrze- 
bę rynku i przynajmniej w ra- 
mach swoich możliwości przysto- 
sować się do nich. 


Wystarczy wspmnieć o opano- 
waniu rynku przez produkcję fa- 
bryczną i zupelna bierność rze: 
miosła wtedy, gdy przy pewnym 
wysiłku dostosowanie produkcji, 
czy іо pod względem jakości, czy 
ceny, mogloby się przyczynić 
choć w części do odzyskania 
utraconego rynku. 

Obecnie rzemiosło czyni w nie- 
których ośrodkach próby odzy- 
skamia rynku, gdzieniegdzie z 
pozytywnym rezultatem. 


Jako przyklad może posłużyć 
[akt, że na niektórych terenach. 
gdzie rzemieślnicy szewcy pod- 
nieśli wartość estetvczną swoich 
wyrobów, wyparli oni w znacz- 
nym stopniu wyroby fabryczne. 


Omawiając dalej momenty wy- 
wierające wpływ na położenie 
rzemiosła, należy wspomnieć 
o zagadnieniach, dotyczących 
niektórych rzemiosł. Między in- 
пеш! jest to sprawa pośrednictwa 
czy to przy zakupie surowca, czy 
też przy sprzedaży gotowego wy- 
robu. Pośrednictwo w rozmaitej 
tormie istnieje prawie we wszyst- 
kich zawodach. Począwszy od 
rzeźnictwa, które nabywa żywice 
ad pośrednika - handlarza prze- 
placając od 5 do 10 proc. warto- 
ści. piekarstwa, które za mąkę 
nabywaną od kapców, hurtowni- 
ków, przepłaca od 3 do 5 proc. 
skończyw szy na szewctwie, kral 
wiectwie czy stolarstwie, wszę- 
dzie, we wszystkich wypadkach 
przy nabyciu surowca jest pośre- 
dnik. To samo jest przy sprzeda- 
ży gotowych wy robów — rabaty, 
prowizje i t. d. obniżają znacznie 
rentowność warsztatu. 

Nie mniej ważnem  zagadnie- 
niem, któremu samorząd i rze- 
miosło poświęca wiele uwagi, to 

gadnienie zakupu surowców 
z pierwszego źródła. Rzemiosło 
docenia tę sprawę i chętnie chcia- 
loby swoje zamierzenia realizo- 
wać, ale najważniejszą i w wielu 
wypadkach bodaj jedyną prze- 
szkodą to brak kapitałów, któ- 
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rych niestety rzemiosło nie po- 
siada. 

W omówieniu ogólnego położe- 
nia rzemiosła, nie mogę pominąć 
zagadnienia chałupnictwa i niele- 
galnego rzemiosła, które zresztą 
w swoich zestawieniach liczby 
rzemiosła, wziąłem pod uwagę. 

Chalupnictwo w ostalnich la- 
tach zatacza coraz szersze kręgi, 
ostatnio obejmuje coraz nowe ga- 
łęzie rzemiosł. Dopływ do cha- 
tupnietwa w latach ubiegłych 
był znaczny. Redukowani praco- 
wniey warsztatów _ rzemieślni- 
czych siłą rzeczy przerzucali się 
na pracę chałupniczą jako dostęp- 
nie[szą. 

W ostatnim jednak okresie do- 
рум do chałupnietwa z pośród 
pracowników warsziatów zmniej- 
szył się. można nawet powiedzieć, 
że ustał. Warsztaty rzemieślnicze 
bowiem doszły do pewnego mini- 
mum słanu zatrudnienia tak, że 
dalsza redukcja ze względu na 
organieję pracy w warsztatach 
nastąpić nie może. 


Chałupnieiwo jednak wycho- 
walo już w swoich warsztatach 


młode pokolenie, które dalej po- 
większa ilość warsztatów chałup- 
niczych. Zrozumiałe jest przeto. 
że wraz ze wzrostem ilości war- 
sztatów chałupniczych, wzrosła 
ilość ich produkcji. a tem samem 
odpłvnęła ona od samoistnych 
warsztatów rzemieślniczych. 

Należy również wspomnieć 
o warunkach w jakich chałupnie- 
two pracuje. że jest wykorzysty- 
wane i nie otoczone opieką żad- 
nych organizacyj, przez co sta- 
nowi najtańszy typ pracowmi- 
ka. z reguły nie zgłaszanego do 
Ubezpieczalni i nie branego pod 
uwagę przy obciążeniach podat- 
kowych.  Wvkonywanie prac 
przez chałupników stanowi prze- 
te najsiłniejszy atut nakładeów 
datącv im możliwości niższego 
kalkulowania cen i mimo to osią- 
gania zysków. jakich w żadnym 
wypadku rzemieślnik osiągnąć 
nie może. 

To też піс dziwnego, że mimo 
notowanego od szeregu miesięcy 
siopnioweso zwiększania sie kon- 
sumpcji, warsztaty rzemieślnicze 
nie odczuły poprawy sytuacji 
w takim stopniu w takim należa- 
łobv się spodziewać. 

Zagadnienie nielegalnego rze- 
miosła i jego oddziaływania na 
sospodarczą sytuację legalnych 
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warsztatów, niestety muszę stwier 
dzić. jest przez wielu rzemieślni- 
ków niewłaściwie ujmowane. Zda 
niem wielu rzemieślników, niele- 
galnym jest wyłącznie rzemiel- 
nik nie posiadający karty rze- 
mieślniczej. Jest to słuszne twier- 
dzenie jeżeli rozpatrywać będzie- 
my z punktu widzenia przepisów 
prawa przemysłowego. Jednak 
o ile wezmę pod uwagę, że t. zw. 
legalny w zrozumieniu ustawy 
przemysłowej rzemieślnik nie 
wykupujący świadectwa przemy. 
słowego stwarza tak samo nielo- 
jalną konkurencję pod względem 
gospodarczym, jak rzemieślnik 
nieposiadający karty rzemieślni- 
czej. to podejście do tego zagad- 
nienia wyłącznie z punktu widze- 
nia ustawy przemysłowej jest nie- 
właściwe. Т jeden i drugi ma te 
same szanse kalkulowania niż- 
szych cen, gdyż i jednego i dru- 
giego nie obciążają świadczenia 
na rzecz Skarbu Państwa i inne. 

lo też aczkolwiek wg. statysty- 
ki liczba nielegalnych warszta- 
tów nieposiadających kart rze- 
mieślniczych ostatnio stale się 
zmniejsza, to w zasadzie liczba 
warsztatów mających podstawy 
do prowadzenia niezdrowej i nie- 
lojalnej konkurencji pozostaje 
wciąż jeszcze duża mimo, że ilość 
wykupionych przez rzemieślni- 
ków świadectw przemysłowych 
z każdym rokiem wzrasta. Oczy- 
wisła, że zr.ajdują się i takie war 
sztaty, których możliwości finan- 
sowe są tak słabe, że niezdolne 
są do wykupienia świadectwa 
przemysłowego. Tembardziej, że 
zbyt często urzędy skarbowe wy- 
mierzają rzemieślnikom pracują- 
cym bez sił najemnych podatek 
przemysłowy, mimo, że w myśl 
ust. 8 p. 5 ustawy o państwowym 
podatku przemysłowym winni 
oni podatek ten płacić tylko w 
formie świadectwa przemysłowe- 
go. W konsekwencji wywołuje 
to konieczność składania odwo- 
łań, pociąga wydatki i t. p., jak 
również formalności te sprawiają 
rzemieślnikowi duże trudności 
i niejednokrotnie mogłem stwier- 
dzić, że obawa przed tyloma kom- 
plikacjami wstrzymuje rzemieśl- 
nika od wykupienia świadectwa 
przemysłowego. W większości 
przypadków ze strony urzędów 
skarbowych nie są to złośliwości, 
a raczej tylko niedociągnięcia 
biurowe, nie mniej jednak jest 
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faktem, że dają one tego rodzaju 
niepożądany efekt. 

Na marginesie zaznaczyć mu- 
szę, że wg. ścisłych danych Urzę- 
dów Skarbowych w roku 193> 
wykupiło świadectw przemysło- 
wych tylko 14.752 zarejestrowa- 
nych (legalnych) warsztatów, wli- 
czając w to 726 warsztatów rzeź- 
nickich, które wykupiły świade- 
сіма przemysłowe kategorji han- 
dlowej. Stanowi to zaledwie 
40.1%. Liczby te same za siebie 
mówią, a w każdym bądź razie 
wywody moje potwierdzają. 


Nie mogę też nie podkreślić, że 
na stan gospodarczy tych 40.1% 
lojalnych względem Skarbu Pań- 
stwa warsztatów rzemieślniczych 
nie miał wpływu zbyt duży cię- 
żar podatkowy. Jakże inaczej 
jednak wyglądałoby obciążenie 
podatkowe warsztatów, gdyby ta 
vozostała prawie 60% liczba war- 
szłatów ponosiła przynajmniej w 
minimalnych sumach słuszną da- 
ninę na rzecz Skarbu Państwa. 


Wreszcie należy również omó- 
wić tak ważne zagadnienie, ja- 
kiem jest przygotowanie handlo- 
we rzemiosła. Niestety musimy 
stwierdzić, że w tym dziale pra- 
су, rzemiosło jest niedostatecznie 
obeznane. Pomijając umiejętno- 
ści kalkulowania cen, o czem już 


„wspomnialem, pozostaje moment 


zareklamowania swoich wyro- 
hów. W tej dziedzinie mimo wiel- 

h wysiłków Izby praca idzie 
opornie i tylko nieznaczny odse- 
tek rzemieślników zagadnienie to 
decenia. Próby reklamy indywi- 
dualnej dają bardzo słabe wyni- 
ki, natomiast zainicjowana przez 
Izbę próba reklamy zbiorowej 
poprzez rozmaitego rodzaju jar- 
marki i kiermasze, udział w Таг- 
gach i Wystawach, znalazła 
wśród rzemiosła oddźwięk. Nale- 
ży stwierdzić, że istotnie ten spo- 
sób reklamy okazał się odpowie- 
dnim dla warsztatów tutejszego 
terenu. 


Najmniej doceniany przez rze* 
miosło jest sposób zareklamowa- 
nia swego warsztatu przez umie- 
jęlne podejście do klijenta i za- 
chęcenie go do kupna czy to od- 
powiedniem ustosunkowaniem 
się, czy pumktualnem wykona- 
niem przyjętych obstalunków i 
Б ak 


lak z tego krótkiego szkicu wi- 
dzimy. sytuacja rzemiosła jest 
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ciężka. niemniej jednak rzemio- 
sło i jego san i gospodarczy 
robią duży wysiłek by opanować 
svluacie i przystosować warszłta- 
tv do nowvch warunków gospo- 
darezych. wierzac, że z pomocą 
w tvm wysiłku przyjdzie im 
Rząd, тако to już niejednokrot- 
nie mieli tego dowody. 
Rzemiosło zaś, tem tak bardzo 
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żywołny i zasłużony odłam życia 
społecznego i gospodarczego na- 
szego kraju. zdaje sobie dokład- 
nie sprawę z sytuacji i chce dać 
maximum współpracy w poczy- 
naniach Rządu, zmierzających do 
zrealizowania programu gospo- 
darczego, który wyprowadzi na- 
sze Państwo z ogólnoświatowego 
zamętu. 


lzba Rzemieślnicza we Włocławku 


w okresie 1929-1936 


(Z referatu Dyrektora Izby p. Jana Łazarewicza). 


W czerwou 1929 т. rozporzą- 
dzeniem p. Wojewody rozpisano 
wybory 1 Izba Rzemieślnicza we 
Włocławku na teren woj. War- 
szawskiego została powołama do 
' życia i rozpoczęła swoje urzędo- 
wanie. 


Przed powołaniem do życia 
izb, rzemiosło nie posiadało cen- 
tralnych orgamizacyj zawodow. 
odpowiednio rozbudowanych, 
które zdolne byłyby do przepro- 
wadzenia poważnych prac i wy- 
dawania jednolitych opinji w 
najistotniejszych zagadnieniach 
gospodarczych i zawodowych. 
W związku z iem prace Izby o- 
pierane były z reguły na mater- 
jale nowym, w wielu wypadkach 
n'ewyczerpującym. Nie od rze- 
czy będzie dodać, że ustawa 
przemysłowa w kompetencjach 
lzb nie przewidziała prac nad za- 
gadnieniami gospodarczemi, któ- 
re dopiero zostały im przyznane 
pod koniec 1933 r. Równocześnie 
został powołany do życia Zwią- 
zek Izb Rzemieślniczych R. P., w 
Warszawie, zadaniem którego 
jest przedstawicielstwo izb rze- 
mieślniczych wobec Władz pań- 
stwowych i samorządowych, w 
sprawach dotyczących ogólnych 
interesów rzemiosła, oraz skła: 
danie tymże Władzom życzeń i 
wmiosków, dotyczących cało- 
kształtu orgamizacji i gospodar- 
ki rzemiosła. 


Rzemiosło ma terenie woj. 
Warszawskiego reprezentowane 
jest w około 70 zawodach, a więc 
posiada 70 różnych rodzajów 
przedsiębiorstw samoistnych o 
wysoce wielorakiej produkcji. 
Prócz samoistnych warsztatów 
rzemieślniczych istnieją również 
na terenie woj.  rzemieślicze 
warsztaty chałupnicze, różniące 


się tem, od samoistnych, że brak 
im właśnie cechy samoistności, 
ponieważ wykonują pracę na 
r-k nakładców. Trzecim z kolei 
typem warsztatów  rzemieślni- 
czych jest trudnienie się nzemio- 
słem jako przemysłem domo- 
wym, a cechą tego przemysłu 
jest traktowanie go jako zajęcie 
poboczne. 

Jeżeli chodzi o dane liczbowe 
to najliczniej ma terenie woj. 
Warszawskiego reprezentowaną 
grupą rzemiosł jest grupa skó- 
rzana, licząca 8.557 zarejestro- 
wanych warsztatów. 

Drugą z kolei pod względem li- 
czebności jest grupa spożywcza, 
z najliczniejszym zawodem rzeź. 
nietwem i wędlimiarstwem, trze- 


cią grupa włókiennicza z kra- 
wiectwem, czwartą drzewna 
z stolarstwem, piątą — metalowa 
2 kowalstwem, szóstą — budo- 


wlana z mularstwem i siódmą — 
usług osobistych z tryzjerstwem. 

Obecnie na terenie woj. istnte- 
je 383 cechy rzemieślnicze z te- 
go 239 chrześc., 104 żyd., 40 mie- 
azanych. 

Ponadto w oparciu się na usta- 
wie o stowarzyszeniach istnieje 
93 związków i towarzystw rze- 
mieślniczych (z czego 9 chrześc., 
84 żydowskich). 

Prace opinjodawcze Izby w о- 
kresie jej 7-letneigo istnienia 
były intensywne i wszechstron- 
ne. Trzeba zważyć bowiem, że 
w tym okresie właściwie przebu- 
dowywane były wszelkie ustawy 
i rozporządzenia, życie plymęło 
wartkim strumieniem, polityka 
gospodarcza, zawodowa, społecz- 
na zmieniała ustawicznie swoje 
oblicze. 

To też Izba opinjowała szereg 
projektów, ustaw i rozporzą- 
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dzeń, a o ich różnostronności mo: 
gą świadczyć następujące przy- 
Майу: ustrój szkolnictwa zawo- 
dowiego, czas pracy w handlu i 
przemyśle, majrozmaitsze usta- 
wy podatkowe, projekty przepi: 
sów o robotach i dostawach, ta: 
ryfa celna, administracja prze- 
mysłowa, zagadnienia dotyczące 
młodzieży pracującej, ustawo. 
dawstwo socjalne, przemysłowe, 
ubezpieczeniowe, zagadnienia 
emminatorskie, uprawnienia rze- 
mieślnicze, działalność organiza: 
cyj rzemieślniczych. 

Zbieraniu danych statystyez- 
nych od samego początku swego 
ishnienia Izba poświęciła spec 
jalną uwagę, wychodząc z zało: 
żenia, że każde rozumowanie mu. 
si być oparte na cyfrach. W tym 
celu został uruchomiony specjal: 
ny referał stałystyczny i już w 
1930 roku. została ogłoszona dru: 
kiem publikacja р. t. „Rzemios- 
lo województwa Warszawskiego 
w świetle cyfr w roku 1930“ 

Dane, zebrane w drodze an- 
kiety pozwoliły ustalić, liczbę 
zakładów, zatrudnionych w nicb 
pracowników, zdolność produk: 
cyjną, zakres wytwórczości, po- 
ziom techniczny warsztatu, sto: 
pień mechanizacji, potrzebę туп: 
ków zbył u i miejsc zakupu su- 
rowca it. p. Na tej podstawie ró: 
winież Izba założyła kartotekę 
samoistnych rzemieślników, któ 
га wszelkiemi możliwemi środ- 
kami stara się utrzymać w 
aktualności. 

W ten również sposób zbie- 
rano dane dotyczące ilości wy- 
kupionych przez rzemieślników 
świadectw przemysłowych, in 
formacje we wszelkich instytuc: 

jach, Cechach, organizacjach 
аа талаа Urzędach, Ban. 
kach, K. К. О. by oświetlić male- 


życie. sprawy: rzem iosła. 


Przepisy regulujące sprawy 
terminatorskie przez [Izbę Rze- 
mieślniczą w Włocławku zostały 
uchwalone jeszcze w 1930 roku. 
Przepisy te ustalały szczegółowo 
prawo trzymania i kształce- 
nia uczniów, wiek i warunki 
przyjęcia, czas nauki, sposób za- 
warcia umowy i jej rozwiąza- 
nia, obowiązki pryncypała i ucz- 
nia oraz sankcje za nieprzestnze- 
ganie przepisów. 

Przechodząc z kolei do działal- 
ności Izby w dziedzinie egzami- 
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nów zawodowych muszę wspom- 
nieć, że przed wejściem w życie 
prawa pnzemysłowego egzaminy 
przeprowadziły Cechy i nazywa- 
no je, jeżeli chodzi o egzaminy 
czeladnicze. „wyzwolinami”, a 
mistrzowskie „spłaceniem się na 
majstra“. 


Po uchwaleniu regulaminów 
egzaminacyjnych i powołamia 
komisy j egzaminacyjnych co na. 
słąpiło już w 1929 roku, przystą- 
piono do przeprowadzania egza- 
minów, których w okresie spra- 
wozdawczym łącznie przepro- 
wadzono 8.232, z czego czeladni- 
czych 3.599, mistrzowskich 534 i 
azeladniczo - mistrzowskich 3 t. 
zw. Ма samoistnych rzemieślni- 
ków 3.699. 


Jeżeli chodzi o zagadnienie nie- 
legalnego wykonywania rzemio- 
sła, to do roku 1935 prace Izby 
szły tylko w kierunku walki z 
nielegalnemi warsztatami z pun- 
ktu widzenia ustawy przemysło- 
wej. Na terenie woj. Warszaw- 
skiego istniała znaczna liczba 
warształów mie posiadających 
kart rzemieślniczych, właścicie- 
le których w pewmej części po- 
siadali warunki by karty te 
otrzymać. 


[zba dążąc do zmniejszenia ilo- 
ści istniejących nielegalnych 
warsztatów powołała do życia 
instytucję t. zw. kontrolerów, 
którzy lustrnując teren składali 
doniesienia ałbo bezpośrednio 
do starostw albo za pośrednic- 
twem Izby. Akcja ta istotnie da- 
ła wymiki, bowiem liczba war- 
ształów prowadzonych bez kart 
rzemieślniczych stale się zmniej- 
sza. 


Rok 1935 przyniósł Izbie cały 
szereg nowych materjałów па 
podstawie których stwierdzono, 
że pod względem gospodarczym 
istnieje drugi typ warsztatów 
nielegalnych z punktu widzemia 
ustawy skarbowej lub ubezpie- 
niowej i prace Izby w najbliż- 
szej przyszłości muszą być rów- 
mież zwrócone w kierunku 
zmniejszenia liczby tej właśnie 
kategorji warsztatów. 

Wspomina na wstępie działal- 
ność gospodarcza [zby, która w 
początkach istnienia Izby pro- 
wadzona była bez ustawowych 
podstaw, ostatnio od drugiej po- 
łowy 1935 r. przez BOHR prze- 
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jawiała się w całym szeregu za- 
gadmień, a mianowicie: w dzia- 
łalności ma polu uzyskiwania 
kredytów rzemieślniczych i ich 
rozprowadzenia, w ustalaniu oś- 
rodków produkcj. pewnych ro 
dzajów rzemiosł i ustalaniu ich 
możliwości produkcyjnych i 
zdolności wytwórczej, w popie- 
raniu poczynań zbiorowych rze 
miosła i t. p. 


Propagowano ideję reklamy, 
czy to imdywidualnej czy też 
zbiorowej. W związku z tem or- 
gamizowano i popieramo targi, 
wystawy i kienmasze. 

Pierwszy zbiorowy zorgamizo: 
wany większy udział w Wysta- 
wie, wzięło nzemiosło woj. War: 
sząwakiego w Wystawie Targach 
w Gdyni w r. 1935. Później na- 
słąpił udział w Targach Rzemvio- 
Ќа w Poznaniu, zorganizowano 
i. zw. przedświąteczne kierma- 
sze rzemieślnicze w Kutnie, 
Płocku i Włocławiku. Z tych po- 
czynań można stwierdzić, że 
prace Izby w tym kierunku. а 
których celem jest danie możli- 
wości poznania społeczeństwu 
wytwórczości rzemieślniczej, da- 
ły już pewne wymiki. Rzemios- 
lo zrozumiało potrzebę reklamy, 
a wobesc szczupłości środków fi- 
nansowych uznało za najodpo- 
wiedniejszy i mnajdostępniejszy 
sposób. targi i wystawy. 

Pośredniczono w uzyskiwaniu 
robót i dostaw, informowamo o 
ogłaszanych przetargach, opraco- 
wy:wiamo orjentacyjne wzorowe 
kalkulacje na poszazegółne ro- 
dzaje wytwórczości i t. p. 


Sprawy podatkowe, tak ży- 
wo dotyczące ogółu rzemiosła, 
w pracach bzby zajęły miejsce 
niepoślednie. Wychodząc z zało- 
żenia, że podatki winni płacić 
wszyscy, lecz w miarę swoich 
możliwości płatniczych staraliś- 
my się przez cały czas współpra- 
cować z władzami skarbowemi 
przez dostarczanie im odpowied- 
nich materjałów by w ten spo- 
sób wymiar był realny. 

Nie można powiedzieć by wy- 
siiki Izby nie dały rezultatów. 
W zagadnieniach podatkowych 
Izba tut. wykazała wyjąt. aktyw- 
ną pracę, przedkładając szereg 
projektów, które spotkały się z 
przychylnem  ustosunkowaniem 


władz. 
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W dziedzinie ubezpieczeń spo- 
łecznych prace tut. Izby były 
ograniczone, dążyły one bowiem 
do przedstawiania właściwym 
czynnikom  dwustronmości tego 
zagadnienia i wykazywały, że 
rzemieślnik ponosząc ciężary ja- 
ko pracodawca nie posiada sam 
żadnego ubezpieczenia i będąc 
biedny pozostaje na wypadek 
choroby lub na starość bez żad- 
nej opieki finansowej. Izba więc 
stale wysuwała wniosek ubez- 
pieczenia samoistnych rzemieśl- 
ników i podejmowała nawet pró- 
by wprowadzania tego ubezpie- 
czenita w Р. К. 


Przepracowywan” również 
sprawę opłacania pnzez rzemio- 
sło, zbyt wysokich składek na 
rzecz ubezpieczenia od wypad-, 
ków, gdyż jak dowodzą zebrane 
materjały stopień niebezpieczeń- 
stwa w zakładach rzemieślni. 
czych jesł minimalny. 


Prowadzono również, jeżeli 
lak nazwać można, pewnego ro- 
dzajan akcję uświadamiającą 
przejawiającą się w wydawaniu 
specjalnych obwieszczeń, ulotek, 
biuletynów i t. d. W roku 1930 i 
1931 wydawano własne pismo 
dwutygodnik, „Życie rzemieślni- 
cze“ a po powstaniu wspólnego 
organu wszystkich Izb „Rzemio- 
sło” Izba tut. współpracowała z 
niem i wydawała specjalne 
wkładki regjonalne. Pozatem do 
prasy codziennej  przesyłano 
wszelkie notatki mające znacze- 
nie dla życia rzemiosła. Również 
wydawane są conajmniej raz w 
miesiącu okólniki Izby zawiera- 
jące aktualne wiadomości. 


Uzupełnieniem tej akcji są 
wydawane coroaznie sprawozda- 
nia. z których dotąd Izba wyda- 
ła 5. Objętość każdego wymosi 
od 100 do 150 strom druku prócz 
tablic statystycznych. Sprawo- 
zdania te rozsyłane są corocznie 
w 500 egz. i stanowią możliwie 
dokładne źródło uświadamiające 


nietylko rzemiosło, ale i społe- 
czeństwo interesujące się rze- 
miosłem. 

Nakreślone przezemnie spra- 


wozdanie muszę jeszcze uzupeł- 
nić pewnemi szczegółami, które 
oświetlą, jakich zasad trzymała 
się laba podejmując te lub inne 
prace. Muszę podkreślić, że zaw- 
sze miała na względzie interes 
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gospodarczy lub zawodowy rze- 
miosła jako całości, zaś względy 
inne były jej zupełnie obce. Sta- 
rała się przychowywać i kulty- 
wować tradycję tam, gdzie stano 
wiła ona pozytywne wartości, a 
starała się usuwać przyzwyczaje 
nia szkodliwe. Starała się uchwy 
cić wszystkie żywotne przejawy 
i opierała swoje wystąpienia na 
materjale realnym, a nie wykom- 
binowanym przy t. zw. zielonym 
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stoliku. Jeżeli chodzi o gospodar- 
kę to gospodarowała oszczędnie 
i jak dotąd nie zachodzi jeszcze 
potrzeba sięgania do kieszeni rze 
mieślnika. 

W przekonaniu, że te wytycz- 
ne postępowania są słuszne, lzba 
kroczyć będzie dalej po tej linji, 
by móe osiągnąć w oczekujących 
nas dalszych zmaganiach — zwy- 
cięstwo i dobrobyt dla rzemiosła 
a potęgę dla Państwa. 


Z działalności biura Izby Włocławskiej 
i BOHR'u za |-szy kwartał 1936 r 


Prace biura Izby w pierwszem 
półroczu 1936 roku prowadzone 
były w ramach istniejących re- 
feratów t. j. referatu administra- 
cyjnego prawmego, ekonomicz- 
nego, statystycznego, terminator- 
skiego, oświatowego, egzamina- 
cyjnego, organizacyjnego i Biu- 
ra Organizacyjno - Handlowe- 
go Rzemiosła. Okres sprawozda- 
wczy był okresem dużego wysił- 
ku. Pnzeprowano cały szereg za- 
gadnień i wykonano prace wy- 
magające gruntownych przygo- 
towań. 


Referat prawny poza szere- 
giem drobnych prac przeprowa- 
dził w omawianym okresie kil- 
ka ważniejszych między inny- 
mi: powołano woj. Komisję Gos- 
podarczą dla spraw rzemiosła 
piekarskiego i nzeźniczego, któ- 
rych zadaniem jest koordyno- 
wanie prac gospodarczych ce- 
chów. W dziale zaś opimjodaw- 
czym referat ten: przepracował 
szereg spraw, w których Izba się 
wypowiedziała, a mianowicie w 
sprawie: 


1) uznania wykładanie ulic ka- 
mieniem polnym za część rze- 
miosła bruikarskiego, 2) uprosz- 
czonych egzaminów  czeladni- 
czych w zakresie podstawowych 
wiadomości, czytania, pisania, 
rnachowania i t. d., 3) zaliczenia 
posadzkarstwa do rzemiosł, 4) u- 
kładania płytek terrakolowych 
i uznania tej czynności za integ- 
ralną część rzemiosła mularskie- 
go, 5) dodatkowych opłat pobie- 
ranych przez lzby przy egzami- 
nach, za druki i t. p., 6) noweli- 
zacji pnzepisów sanitarnych dla 
zakładów fryzjerskich, 7) zali- 
czenia wyrobu szkieł dętych do 


rzemiosła, 8) chemicznego czysz. 
czenia i farbowamia odzieży 
i skórek futrzanych uważając, że 
zawód ten winien być piodzielo- 
ny na dwa oddzielne, ponieważ 
w zasadzie czynności tych zawo- 
dów są różne, 9) zorganizowanie 
kas pogrzebowych przy Ce- 
chach, 10) kwalifikacji prawno- 
przemysłowej żelbetnictwa, u- 
ważając że czynności te winny 
być uznane za integralną część 
mularstwa, 11) rozgraniczenie 
piekarstwa i cukiennictwa, 12) 
wprowadzenie instytucji poro- 
zumień międzyizbowych, 15) ut- 
wonzemie funduszu emerytalne- 
go pracowników umysłowych sa- 
morządu gospodarczego, 14) pro- 
jekt nowelizacji prawa budowla- 
nego. 


Referat ekonomiczny przygo- 
tował materjały, które posłuży- 
ły do wystąpienia Izby, do Izby 
skarbowej Okręgowej w War- 
szaw'e z prośbą o odbycie konfe- 
rencji na której został uzgodnio. 
my cały szereg spraw podatko- 
wych. Opracowano normy śred- 
niej dochodowości dla wymiaru 
podatku dochodowego ma rok 
1956 i przedłożono je lzbie Skar- 
bowej. Obecnie zbierane są 
wszelkie materjały celem wy- 
stąpienia do Izby Skarbowej O- 
kręgowej z memorjałem wskazu- 
jącym pewne niedomagania w 
wymiarze i ściąganiu podatków 
przez odnośne Urzędy Skarbo- 
we. 


W okresie sprawozdawczym 
referat organizacyjny w porozu- 
mieniu z Urzędem  Wojewódz- 
kim rozesłał do Starostw Powia- 
uowych na terenie woj. Warsza- 
wskiego specjalne druki proto- 
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kułów lustracyjnych celem prze- 
prowadzenia szczegółowej lu- 
stracji wszystkich Cechów. 

W tymże czasie zostało wyda- 
nych 389 dyplomów rzemieślni- 
kom, którzy nabyli 3% Państw. 
Pożyczkę Inwestycyjną. W obec- 
nej chwili istnieje na terenie 
działalności Izby 259 Cechów 
Rzemieślniczych _ Chrześcijań- 
skich, 104 Cechów Клет. żydow- 
skich i 40 Cechów Rzem. miesza- 
nych. 

Pozatem na terenie Izby ist- 
nieje 15 Sekretarjatów Cechów 
Клет. Chrz. i 5 Sekretarjaty 
Rzem. Żydów i 5 Sekretarjatów 
Cechów Rzem mieszanych. 

W okresie sprawozdawczym 
referat oświiatowy organizował 
szereg kursów dokształcających, 
a mianowicie: Zorganizowano 
Kursy kamieniarskie w Ciecha- 
nowie dla 74 słuchaczy i we Wło- 
cławiku dla 42 siuchaczy, w Płoc- 
ku dla 51 słuchaczy, przy współ- 
udziale Biura Woj. Funduszu 
Pracy i Zarządów Miast Ciecha- 
nowa, Włocławika i Płocka. 

Zorganizowano kursy do- 
kształcające zawodowe dla gru- 
py rzemiosł budowlanych w 
Warszawie dla 62 słuchaczy w 
Płocku dla 27 i we Włocławku 
dla 16, razem przesłuchało kurs 
105 samoistnych rzemieślników 
mularskich i ciesielskich, którzy 
w większości już złożyli egzami- 
ny mistrzowskie. 

Następnie w okresie sprawo- 
zdawczym zorganizowanych zo- 
stało 6 kursów uproszczonej 
księgowości dla rzemieślników. 
Kurs ten przesłuchało 151 rze- 
mieślników. Pozatem zostały ze- 
brane materjały do zorgamizo- 
wania podobnego kursu w jesie- 
ni w Ciechanowie. 

W okresie sprawozdawczym 
Izba urządziła szereg wycieczek 
dla najlepszych uczniów szkół 
dokształcających - zawodowych 
i zawodowych, oraz „roki“ w 
Piasecznie i Pruszkowie. 


Biuro Organizacyjno- 
Handlowe Rzemiosła 


Związku lzb Rzemieślniczych 
(B. O. H. R.) 


udziela porad handlowych 
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Dnia 12 czerwca b. r. odbyła 
się w Związku Izb Rzemieślni- 
czych konłerencja właścicieli 
zakładów rafinerji szlachetnych 
metali, przy uczestnictwie w/z 
kierownika wydziału ekono- 
micznego Związku lzb p. H. Kisz- 
ko-Zgierskiego oraz właścicieli 
rafinerji pp. inż. lurczyńskie- 
go, |. Barona. Ch. Reigenwirtza 
i Ј. Szrajbera. 

Po wyczerpującej dyskusji 
przedstawiciele _ zainteresowa- 
nych warsztatów wysunęli na- 
stępujące tezy: po f-sze: po- 
twierdzono raz jeszcze, że na 
rynku daje się odczuwać brak 
złota, a to dlatego, ponieważ 
surowca złota sprowadzić z za- 
granicy nie można, podaż na 
rynku wewnętrznym ustawicz- 
nie się zmniejsza a popyt wzra- 
sta niewspółmiernie, po 2-gie: 
uznano za niezbędny przydział 
złota na cele przetwórcze z Ban- 
ku Polskiego, po 5-cie stwier- 
dzono, że najwłaściwszem roz- 
wiązaniem sprawy braku surow- 
ca będzie, jeżeli Bank Polski 
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złotem 


rozpocznie delaliczną sprzedaż 
złota tak jak to czyni Bank Rze- 
szy w Niemczech, po 4-te oświad- 
czono gotowość odsprzedawa- 
nia detalicznego surowca złote- 
go dla celów jubilerstwa, złot- 
nictwa i grawerstwa pod wa- 
runkiem, że Bank Polski na po- 
trzeby rzemiosła przydzieli od- 
powiedni kontyngent złota i po- 
zwoli odsprzedawać złoto po 
cenie około zł. 6.40 za 1 gram, bo 
tylko w ten sposób będzie można 
pokryć koszty własne związane 
z rozdziałem złota i jego sprze- 
Паха, po 5-te położono szczegól- 
nie nacisk na sprawę przesta- 
wienia produkcji warsztatów 
jubilerskich, złotniczych i gra- 
werskich z produkeji ciężkich 
przedmiotów złotych na pro- 
dukcję przedmiotów lekkich o 
wadze do kilkunastu gramów 
złota czyli na produkcję takich 
wyrobów, których zasadniczą 
wartością będzie praca a nie su- 
rowiec, po 6-te uznano za ko- 
nieczne dopuszczenie do obrotu 
złota próby 335/1000. 


Wyjazd Dyrektora Centrali Handlowej 


Rzemiosła 


Dnia 17 czerwca b. r. Dyrek- 
tor Centrali Handlowej Rzemio- 
sał p. Ludwik Piekarski wyje- 
chal do Londynu i Amsterdamu, 
a następnie uda się do Paryża i 
Brukseli dla załatwienia szeregu 
spraw związanych z eksportem 
wyrobów rzemiosła polskiego. 


Kilkumiesięczne wysiłki  po- 
wstałej niedawno Centrali Han- 
dlowej Rzemiosła dały pozytyw- 
ne rezuliaty, gdyż instytucja ta 
otrzymała już pierwsze konkret- 
ne zamówienia z zagranicy. 120- 
tyczą one wyrobów toczonych 
drzewnych z zakresu artykułów 
kuchennych. na które istnieje na 
rynku angielskim znaczne zapo- 
trzebowanie. Pierwszym сеїет 
podróży p. Dyr. Piekarskiego 
jest sfinalizowanie zawartych już 
tranzakcyj i zapewnienie dalsze- 
go zbytu antykułów drzewnych. 


Dalszym celem jest eksplora- 
cja rynków angielskiego, holen- 
derskiego, francuskiego i belgij- 


zagranicę 


skiego, pod względem możliwości 
skierowania eksportu wyrobów 
rzemiosła do tych krajów. Cen- 
trala Handlowa poczyniła w tym 
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kierunku obszerne studja przy- 
gotowawcze, nawiązując równo- 
cześnie bezpośrednie kontakty z 
zainteresowanemi czynnikami za- 
granicą oraz naszemi przedstawi- 
cielstwami handlowemi. Jednym 
z wyników tych studjów jest 
opracowanie pierwszego w Pol- 
sce wogóle katalogu wyrobów 
rzemiosła ze specyfikacją cen, 
licznemi ilustracjami i objaśnie- 
niami. Katolog jest przetłoma- 
czony na język angielski. 

Р. Piekarski zamierza zorgani- 
zować szereg pokazów wyrobów 
rzemiosła, które będą demonstro- 
wane w polskich konsulatach ge- 
neralnych i w tym celu zabrał ze 
sobą specjalnie skonstruowaną 
szałeę-skrzynię z wzorami artyku- 
łów kuchennych, stolarszczyzny 
budowlanej, galanterji drzewnej, 
rzeźby zakopiańskiej, nałęczow- 
skiej, beczek, ceramiki, szczotek, 
ubrań wełnianych, bawełnianych 
i lnianych, rękawiczek, obuwia 
(cholewek). wyrobów i galanterji 


metalowej, taniej biżuterji, ko- 
szyków, cukierków, czekoladek 
it d. 


Innym jeszcze celem podróży 
jest dotarcie do źródeł zakupów 
z pierwszej ręki surowców nie- 
zbędnych dla produkcji rzemio- 
sla, jak ziarna i masła kakaowe- 
go, skór na rękawiczki, fibry dla 
szczotek i t. d. Ponadto badane 
będą możliwości zawierania tran- 
zakcyj kompensacyjnych. 

Pobyt p. Piekarskiego zagrani- 
cą potrwa około dwóch tygodni. 


Z obrad Związku Izb 
Przemysłowo-Handlowych w Łodzi 


W dn. 16 b. m. rozpoczęły się 
w Łodzi obrady Związku Izb 
Przemysłowo-Handlowych R P. 
W godzinach rannych odbyło 
się zebranie międzyizbowej ko- 
misji prawno - administracyjnej 
pod przewodnictwem prof. Ada- 
ma Chełmońskiego z Warszawy. 
Omawiane były zasady opnijo- 
wania przez izby przemysłowo- 
handlowe statutów nowo-powsta 
jących zrzeszeń przemysłowych, 
zarówno z pumktu widzenia praw 
nego, jak i gospodarczego. Usta- 
lone na komisji zasady stanowią 
podstawę dla powzięcia uchwał 


przez Ogólne Zabranie Związku 
w dniu 17 b. m. 


Również w pierwszym dniu 
zjazdu obradowata międzyizbo- 
wa komisja skarbowa, która zaj- 
mowała się aktualnym proble- 
mem reformy świedectw prze- 
mysłowych. 


W przerwie między obradami 
uczestnicy zjazdu zwiedzili Zje- 
dnoczone Zaklady Włókrenmnicze 
K. Scheiblera i L. Grohmana o- 
naz fabrykę wyrobów gumo- 
wych „Genileman”. 
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Uprawnienia lzby Pomorskiej w sprawie 
eksportu do Gdańska 


Izba Rzemieślnicza w Gru- 
dziądzu podaje do wiadomości, 
że celem ułatwienia rzemieślni- 
kom wywozu swych wyrobów do 
W, M. Gdańska, upoważniona zo- 
stała przez Polskie Tow. Handlu 
Kompensacyjnego w Warsza- 


wie do przyjmowania zgłoszeń 
wywozowych i wydania zaświad 
czeń walutowych. Wszelkich in- 
formacyj w powyższej sprawie 
udziela Izba Rzemieślnicza od- 
wrotnie. 


Rzemiosło w handlu zagranicznym Polski 


Bilans naszego handlu zagra- 
nicznego w pierwszym kwartale 
b. r. stał się przyczyną wyda- 


nych niedawno zarządzeń w 
sprawie reglamentacji dewiz i 


kontroli przywozu, jak to łatwo 
wykazać na podstawie kilku 
liczb, wyrażonych w miljonach 
й. 


I—II! 1935 I—III 1936 Różnica 


w 0% 
obrót 417,4 474,0 Sr UA 
przywóz 195,6 25) + 16 
wywóz 221.8 241,9 + 8 
saldo + 26,2 + 9,8 805 


Z tego zestawienia widzimy, 
że pierwsze trzy pozycje: obrót, 
przywóz i wywóz w | kwartale 
r. b. wzrosły w stosunku do ta- 
kiego samego czasokresu r. ub. 
Największą zwyźkę stwierdza- 
my jednak w przywozie, za któ- 
rego wzrostem nie zdołał nadą- 
żyć nasz wywóz. Objaw ten wy- 
мапі fatalny wpływ na nasze 
saldo, t. j. różnicę pomiędzy eks- 
portem i importem, które spadło 
wr. b. о 65%. Od dodatniego bi- 
lansu naszego handlu zagranicz- 
nego zależy w znacznej części 
napływ dostateuznej ilości de- 
wiz, któremi opłacamy nasze zo- 
bowiązania zagraniczne, jednem 
słowem nasz bilans płatniczy. 
Stan jego jest iaki, że jeżeli o- 
prócz migracji zarobkowej i u- 
sług komunikacyjnych na rzecz 
innych państw zawiedzie obrót 
towarowy i złota, położenie Pol- 
ski wobec wierzycieli zagranicz- 
nych stanie się niewyplacalne. 
Z tego powodu obostrzono wy- 
wóz dewiz i poddano kontroli 
cały import zagraniczny. 


Zapobieżenie ucieczce papie- 
rów wariościowych i złota oraz 


zmniejszenie przywozu  zbęd- 
nych nam produktów zagranicz- 
nych jest jedną negatywną stro- 
ną medalu. Drugą, pozytyw” 
ną, byłoby jaknajwydatniejsze 
wizmożenie wywozu wyrobów 
polskich : zastąpienie towarów 
obcych ich produkcją krajową. 
Rzemiosło polskie zarówno 
pod jednym jak i drugim wzglę- 
dem może wywrzeć swój wpływ 
na zmianę położenia, chociażby 
na swój charakter gałęzi gospo- 
danrczej nawskroś twórczy. Zasa- 
dą podstawową handlu zagra- 
nicznego jest: przywozić tylko 
najniezbędniejsze surowce, któ- 
rych czy to z względów geolo- 
gicznych, czy klimatu, czy in- 
nych przyczyn przyrodzomych 
żadną miarą nie można uzyskać 
w kraju, — wywozić natomiast 
tylko wyroby gotowe, najwyżej 
półfabrykaty, czyli pracę. Ideal- 
ny stosunek surowców importo- 
wanych do produktów wyważo- 
nych powinien być 25 do 25. U 
nas do niedawna było odwrot- 
п'е, zwrot niewielki ku polepsze 
niu nastąpił dopiero niedawno. 
Zachodzi w Polsce jednak jeszcze 
jeden objaw daleko gorszy: wy- 
wozimy po cenach dumpingo- 
wych surowce, jak mboża, in- 
wentarz, skóry, węgiel, drewno, 
len, żelazo, blache, cynk — lub 
w stanje conajwyżej mawpół 
obrobionym, które wracają do 
nas uszlachetnione pod postacią 
gotowych produkiów spożyw- 
czych lub użytkowych. A prze- 
cież jest jasnem, że іа sama ilość 
stali w sztabach i blachy w ar- 
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kuszach lub skór surowych cal- 
kiem inaczej się kalkuluje niż 
instrumenty precezyjne i apara- 
ty lub pasy i rękawiczki. 


Nasz rzemieślnik uchodzi po- 
wszechnie za człowieka praco- 
witego, pomysłowego i zdolnego, 
a przytem skromnego i mało 
wymagającego pod względem 
potrzeb osobistych. Te cenne wła 
ściwości należycie wyzyskane 
przy zbadaniu potrzeb rynków 
zagranicznych i właściwej orga- 
nizacji handlowej mogą z niego 
zrobić poważnego eksportera, 
czy to będzie w zakresie wyro- 
bów skórzanych, wiklinowych, 
drewnianych, żelaznych, blasza- 
nych, tekturowych i t. p. Muszą 
one mieć tylko piętno swoistości 
i swój odrębny wyraz artystycz- 
ny. Dział rzemieślniczy na ostat- 
nich Targach poznańskich musi 
budzić pod tym względem jak- 
najlepsze nadzieje. 


Poważnym badaniom należa- 
łoby w dałszym ciągu poddać са- 
ty dział gotowych wyrobów za- 
granicznych, wyrabianych z na- 
szych surowców, a więc narzę- 
dzi, instrumentów i aparatów 
precezyjnych, biżuterji, konfek- 
cji, galanterji i przedmiotów co- 
dziennego użytku. Trzeba prze- 
prowadzić kalkulację, czy opłaci 
się wyrabiać w kraju kosy, sier- 
py. igły, śpilki, zamki precezyj- 
ne, rękawieki, krawaty, piłki — 
począwszy od surowca a skoń- 
czywiszy na wyrobie gotowym, 
w niczem nieustępującym zagra- 
nieznemu. 


Czy przy użyciu naszych za- 
pasów maturalnych i wyzyska- 
niu wszystkich wartości rze- 
mieślnika Polska nie mogłaby 
zaspokoić mietylko wszystkich 
potrzeb własnych, ale z kolei 
stać się eksporterem wysoko po- 
stawionej produkcji rzemieślni- 
ka? Czy риу dobrze postawio- 
nej statystyce i organizacji rze” 
miosła w Polsce, musimy ko- 
niecznie zadawalniać się drogą 
tandetą obcą, gdy możemy mieć 
dobre i tanie wyroby własne? 

Oto pytania, które mimowoli 
nasuwają się jako refleksje po 
zjeździe rzemieślników chnześci- 
jan w Warszawie. 


Dr. Tadeusz Sas- Jaworski. 
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Prawo budowlane a mularstwo i ciesielst wo 


Rzemiosła budowlane, mular- 
stwo i ciesielstwo w całokształcie 
życia gospodarczego posiadają 
niezwykle doniosłe znaczenie. Wy 
konywanie robót mularskich i 
ciesielskich jest ściśle zw'ązane 
z kwestją rozwoju budownictwa, 
które powinno być solidne, trwa- 
łe i tanie oraz zapewniać bezpic- 
czeństwo życia i mienia ludz- 
kiego. 

Zły stan budowli, wykonanych 
w ostatnich dziesięcioleciach wy- 
nika przedewszystkiem z braku 
lachowego kierownictwa, jako 
też nieudolnego wykonywania 
robót budowlanych przez osoby, 
nieposiadające odpowiednich 
skwalifikacyj zawodowych i naj- 
częściej nieuprawnione do wyko- 
nywania tego rodzaju robót. Mo- 
żna nawet zaryzykować twierdze 
nie, że żadne rzemiosło nie posia- 
da tylu nielegalnych konkuren- 
tów co malarstwo i ciesielstwo z 
ogromną szkodą nietylko dla tych 
rzemiosl, lecz i dla gospodarstwa 
narodowego. gdyż nowowzn'esio- 
ne domy, budowane częstokroć 
przy pomocy kredytów społecz- 
nych przez ludzi niefachowych 
pozostawiają wiele do życzenia 
tak pod względem solidności i 
trwałości, jak i niekiedy bezpie- 
czeństwa. 

Szkodliwość takiego stanu rze- 
czy była wielokrotnie przedmio- 
iem obrad ogólnopolskich zjazdów 
mistrzów mularskich ' ciesiel- 
skich, odbywanych, począwszy 
od r. 1926, w różnych miastach 
Polski. Po każdym zjeździe u- 
dawały się do odpowiednich 
władz państwowych delegacje z 
prośbą o takie ustawodawcze ure- 
gulowanie spraw, związanych z 
wykonywaniem robót budowia- 
nych, któreby uwzględniło słusz- 
ne i zgodne z interesami Państwa 
postulaty rzemiosł budowlanych. 
Pozatem w szeregu memorjałów, 
skierowanych do centralnych i lo 
kalnych władz państwowych 
przez organizacje rzemiosł budo- 
wlanych, uzasadniano słuszność 
postulatów tych rzemiosł, wno- 
sząc o ujęcie ich w formę odpo- 
wiednich przepisów prawnych. 

Niestety przez długi czas stara- 
nia te pozostawały bez skutku, a 
ogłoszone w r. 1928 polskie pra- 
wo budowlane (rozporządzenie 
Prezydenta Rzeczypospoł'tej z 
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dnia 16 lutego 1928 r. o prawie 
budowlanem i zabudowaniu osie- 
dli) nie zawierało postanowień, 
dotyczących kwalifikacyj osób, 
wykonywujących roboty budo- 
wlane, w szczególnoś¢ť mularskie 
i ciesielskie. W niedostateczny 
sposób zostało również uregulo- 
wane omawiane zagadnienie i w 
prawie przemysłowem z dnia 7 
czerwca 1927 r., które wymagało 
od wykonawców trudnych i 
skomplikowanych robót budowla 
nych posiadania takich samych 
kwaliłikacyj zawodowych, jakie 
uznano za dostateczne w stosun- 
ku do innych rzemiosł. Dopiero 
w r. 1934 dzięki staraniom rze- 
mieślniczego samorządu gospo- 
darczego oraz przedstawicieli rze 
„miosł budowlanych nowela z dn. 
10 marca 1934 r. do prawa prze- 
„mysłowego wprowadziła obostrze 
nia co do kwalifikacyj zawodo- 
wych osób, wykonywujących ro- 
boty budowlane przez dodanie w 
агі. 145 tegoż prawa nowego 
ustępu, zawierającego postano- 
wienie o wymaganiu posiadania 
tytulu mistrza przez samoistnych 
wykonawców rzemiosła, wcho- 
dzącego w zakres robót budowla- 
nych, wyszczególnionych w art. 
575 i 334 prawa budowlanego. 
Już choćby z brzmienia tego 
postanowienia wynika, że prze- 
pisy prawa przemysłowego, је- 
жен chodzi o wykonywanie rze- 
miosł budowlanych, są organicz- 
nie związane z przepisami prawa 
budowlanego. W praktyce zwią- 
„zek ten uwydatnia się jeszcze 
więcej i powoduje znaczne trud- 
ności dla rzemiosł budowlanych. 


Jak wiadomo artykuły od 358 
do 371 prawa budowlanego za- 
wierają postanowienia o kwalifi- 
kacjach i uprawnieniach osób, 
wykonywujących w zakresie ro- 
bót budowłanych funkcje kie- 
rownicze. Aczkolwiek kierowni- 
ctwo techniczne robotami budo- 
wlanemi jest czynnością zupeł- 
nie odrębną od wykonywania 
tych robót, zwłaszcza robót rze- 
mieślniczych, to jednak w prak- 
{усе wytworzyła się fałszywa in- 
terpretacja przepisów prawa bu- 
dowlanego, rozszerzająca bezza- 
sadnie uprawnienia osób, kieru- 
jących robotami  budowlanemi 
również i na wykonywanie tych- 
że robót. Fałszywa interpreta- 
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cja postanowień prawa budowia- 
nego Буіа możliwa przedewszyst- 
kiem z tego względu, iż prawo 
budowlane nie przeprowadziło 
wyraźnego rozróżnienia między 
dwoma odrębnemi pojęciami „kie 
rowinictwo i wykonawstwo” 
robót budowlanych. Następnie 
dotychczasowy sposób składania 
deklaracyj o przyjęciu ойроміе- 
dziainosci wylacznie za cególne 
kierownictwo robót i tylko przez 
kierowników budowy dawai ła- 
twą sposobność do obchodzenia 
przepisow prawa przemysiowego 
przez osoby mieuprawnione do 
wykonywania robót mularskich 1 
ciesielskich. 

Samorząd gospodarczy rzemio- 
sła uznając za słuszne postuiaty 
rzemiosi budowlanych, domaga- 
jących się przeprowadzenia wy- 
raznego rozdzialu funkcyj kie- 
rowniczych i wykonawczych w 
zakresie robót budowlanych i u- 
krócenia nielegalnego wykonywa 
nia tychże robot, dążył do unor- 
mowania tego zagadnienia w spo- 
sób zgodny z interesami tych 
rzemiosi. 

W roku 1954 została powołana 
do życia Komisja Budowlana 
przy Awiązku lzb Rzemieślni- 
czych R. P. Przewodnictwo Ko- 
misji objął p. Poseł Antoni Snop- 
czyński, a w skład Komisji jako 
czionkowie weszli czoiowi przed- 
stawiciele rzemiosł budowlanych 
z całej Polski. Zakres działania 
Komisji objął caloksztalt zaga- 
dnień, związanych z wykonywa: 
niem rzemiosi budowianych, a 
przedewszystkiem składame Rze- 
mieślniczemu Samorządowi Gos- 
podarczemu życzeń i wniosków 
zawodów budowlanych oraz opin 
jowanie opracowanych przez 
władze państwowe i samorządo- 
we projektów unormowania 
spraw budowlanych. 

Opierając się na wynikach 
prac Komisji, która niejednokrot- 
nie podkreśiala konieczność prze- 
prowadzenia w prawie budowla- 


nem wyraźnego rozróżnienia 
iunkcyj kierowniczych i wyko- 


nawczych, wprowadzenia przepi- 
sów umożliwiających skuteczną 
kontrolę kwalifikacyj zawodo- 
wych osób, podejmujących się 
wykonywania robót budowla- 
nych oraz ścisłego przestrzegania 
przez władze przemysłowe prze- 
pisów znowelizowanego prawa 
przemysłowego, wymagających 
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posiadania przez osoby, wykony- 
wujące roboty budowlane, wy- 
szczególnione w art. 555 i 334 pra- 
wa budowlanego tytułu mistrza 
danego rzemiosła, — Związek lzb 
Rzemieślniczych R. Р. zgłosił sze- 
reg wniosków w Ministerstwie 
Przemysłu i Handlu, w Minister- 
stwie Spraw Wewnętrznych oraz 
na naradach gospodarczych, od- 
bytych z przedsiawicielami na- 
czelnych władz państwowych, 
popierając w całości słuszne po- 
stulaty rzemiosł budowlanych. 

W marcu roku 1955 Związek 
Izb Rzemieślniczych zgłosił w Mi- 
nisterstwie Przemysłu i Handlu 
projekt przepisów  wykonaw- 
czych do znowelizowanego pra- 
wa przemysłowego, dotyczących 
rzemiosła, a w szczególności rze- 
mios? budowlanych. Projekt 
Zwiazku określał między innemi, 
iż za rzemiosła budowlane uzna- 
je się mularstwo i ciesielstwo, 
normował kwestję wykonawstwa 
rebót budowlanych przez budow- 
niczych (techników budowla- 
nych) na zasadzie praw naby- 
tych przed dniem 15 sierpnia 
1954 r., ustalając, iż osoby te udo- 
wadniają prawa nabyte posiada- 
niem karty rzemieślniczej albo 
zaświadczeniem właściwej izby 
rzemieślniczej o samóistnem wy- 
konywaniu rzemiosł mularskiego 
lub ciesielskiego przed dniem 15 
sierpnia 1934 r. oraz regulował 
sprawę nadzoru nad robotami bu- 
dowlanemi w ten sposób, że roz- 
poczęcie wykonywania robót mu- 
larskich lub ciesielskich powinno 
być dozwolone dopiero po podpi- 
saniu przez wykonawcę robót de- 
klaracji u władzy, powołanej do 
sprawowania nadzoru policyjno- 
budowlanego. 

Projekt Związku nie został 
zrealizowany w formie przepi- 
sów prawnych, natomiast dn. 25 
września 1955 r. zostało ogłoszo- 
ne rozporządzenie Ministra Spraw 
Wewnętrznych z dn. 14 września 
1935 r. o nadzorze policyjno-bu- 
dowlanym, mające obowiązywać 
od dnia 1 stycznia 1936 r. 

W rozporządzeniu tem, które 
zostało wydane bez  zasięgania 
opinji Związku lzb Rzemieślni- 


czych,  pominięio zagadnienie 
kontroli kwalifikacyj zawodo- 


wych osób wykonywujących ro- 
boty budowlane. W eelu uzu- 
pełnienia tej luki Związek Izb 
Rzemieślniczych wystąpił w dniu 


„stwa Spraw 
„wnioskiem o wydanie okólników 
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19 grudnia 1935 r. do Minister- 
Wewnętrznych z 


i wyjaśnień, któreby zapewniły 
skuteczną kontrolę kwalifikacyj 
zawodowych osób, wykonywują- 
tych roboty, wchodzące w zakres 
mularstwa i ciesielstwa. Stano- 
wisko Związku Izb Rzemieślni* 
czych spotkało się z poparciem 
Ministerstwa Przemysłu i Han- 
dlu, które w piśmie z dn. 24 stycz- 
nia 1936 r. L. P. A. IV. 1/108 zwró- 
ciło się do Ministerstwa Spraw 
Wewnętrznych o uwzględnienie 
postulatów Związku. 

Zmierzając do uregulowania 
kwestji wykonywania robót bu- 
dowlanych Samorząd Gospodar- 
czy Rzemiosła zgłosił w Пѕіора- 
dzie roku 1935 na  Międzymim- 
sterjalnej Komisji Współpracy z 
Samorządem Gospodarczym sze- 
reg wniosków, stanowiących 
streszczenie wszystkich postula- 
tów rzemiosł budowlanych 1 
wskazujących podstawy i ramy 
prawne ich uwzglednienia zarów 
no w granicach obowiązujących 
przepisów prawa przemysłowego 
i budowlanego, jak i w drodze no- 
welizacji. 

Poza wnioskami, zmierzające- 
mi dọ wydania przez P. Mini- 
stra Przemysłu i Handlu jednoli- 
tego tekstu prawa przemysłowe- 
go i nowego rozporządzenia wy- 
konawczego do tegoż prawa, — 
Związek |lzb Rzemieślniczych 
wysunął między innemi koniecz- 
ność: 1) ustalenia w rozporządze- 
niu wykonawczem do prawa bu- 
dowlanego, że nadanie uprawnie- 
nia do sporządzania planów bu- 
dowlanych i kierownaia robotami 
budowlanemi nie jest jednoznacz- 
ne z uprawnieniem do wykonaw- 
stwa, które się nabywa na pod- 
stawie karty rzemieślniczej (po 
wykazaniu się dyplomem mi- 
strzowskim) robót mularskich i 
ciesielskich, wymienionych w art. 
553 i 554 prawa budowlanego, 27 
wydania przez Ministerstwo 
Przemysłu i Handlu zarządzenia, 
ograniczającego zbyt liberalne u- 
dzielanie dyspens w zawodach 
mularskim i ciesielskim, 3) wyda- 
nid przez Ministerstwo Przemy- 
słu i Handlu zarządzenia o ści- 
słem przestrzeganiu przez władze 
przemysłowe przepisów o wyko- 
nywaniu rzemiosła w celu ukró- 
cenia nielegalnego wykonywania 
robót rzemieślniczych. 
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W tezach zgłoszonych na kon- 
ferencji u Р. Ministra Przemysłu 
i Handlu w dn. 4 marca 1956 r. 
Związek Izb Rzemieślniczych 
zgołsił następujące postulaty w 
zakresie spraw budowlanych: 1) 
wydania rozporządzenia wyko- 
nawczego do prawa budowlane- 
go, zgodnego z interesami rze- 
miosł budowlanych, 2) skoordy- 
nowania wydawanych od dnia 
15 grudnia 1927 r. przez Міпі- 
sterstwo Przemysłu i Handlu 
okólników, co przyczyniłoby się 
do usprawnienia i uproszczenia 
działalności władz  przemysło- 
wych i 3) wydania przez Radę 
Ministrów rozporządzenia wyko- 
nawczego do ustawy z dnia 15 
lutego 1933 r. o dostawach i ro- 
botach na rzecz Skarbu Pań- 
stwa, samorządu terytorjalnego 
oraz instytucyj prawa publiczne- 
go, którego brak odbija się ujem- 
nie na interesach gospodarczych 
rzemiosła. 


Postulaty Związku oczekują 
realizacji. Wi tymże czasie Mini- 
sterstwo Spraw Wewnętrznych 
opracowało projekt nowelizacji 
prawa budowlanego. Projekt tem 
Związek Izb Rzemieślniczych o- 
trzymał od Ministerstwa Spraw 
Wewnętrznych do zaopinjowama 
dopiero na swoje żądanie i to z 
terminem b. krótkim, gdyż zale- 
dwie czterodniowym. 

Је względu na konieczność 
szczegółowego zapoznania się z 
treścią nadesłanego projektu i o 
pracowania opinji na podstawie 
wyniku porozumienia z przedsta- 
wicielami rzemiosł budowlanych 
termn ten oczywiście nie mógł 
być dotrzymany. 

Po zasięgnięciu opinji Izb Rze- 
mieślniczych i na podstawie wy- 
ników obrad Komisj Budowlanej 
przy Związku [zb Rzemieślni- 
czych w dn. 19 i 20 marca r. b. 
Związek Izb Rzemieślniczych o- 
pracował uwagi i poprawki do 
wspomnianego projektu, które 
nie mając możności złożyć we 
właściwym czasie w Minister- 
stwie Spraw Wewnętrznych, 
gdyż sprawa nowelizacji prawa 
budowlanego została już przedło- 
żona pod obrady Sejmu, przesłał 
do Pana Marszałka Sejmu Rze- 
czypospolitej dn. 25.11 1936 r. z 
prośbą o przekazanie ich prze- 
wodniczącemu odpowiedniej Ko- 
misji Sejmowej. 

Poza poprawkami natury ści- 
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śle fachowej Związek lzb Rze- 
mieślniczych zaproponował u- 
mieszczenie w prawie budowla- 
nem następujących poprawek, 
zmierzających do ochrony praw- 
nej rzemiosł, mularskiego i cie- 
sielskiego: 

1) po art. 334 nowego artykułu 
354-a o treści następującej: 

„Przed przystąpieniem do wy- 
konywania robót, wyszczególnio- 
nych w art. 335 i 334, właściciel 
budowy obowiązany jest spowo- 
dować złożenie władzom powoła- 
nym do sprawowania nadzoru 
policyjno-budowlanego przez u- 
prawnionego kierownika budowy 
i przez samoistnego wykonawcę 
robót mularskich i ciesielskich o- 
świadczenia o przyjęciu przez 
nich odpowiedzialności za ogólne 
kierownictwo robót i za wykona- 
nie robót mularskich i ciesiel- 
skich“. 

2) Nazwa tytułu VII prawa bu- 
dowlanego otrzymuje brzmienie 
nastepujące: 

„Obowiązki i uprawnienia do 
wykonywania planów budowla- 
nych, kierowania robotami budo- 
wlanemi oraz wykonywanie tych 
że robót“. 

3) W art. 38 dodać ustęp drugi 
o treści następującej: 

„Roboty wymienione w art. 535 
i 334 mogą być powierzane tylko 
osobom uprawnionym do ich wy- 
konywania w myśl przepisów 
prawa przemysłowego”. 

4) a) pozostawić dotychczaso” 
we brzmienie art. 370; 

b) dodać nowy ustęp 3-ci w na- 
stępującem brzmieniu: 

„Prawa kierowania robotami 
budowlanemi, bądź sporządzania 
projektów (planów) tych robót 
nabyte przez osoby, wyszczegól- 
nione w ustępie pierwszym, jako 
też przez techników ше: 
nych na obszarach województw 
zachodnich pozostają w тосу“. 

5) Początek ust. drugiego art. 
339 otrzymuje brzmienie nastę- 
pujące: „Jeżeli winowajca jest 
kierownikiem robót lub wyko- 
nawcą іусћ robót....." 

Dodaje się nowy 
e treści poniższej: 

„Jeżeli kierownik robót budo- 
wlanych albo ich uprawniony 
wykonawca, nadużywają swego 
uprawnienia w ten sposób, że 
udzielają swej firmy osobom nie- 

uprawnionym dla zachowania po 
zorów legalności o prowadzeniu 


ustęp trzeci 
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Jub wykonywaniu robót budo- 


wlanych, wówczas odnośny kie- 
rownik lub wykonawca będzie 
karany aresztem do 4-ch tygodni 
lub grzywną do 1.000 złotych, a 
w razie powtórnego przewinienia 
należy orzec obok kary aresztu 
utratę prawa do kierowania lub 
wykonywania robót na okres do 
lat trzech“. 

Oprócz powyższych postula- 
tówn natury zasadniczej Związek 
Izb Rzemieślniczych zaprojekto- 
wał jesżcze zmiany w innych ar- 
tykułach prawa budowlanego o 
znaczeniu pomniejszem. 

* 


Jak informowaliśmy naszych 
czytelników w poprzednim nu- 
merze „Rzemiosła, sprawa rzą- 
dowego projektu nowelizacji usta 
wy budowlanej była przedmio- 
tem obrad Sejmowej Komisji i 
Podkomisji, w których w charak- 
terze rzeczonawców wzięli udział 
z ramienia Stowarzyszenia Archi- 
tektów R. Р. p. inż. Paprocki, 
Związku Miast p. Dyr. Porowski, 
z ramienia Związku [zb Rze- 
mieślniczych p. S. Domaradzki. 
Ponadto uczestniczyli w obra- 
dach wprowadzeni na salę przez 

Inż. Paprockiego, pp. Prof. 
Paszkowski, Inż. Dyżewski i Inż. 
Luft. 

Już na Podkomisji zauważyć 
można było nastrój, nie sprzyja- 
jący w wysokim stopniu obronie 
poprawek. zgłoszonych przez Sa- 
morząd Rzemiosła. Nastrój ten 
pogłębił się jeszcze bardziej na 
Komisji, a to wskutek agresyw- 


„budowlanym 
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nego stanowiska przemysłowców 
budowlanych i inżynierów, zwła.- 
szcza tych, którzy nie wchodzili 
w skład grona rzeczoznawców. 
Osłatecznie pomimo rzeczowych 
argumentów, wvsuniętych przez 
przedstawicieli rzemiosła, po- 
prawki podane powyżej upadły. 

Wobec powstałej sytuacji p. po 
seł prezes Dr. Zahoda-żółtawski 
zgłosił na plenum Komisji dn. 12 
czerwca b. г. następujące uzu- 
pełnienie art. 576, które zostało 
przyjęte jako 3-ci ustęp tegoż ar- 
tykułu: 

„Sprawę uprawnień do samo- 
istnego wykonywania rzemiosła, 
wchodzącego w zakres robót, pod- 
padających pod postanowienia 


„niniejszego rozporządzenia regu- 


luje prawo przemysłowe”. 


Ponadto plenum Komisji. rów- 
nież na wniosek posła dr. Zahody- 
Żótłowskiego uchwaliło następu- 
jącą rezolucję: 

„Sejm wzywa Rząd, aby w 
przepisach o nadzorze policyjno- 
na podstawie art. 
381 wydał rozporządzenie, usta- 
nawiające obowiązek składania 
przez osoby uprawnione do sa- 
moistnego wykonywania rzemiosł 
budowlanych odpowiednich de- 
klaracyj, stwierdzających podję- 
cie się wykonania robót, obok 
deklaracyj składanych przez Kie- 
rowników robót.“ 


Na swem plenarnem posiedze- 
niu w dniu 18.VT. b. r. Sejm uch- 
walił poprawkę do art. 376 oraz 
rezolucję w brzmieniu, jak po- 
wyżej. 


Obrót mięsem i przetworami mięsnemi 


Całokształt stosunków gospo- 
darczych w obrocie mięsem i 
przetworami mięsnemi normo- 
wać mają dwa rozporządzenia a 
mianowicie rozporządzenie Pre- 
zydenta Rzeczypospolitej z dn. 
27.X. 55 r. oraz rozporządzenie 
Ministerstwa Spraw Wewnętaz- 
nych z dnia 30.VI. 1932 r. 


Pierwsze rozporządzenie ma 
za przedmiot uregulowanie o- 
brotu surowca, drugie zaś ma na 
celu unormowanie zbytu prze- 
tworów w zakładach rzeźniako- 
wędliniarskich. 

Rozporządzenie Prezydenta R. 
Р. z dnia 27.Х ma charakter ra- 
mowy i przewiduje wydanie sze- 


regu rozporządzeń wykonaw- 
czych, któreby szczegółowo unor 
mowały poszczególne zagadnie- 
nia związane z obrotem żywcem 
i hurtowo mięsem. Ле względu 
na to, że w obrocie temi surow- 
саті biorą udział trzy grupy go- 
spodarcze, prace przygotowaw- 
cze nad powyższemi projektami 
prowadzone były przez samorzą 
dy gospodaraze rzemiosła, prze- 
туѕѓи i handlu oraz rolnictwa. 
W mpierwszem stadjum współ- 
praca ta była bardzo ścisła. Już 
w listopadzie 1933 r. odbyło się 
Мм > Komisji samorządów 
gospodarczych, na którem wyło- 
niono Podkomisję dla przepro- 
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wadzenia powyższych prac. Pod- 
komisja zredagowała kwestjo- 
narjusz według którego miały 
być opracowane materjały. Pra- 
ce Podkomisji trwały około ro- 
ku. W następnym okresie samo- 
rządy gospodarcze opracowy- 
wały oddzielmie swe uwagi do 
projektów rozporządzeń, przy- 
czem Samorząd Rzemieślniczy 
niejednokrotnie  porozumiewał 
się z innemi samiorządami Gospo- 
darczemi. 

W opracowaniu swej opinji: do 
projektów rozporządzeń wyko- 
nawcizych w sprawie obrotu żyw- 
cem i hurtowo mięsem Związek 
Izb opierał się na materjale nad- 
syłanym przez lzby, oraz na о- 
pinjach powołanej przez sieb'e 
Komisji Rzeźnieko - Wędliniar- 
skiej. 

Projekty rozporządzeń w vko- 
nawazych do rozporządzenia Pre 
zydenta R. P. dotyczą następują- 
cych kwestyj, związanych z or- 
ganizacją obrotu żywcem i hur- 
towo mięsem. 


1) sprawy sprzedaży żywca po 
za iargowiiskiem 


2) sprawy rejestracji osób han 


dlujących artykułami objętemi 
rozporządzeniem Prezydenta 
Rzplitej 


5) powołania targowiskowych 
Komisyj Nadzorczych 


4) powołania Komisji notowań 
cen i rejestracji: umów sprzeda- 
ży 

5) ustanowienia na targowi- 
skach zapmzysiężonych pośredni- 
ków targowych 

6) organizacji targowisk zwie- 
rzęcych i hal mięsnych 

7) ważenia żywica па largowi- 
skach 

8) ustalenia jednolitej nomen- 
klatury zwierząt rzeźnych. 


jednem z centralnych zagad- 
nień organizacji targowisk jest 
niewątpliwie sprawa powołania 
targowiskowych Komisji Nad- 
zortczych, których zadaniem bę- 
dzie nadzór i współpraca z wła- 
dzami administracyjnemi w za- 
kresie stosowania i przestrzega- 
nia przepisów, normujących ca- 
łokształt obrotu żywcem i mie- 
sem. 

Zrozumiałem jest, że sprawa 
organizacji tych Komisji jak i za 
sięgu dich działalności była 
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przedmiotem długich  stłudjów 
Podkomisji Samorządów Gospo- 
darczych, w szczególności zaś 
samorządu nzemieślniczego. Pier 
wotny projekt rozporządzenia о 
Targowiskowych Komisjach Nad 
zorczych przewidywał powoła- 
nie do życia bardzo złożonego a- 
paratu nadzorczego w postaci 
Centralnej Komisji. Targowisko- 
wiej. Okręgowych, oraz lokal: 
nych komisji Targowiskowych. 
Okoliczność ta wywołała żywe 
obawy матб nzemiosła, by zbyt 
nia rozbudowa aparatu nadzor- 
azego mie pociągnęła ma sobą 
nadmiernych i dodatkowych 
kosztów, które przy istnieją 
cych opłatach targowiskowych i 
ubojowoych są szczególnie nie- 
wskazane, oraz by nie spowodo- 


wała izbiurokratyzowania tego 
aparadu. odbierając komisjom 


targowiskowym charakter spo- 
leazmo gospodarczy jaki jest mie- 
zbędny, by mogły one właści- 
wie spełniać swe zadania. 


Opierając sią na opimji zain- 
teresowanych kół rzemieślni- 
czych, Związek Izb zwrócił się 
do M. P. i H., podkreślając ko- 
nieczność utrzymania obywatel- 
skiego charakteru Targowisko- 
wych Komisyj Nadzorczych na 
wzór komisyj, czynnych na tar- 
gowiskah w województwach 
zachodnich oraz na Śląsku; ko- 
misje te, współpracując z od- 
nośnemi władzami w zakresie 
nadzoru nad targowiskami, u- 
їзхушумапе są przez gminy o- 
raz pracują przeważnie hono- 
TOWO, 


Jednocześnie Związek Izb za- 
znaczył, że powołanie Głównej 
Komisji Targowiskowej oraz O- 
kręgowych  Komisyj miałoby 
swie uzasadnienie jedymie w ści- 
śle określonym celu — mianowi: 
cie w celu uzgodnienia opinij 
Samorządów Gospodarczych i sa- 
morządu derytorjalnego o ile 
chodzi o ustalenie metod i zasad 
postępowania przy zorgamizowa- 
niu sieai Targowiskowych Ko- 
misyj Nadzorczych. Komisje 
Ceniralna i Okręgowe miałyby 
być zdaniem Związku Izb powo- 
łane na jedną kadencję. 

W sprawie rejestracji umów 
sprzedaży Samorząd nzemieślni- 
czy zajął stanowisko negatyw- 
ne w stosunku do projektu roz- 
porządzemia wykonawczego, któ 
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ry przewidywał wprowadzenie 
obowiązku rejestrowania umów 


sprzedaży żywca. Rejestrację 
nskutecznialiby gzaprzysieżeni 
fumkcjonarjusze. 

Wprowadzenie tego obowiąz- 
ku zdaniem wzainteresowanego 
rzemiosła omacznie hamowało- 


by tempo obrotów oraz spowo- 
dowałoby nowe oboiążenia, w 
postaci kosztów utrzymywania 
potrzebnych po temu funkcjo- 
narjuszów. Związek lzb wypo- 
wiedział się natomiast za utrzy- 
maniem względnie wprowadłze- 
niem dowodów umów zawiera- 
nych przez sprzedawców i ku- 
pujących podczas tranzakcji. 
Dowody te, sporządzane w 5 
egzemplarzach, па których za- 
przysiężony wagowy odnotowu- 
je wagę byłyby przekazywane 
Komisji Notowań Cen i mogły- 
by służyć jako wystarczający 
materjał statystyczny. 

Sprawa udziału w obrocie 
żywaem i mięsem na łargowi- 
skach ujęta została, w projekcie 
rozporządzenia — wykonawazego 
o rejestracji osób handlujących 
artykułami objętemi rozporzą- 
dzeniem Prezydenia Rzplitej z 
dn. 27.X.33 Zagadnienie to pier- 
wotinie opracowane zostało w te- 
zach p. J. Wojtytmy. 

Projekt ten przewidywał 
wprowadzenie obowiązku reje- 
stracji osób handlujących vwie- 
nzętami. gospodarczemi, drobiem 
i hurtowo mięsem. Osoba nie po- 
siadająca karty rejestracyjnej 
nie mogłaby brać udziału w o- 
brocie żywcem ii mięsem na tar- 
gowisku. Celem tej rejestracji 
jest niedopuszczemie elementów 
niezawodowych i  mieodpowie- 
dzialnych do targowisk. 

Uznając w zasadzie potrzebę 
tego rodzaju rejestracji Związek 


Izb stanął na stanowisku, iż re- 
jestracja ta nie powinna obej- 


томас uprawnionych mzemieśl- 
ników. 

Uzasadnienie tego stanowiska 
Związek lzb widzi w tem, że roz- 
porządzenie przewiduje reje- 
strację osób fizycznych lub praw 
nych, zamierzających zawodo- 
wo handlować żywcem i hurio- 
wo mięsem. Natomiast w myśl 
prawa przemysłowego zakłady 
rzeźnicekio - wędliniarskie nie są 
pnzedsiębilorstwami handlowemi 
a przetwórczemi. 

Zakup żywca wzlędnie mięsa 
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w celach przetwórczych, do aze- 
ро sprowadza się udział warszta- 
tów rzeźniako - wędliniarskich 
w obrocie handłowym na targo- 
wiskach nie może być kwalifi- 
kowany jako zawodowe trudnie- 
nie się hurtowym handlem żyw- 
cem lub mięsem. 

Do projektu rozporządzenia w 
sprawie zaprzysiężonych pośred 
ników targowych Związek Izb 
Rzemieślniczych wniósł, by za- 
pnzysiężeni pośrednicy ромоЇу- 
wani byli w porozumieniu z 
właściwą Izbą R:zemieślniczą, 
by posiadanie uzdolnienie zawo- 
dowego w zawodzie rzeźnicko- 
wędliniarskim dawało upraw- 
nienie do ubiegamia się o stano- 
wisko pośrednika oraz by mini- 
mum kaucji obniżone zostało do 
2.000 zł. 

Projekt rozporządzenia o tar- 
gowiskach zwierzęcych po za 
szeregiem przepisów dotyczą- 
cych urządzeń targowisk i hal 
mięsnych ma uregulować jedną 
z najbardziej istotnych kwesji 
w obrocie żywcem, jaką jest 
sprawa opłat. Związek Izb prze- 
ciwstawił się projektowi, który 
przewidywał podział targowisk 
na 5 klas pod względem wyso- 
kości pobieranych opłat. Taki 
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podział miałby charakter sza- 
blomowy. Natomiast Zw. Izb wy- 
powiedział się za tem, by wyso- 
kość opłat ustalała gmina, posia- 
dająca uprawnienia targowe po 
zasięgnięciu opinji Targowisko- 
wej Komisji Nadzorczej. Uchwa- 
ły gminy zatwierdzoneby były 
przez właściwą władzę nadzor- 
czą. 

Uznając za słuszne pmzewi- 
dziane w projekcie wprowadze- 
nie stawek ryczałtowych, Zwią- 
zek lzb wysunął postulat, by о- 
płata ryczałtowa obejmowała 
wynagrodzenia tylko za te świad 
czenia omaz za korzystanie z tych 
urządzeń, z których wszyscy 
sprzedawcy wizględnie nabywcy 
rzeczywiście korzystają. Za ko- 
rzystanie zatem z bocznie kole- 
jowych i ramp ładunkowych, 
i t. p. obowiązywać winny spe- 
cjalne dopłaty. 

Odnośnie projektu rozporzą- 
dzenia w sprawie ważenia żyw- 
ca Zw. Izb wypowiedział się, by 
ważenie bydła było uzależnione 


od stwierdzenia celu zawartej 
tranzakcji, t. j. obowiązkowi 
ważenia żywca  podlegałyby 


sztuki sprzedawane na ubój, 
wolne zaś byłyby sztuki sprze- 
dane w celach hodowlanych, nie- 
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zależnie od tego czy dana tran- 
zakcja odbywa się na targowi- 
sku hodowlanem czy innem. 

W sprawie wiprowadzenie je- 
dnolitej nomenklatury żywcem 
w Polsce Zw. Izb wypowiedział 
się pozytywinie, uważając jed- 
nak, że wymaga ona grunmtow- 
nych prac przygotowawczych. 

Poruszłkiśm y najważniejsze 
sprawy związane z zagadmie- 
niem uregulowania obrotu żyw- 
cem i mięsem w ramach rozpo- 
rządzeń wykonawczych do roz- 
porządzenia Prezydenta Rzplitej. 
Pozatem Zw. Izb złożył szereg 
poprawek do powyższych pro- 
jektów rozporządzeń. 

Postułaty, które wysunął Zw. 
Izb odnośnie projektów rozpo- 
rządzeń w razie ich uwzględnie- 
nia, przyczynią się do tego, że 
obrót żywca i mięsa na targo- 
wisikkach zostanie właściwie wu- 


normowany. 
Zw. Izb postulaty swe w spra- 
wie rozporządzeń  wykomaw- 


czych przesłał również Komisji 
Ministerjalnej dla współpracy z 
Samorządem Gospodarczym po- 
wołanej przez mząd p. Kościał- 
kowskiego. 

(D. c.n.) 


Z ŻYCIA SAMORZĄDU RZEMIEŚLNICZEGO 
| ORGANIZACYJ RZEMIEŚLNICZYCH 


Z lzby Rzemieślniczej w Białymstoku 


ORGANIZACJA  KOSZYKAR- 
STWA. 


Z inicjatywy Izby Rzemieślni- 
czej w Białymstoku i w dalszym 
ciągu prowadzonej przez Samo- 
rząd Gospod. Rzem. akcji orga- 
nizacyjnej rzemiosła koszykar- 
skiego, zwołane zostało na dzień 
7 b. m. zebranie koszykarzy w 
Tuchlinie, wojew. białostockic- 
go. Z ramienia Związku Izb 
Rzemieśln. wziął udział w ʻo- 
wyższem zebraniu kierownik 
Centrali BOHR p. inż. Kiok. 

Wieś Tuchlin liczy ok. 30 ko- 
szykarzy częściowo trudniących 
się rołnictwem, jakkolwiek ko- 
szykarstwo stanowi główne źró- 
ało ich dochodu. Zapasy surow- 


ca, którym dysponują, są niedo- 
stateczne ilościowo i jakościowo 
dla przerobu na artykuły eks- 
portowe. 


Tuchlin, wraz z Ostrowią Maz. 
i Brokiem n/B. stanowi całość 
jako ośrodek koszykarski, przy- 
czem centralnie położony Brok 
predystynowany jest na siedzi- 
bę Spółdz. Koszyk., której po- 
wołanie do życia uchwaliło w 
zasadzie zebranie koszykarzy w 
Broku m/B. już w dn. 5 kwietnia 
т. b. W wyniku zebrania w 
TFuchlinie miejscowi koszykarze 
oświadczyli gotowość przystą- 
pienia do Spółdzielni w Broku. 


W dniu 10 b. m. kierownik 
ВОНК Zw. Izb udał się do Du- 


ninowa Nowego n/Wisłą, celem 


uczestniczenia w zebraniu in- 
formacyjno - organizacyjnem 
miejscowych koszykarzy, zwo- 


lanem przez Izbę Rzemieślniczą 
w Włocławku. Udział w tem 
zebraniu wzięło 16 koszykarzy, 
w większości posiadaczy kart 
rzemieślniczych. Duninów No- 
wy i sąsiednie wsie stanowią 
dość duże skupienie koszykarzy 
zawodowo i od dziesiątków lat 
trudniących się tem rzemiosłem. 
Surowcem, używanem dla pro- 
dukcji jest dziko rosnąca wikli- 
па na brzegach Wisły. Gatun- 
ków szlachetnych brak, istnieją 
jednak możliwości wyszukania 
dogodnych terenów dla założe- 
nia plantacji. Wiklina jest wła- 
snością głównie Zarządu Dróg 
Wodnych i oddawana jest z prze 
targu. Sprzedaż wytworzonych 
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przedmiotów, których skala jest 
bardzo duża — od najprotszych 
do wykwiminej  galanterji — 
jest niezorganizowana. Skupu- 
ja je drobni handlarze, płacąc 
tak miskie ceny, że przeciętny 
dochód brutto pojedyńczego 
warsztatu nie przekracza 25 — 
30 zł. miesięcznie. 

Wygłoszony przez p. nacz. 
Kioka referat o sytuacji орес- 
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nej i możliwościach na przy- 
szlość rzemiosła koszykarskiego 
zebrani wysłuchali z dużem za- 
interesowaniem. uznając poirze- 
bę powołania do życia spółdziel- 
ni koszykarskiej w Duninowie 
Nowym. Po ustaleniu składu 
rady nadzorczej i zarządu orga- 
nizującej się spółdzielni, zebra- 
nie zamknięto. 


Z lzby Rzemieślniczej w Kielcach 


W dniach 8 i 9 czerwca odby- 
ło się posiedzenie Zarządu Izby 
w obecności p. Мрт. W. Wojto- 
wiicza, delegata Pana Mimistra 
Przemysłu i Handlu. Obradom, 
w których uczestniczyli pp. Wi- 
ceprezes Izby St. Lorens, człon- 
kowie Zarządu pp. F. SHuszek, 
A. Musiał i H. I. Goldszłajn, o- 
raz Dyrektor Izbv С. Axemto- 
wicz i Zast. Dyr. Izby J. Korsak 
— pnzewodniczył Prezes Izby р. 
E. Balcer. Obrady Zarządu prze- 
ciągnęły się przez dwa dni, a to 
ze względu na obfity materiał. 
Z pośród załatwionych przez Za- 
rząd spraw ważniejszych — na 
specjalne uwzględnienie zasługu. 
ja następujące: 

1) Przyjęto do wiadomości sze 
reg zarządzeń nadesłanych przez 
Ministerstwo Przemysłu i Han- 
dlu, dotyązących: nauki rzemio- 
sla, egzaminów  czeladniczych, 
egzaminów mistrzowskich o trv- 
bie postępowania Izb Rzemieśl- 
niczych, w sprawie majstrów bu- 
dowdlamych, czynności stacyj ob- 
sługi samochodów oraz interpre- 
tacji pijęcia „wałkarstwo”. 2) Za- 
poznamo się z wyjaśnieniami. į za 
rządzeniami Urzędu Wiojewódz- 
kiego w Kielcach w sprawach: 
prowadzenia warsztatów wię- 
ziennych. wykonywania rzemio 
sła fotograficznego oraz kwalifi- 
kacyj przedsiębiorstw. 3) Zapo- 
znano się z treścią uchwał Kon- 
gresu Rzemiosła Chrześcijańskie 
go w Warszawie. 4) Zapoznamo 
sie ze stanowiskiem Związku 
Izb Rzemieślniczych w sprawie 
memorjałów kierowanych do 
Centralnych Władz Państwo- 
wych przez organizacje rzemie- 
ślmicze. 5) Przyjęto do wiiadomo- 
ści okólnik Ministerstwa Skarbu 
w sprawie ulg przy sprzedaży 
własnych wyrobów na rymkach 
i odpustach. 6) Postanowiono wy 


stąpić do PP. Starostów Grodz- 
kich i Powiatowych z prośbą o 
zalecenie podległym Władzom i 
pp. Starostom udzielenia Spół- 
dzielniom poparcia. 7) Przyjęto 
do wiadomości. fakt przekazania 
Izbie przez Pana Wojewodę Kie- 
ledkiego Dr. Władysława Dzia- 
dosza kwoty zł. 25.000 — tyt. po- 
życzki, która to kwota pozwoli 
Izbie na sfinansowanie szeregu 
rozpoczętych przez 126 prac, 
zmierzających do роріетатіа 
akcji  orgamizacyjno-handlowej 
wśród rzemiosła wioj. Kieleckie- 
go. Za pomoc i stałą opiekę Pana 
Wojewody nad rzemiosłem Kie- 
leckiem Zarząd Izby postanowił 
wyrazić tą drogą Panu Wojewo- 
dzie Dziadoszowi serdeczne sło- 
wa podzięki. 8) Postanowiono 
wydatkować pewne kwoty na 
organizację zbytu wytwórczości 
rzemieślniczej. 9) Spółdzielni 
Szewiców Chrześcijan w Skarży- 
sku — Kamiennej przyznano 50 
zł. subwencji na koszty rejestra 
cji Spółdzielni oraz przyznano 
tejże Spółdzielni kwotę zł. 1.000 
pożyczki zwirołinej. 10) Postano- 
wiono wystąpić do Posłów i Se- 
natorów Wojew. Kieleckiego w 
sprawie poparcia w Sejmie wnio 
sków Samorządu Rzemieślnicze- 
go do noweli o prawie budowla- 
nem. 11) Przyjęto do wiadomo- 
ści podziękowania przesłane 
їе przez p. Mimistra Góreckie. 
go i Prezydenta Starzyńskiego 
— za depesze gratulacyjne prze- 
słane tymże przez lzbę z okazji 
nadania tym osobom  członkow- 
stwa honorowego Związku Sto- 
warzyszeń Rzemieślników Chrze 
ścijan R. P. 12) Wybrano do Ko- 
misji Ubezpieczeń Społecznych 
przy Związku Izb Rzem.—człon- 
ka Zarządu p. Адата Musiała. 
15) Dokonano wyboru р. Jana 
Kluźniaka na członka. a Leopol- 
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da Grimma na zastępcę członka 
Wojewódzkiej Rady Wodnej. 
14) Rozpatnzono prośbę orgami- 
zacyj nzemieślniczych w Dąbro- 
wie Górn. w sprawie reorganiza 
cji Komisyj Egzaminacyjmych i 
postanowiono sprawę przekazać 
pod obrady Rady Izb. 15) Posta- 
nowiono wydać drukiem nakła- 
dem Izby referat p. Mgr. Wikto- 
na Wojtowicza, wygłoszony na 
uroczystej akademji T-wa Rzem. 
w Miechowie w dniu 7.VL36 r. 
16) Postanowiono pobierać od 
1.VII b. r. prenumeratę w kwocie 
zl. 1.50 rocznie za rozsyłany Biu- 
letym Informacyjny Izby. 17) Za- 
twierdzono budżet kursów waka 
cyjnych dla terminatorów rzem. 
w Częstochowie. 18) Ostateczny 


termin reorganizacji Komisyj 
Egzaminacyjnych przesunięto 


do 15.VIIL. 1936 r. 


POWSTANIE BAZARU RZE- 


MIEŚLNICZEGO W KIEL- 
CACH. 


W dniu 9 b. m. odbyło się w 
Izbie Rzemieślniczej w Kielcach 
zebranie przedstawicieli Izb 
Rzem. kieleckiej, włocławskiej i 
lubelskiej, oraz grona miejsco- 
wych rzemieślników, na którem 
postanowiono powołać do życia 
„Bazar Rzemiosła Kielecko-Ku- 
tawsko-Lubelskiej Organ. Hand). 
Przem. Spółdz. z odp. udziałami 
w Kielcach“. 


Przedmiotem działalności Spół 
dzielni opartej na statucie ra- 
mowym jest m. in. utrzymywa- 
nie wspólnego magazynu sprze- 
Лау komisowej wyrobów udzia 
łowców, ułatwianie zbytu artyku 
łów ubocznych przez ich zbiór- 
kę i sprzedaż komisową, prowa- 
dzenie wspólnej 'akcji, mającej 
na celu pozyskiwanie nowych 
odbiorców, zarówno Spółdzielni 
jak i członkom. podejmowanie 
się dostaw i robót. udzielanie 
pomocy handlowej i techniaz- 
nej udziałowcom, utrzymywanie 
wspólnego składu surowców, 
półfabrykatów, wzorów, maszyn, 
narzędzi i t. p. 


Do „Bazaru“ przystąpiło па: 
razie 15 członków, przyczem 
Prezesem Rady Nadzorczej zo- 
stał p. Józef Budzanowski, a prze 
wodniczacym Zarządu p. Ed- 
ward Balcer. 
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Myśl założenia tego rodzaju 
organizacji handlowej, skraca- 
jącej przestrzeń między produ- 
centem a konsumentem i usuwa- 
асе] zapory kosztownego po- 
Średniectwa, dawno już powsta- 
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ła w Samorządzie Gospod. Rze- 
miosła. То też cieszyć się na- 
leży z tej, choć w skromnym 
zakresie, realizacji i życzyć 
„Bazarowi” powodzenia w pra- 
cy nad podniesieniem dobroby* 


Z izby Rzemieślniczej we Lwowie 


Dni urzędowania w terenie. 


Ostatnio Izba Rzemieślnicza 
we Lwowie urządziła dni urzę- 
dowania czyli t. zw. „roki“ w na- 
stępujących miejscowościach : 
Rzeszowie, Żółkwi і Nisku. 

W Rzeszowie urzędowanie od- 
było się w dniu 29 kwietnia b.r. 
przy udziałe dyrektora Гру Dr. 
A. Hamerskiego. Rzemieślnicy 
tamt. zorganizowani w ośmiu ce- 
chach korzystając ze sposoblno- 
ści bezpośredniego zetknięcia się 
z przedstawicielem Izby Rzemie- 
ślniczej zebrali się b. Icznie, 
chcąc nietylko załatwić na miej- 
scu sprawy osobiste, ale omówić 
również sprawy ogólno-zawodo- 
we. 

Wysunięto też szereg b. istot- 
nych postulatów, jak np.: wzmoc 
nienie organizacyj cechowych 
na terenie Małopolski pnzez przy 
wirócenie cechom charakteru or- 
ganizacyj przymusowych. wzmo- 
enienie podstaw finansowych ce 
chów i rozszerzenie ich zakresu 
działania na sprawy gospodar- 
cze, następnie zebrani, domagali 
się zniesienia obowiązku wyna- 
gradzania uczniów  rzemieśln - 
czych: wydawania dowodów u- 
zdolnienia zawodowego w dro- 
dze dyspenzy tylko w wyjątko- 
wych wypadkach, przeprowadza- 
nia częstej komtroli cechów i u- 
dzielamia instrukcyj przez dele- 
gatów Izby, unormowamia szere- 
gu spraw podatkowych wzglę- 
dem rzemiosła, m. in. przyjmo- 
wanie za podstawę tylko pracow- 
ników kwalifikowanych przy za- 
klasowianiu warsztatu do damej 
kategorji przedsiębiorstw naby- 
wających świadectwa przemy- 
słowe; ukończenia budowy kolei 
na odcinku Rzeszów — Tarno- 
brzeg; unormowania opłat za u- 
żywanie rzeźni w Rzeszowie itp. 

Dzień urzędowania Izby w 
żółkwi odbył się 10 maja b.r. i 
hył połączony z odbytem w tym 
dniu walnem zebraniem tamt. ce 
chu rzemieślniczego, w którem 


wziął udział P. Wicestarosta spe- 
cjalnie interesujący się sprawa- 
mi rzemieślniczemi. Z татѓетіа 
Izby obecny był ref. A. Kuźmiń- 
ski. Załałwiiono sprawy tyczące 
działalności tami. cechu, który w 
miarę możności i posiadanych 
Środków stama się spełniać awe 
zadania, prowadząc n. p. świetli- 
сє, a w okresie zimowym zajmu- 
jąc się także dożywiamiem mło- 
dzieży rzemieślniczej. Cech tem 
stara się również podejmować 
pewne prace natury gospodar- 
czej (dostawy) wskazując tem, 
że cechy przy odpowiednio do- 
bramym składzie osobowym za- 
rządów niejednego w tej dziedzi 
nie mogłyby dokonać. 

W Nisku dzień urzędowania 
odbył się 16 maja b. r. Z ramie- 
nia Izby występowali wiceprezes 
Izby Е. Hornung i ref. Kuźmiń- 
ski. 

Odbyło konferencję z Kierow- 
nikiem miejscowej szkoły do- 
kształcającej zawodowej p. A. 
Ruferem oraz członkami poszcze 
gólnych komisyj egzaminacyj- 
nych, w celu ustalenia pewnych 
wskazań _ wytycznych według 
których komisje w myśl przepi- 
sów regulaminowych powinny 
pracować. 

Skolei 


przedstawiciele Izby 
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wzięli udział w ogólnem zebra- 
niu tamt. rzemieślników, którzy 
pnzybyli wraz z niedawno nowo 
wybranym cechmistrzem M. Ја- 
godzińskim, zamierzającym na 
początek swego urzędowania u- 
ruchomić w porozumieniu z kier. 
szkoły p. Ruterem świetlicę rze- 
mieślniczą. 

Podobnie jak gdzieindziej, tak 
samo i tu okazało się, że sprawy 
organizacyjne, gospodarczo - za- 
wiodowe i podatkowe stanowią 
najważniejsze zagadnienia nze- 
mieślnicze. Potwierdzono znowu 


postulat umożliwienia cechom 
pracy na realnych podstawach. 


Przy tej sposobności wyłoniła 
się ciekawa dyskusja między 
starszem a młodszem pokolemiem 
członków cechu z której narzu- 
cał się wniosek, iż młodsi rze- 
mieślnicy w cechach mogą stamo 
wić dobry element do pracy w 


organizacji i że element ten po- 


winien być odpowiednio do pra- 
cy tej wykorzystany. 


Rzucono też interesujący pro- 
jekt, aby tym rzemieślnikom. 
którzy uzyskali karty rzemieś|- 
niaze na podstawie dyspemsowe- 
go dowodu uzdolnienia, przysłu- 
giwało prawo zatrudniania tylko 
kwalifikowanych  czeladników. 
co miałoby na celu zapobiec po- 
wstawaniu nowych kadr t. zw. 
dyspenzystów, przez wyraźny 
zakaz zatrudniania  „młodocia- 
nych“, „pomoaników” i t. p. w 
już istniejących AE WEŃ po- 
wstątych na ulgowych 
kach. 

Przedstawiciele Izby odbyli 
również konferencję u miejsco- 
wego Starosty. 


warun 


Z Izby Rzemieślniczej w Łodzi 


WALNE ZEBRANIE IZBY 
RZEMIEŚLNICZEJ W ŁODZI. 


W dniu 8 czerwca r. b. odbyło 
się w lokalu lzby Rzemieślniczej 
zebranie Rady Izby w obecności 
Zarządu. Dyrekcji, delegata Mi- 
nistra Przemysłu i Handlu p. 
mgr. Gąsiorowskiego oraz 17 rad- 
ców. 

Zebranie zagaił prezes Kop- 
czyński, udzielając głosu dyrek- 
torowi Doboszowi, który złożyli 
sprawozdanie z działalności Izby 
za rok 1935. Omawiając gospo- 
darkę finansową, dyr. Dobosz 


stwierdzi, iż w roku sprawo 
zdawczym uzyskując 216.058 zl. 
75 gr. wp.ywów, osiągnięto nad- 
wyżkę 04.194 zł. 92 gr. Podstawa 
egzystencji finansowej były 
wpływy z egzaminów, słanowią- 
ce 66 proc. ogólnej sumy docho- 
dów, podczas gdy dodatek do ce- 
ny świadectw przemysłowych. 
kióry winien być wyłącznem 
źródłem utrzymania lzby stano- 
wi zaledwie 25 proc. budżetu. 
Wydatki personalne pomimo 
przyjęcia 6 nowych sił nie prze- 
kroczyły sumy preliminowane! 
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і w porównaniu do ogólnej sumy 
budżetu roku 1954 uległy zmniej- 
szeniu o 2 i pół proc. Natomiast 
wzrosły wydatki związane z wy: 
nagrodzeniem członków komisyj 
cgzaminacyjnych na skutek 
zwiększenia się ilości egzaminów. 

W roku sprawozdawczym — 
mówił dyrektor Dobosz — nasią- 
pilo nieznaczne ożywienie na 
rynku rzemieślniczym, nie ozna- 
cza to jednak poprawy syluacji 
gospodarczej, ponieważ zwięk- 
szenie obrotów szło równocześnie 
ze zniżką cen. Hasłu rzuconemu 
przez Rząd na jesieni roku 1935 
podporządkowało się rzemiosło, 
sprzedając taniej swe wyroby. 
podczas gdy ceny surowców dyk- 
towane przez kartele pozostały 
na dawnej wysokości. Obecny 
system świadectw  przemysio- 
wych również nie sprzyja rozwo- 
jowi rzemiosła, zwiększenie bo- 
wiem ilości pracowników pod- 
wyższa kategorję Świadectwa 
i podatki, mechanizacja zaś war- 
sztatu grozi zaliczeniem do prze- 
mysłu. 


Jdąc z pomocą szczególnie 
mniejszym warsztatom, użyskala 
lzba w Banku Gospodarstwa 
podwyższenie kredytów dla rze- 
miosła województwa łódzkiego 
z 300.000 na 500.000 zlotych. Kre- 
dyl ten jednak nie zas spak: ua апі 
w połowie  poirzeb izemiesini- 


czych. Daje się adczuwać rów- 
n:eż w terenie brak  rzemieślni- 
czych  organizacyj gospodar- 


czych, dysponujących kapitałem 
obrotowym; obecnie bowiem rze- 
noslo nie może ulrzymać se 
przy przetargach na skutek bra- 
ku kapitału na vatu. Drugim 
czynnikiem wpływając na 
zmniejszanie się zamówień jest 
brak umiejętności kalkulacji. 
Dlatego też Izba zamierza zorga- 
nizować kursy kalkulacyjne dla 
rzemieślników. Aby pobudzić 
inicjatywę i poczucie wiary we 
własne siły rzemiosła. Izba zor- 
ganizowała Rzemieślniczą Wy- 
stawę - Targi, która sądząc z do- 
tychczasowyich  rezultaów, speł- 
nila swą rolę, zapozmając ogół 
społeczeństwa z wyrobami rze- 
mieślniczemi. 

Konkurencja warsztatów niele- 
galnych, niepłacących żadnych 
podatków i świadczeń dotkliwie 
dawała się odczuć w raku 1935, 
można jednak mieć nadzieję, iż 
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przyjęcie postulatów samorządu 
gospodarczego przez Pana Woje- 
wodę Łódzkiego i udzielenie ze- 
zwolenia na powołanie komisyj 
lustracyjnych pozwoli w roku 
bieżącym na należycie zorgani- 
zowaną walkę z największymi 
szkodnikiem nzemiosła. 


Zmaczenie bezpośredniego kon- 
taktu z rzemiosłem było należy- 
cie doceniane przez lzbę, o czem 
najlepiej świadczą 82 wyjazdy 
jej жыр т w teren dia 
odbycia Кол Ѓегепсуј ж miejsco- 
wemi organizacjami rzemieśln!- 
czemi. Oro zacji rzemieślnicze 
w roku ubiegłym wykazały dąż- 
ność do konsolidacji. Pomimo te 
go jednak 47 proc. rzemieślników 
pozostanie niezorganizowanych. 
Szczególnie zmiany na lepsze na- 
stąpiły na terenie związków 
chrześcijańskich, które prawie 
we wszystkich ośrodkach zjedno- 
czyły się pod wspólną nazwą 
Związków Rzemieślników Chrze- 
ścijan, tworząc organizację моје 
wódzką w Łodzi. Wśród cechów 
zaobserwowano wprawdzie li- 
kwidację 15 jednostej nieży wot- 
nych, w dalszym ciągu jednak 
przedstawi iają one wiele do NE 
czenia. Rozbicie cechów na zbyt 
małe jednostki pozbawione fun- 
duszów, źle zorganizowane, оз1а- 
bia ich znaczenie, nie przyciąga 
nowych członków, którzy nie wi- 
dzą żadnych korzyści w przyna 
leżności do nich. W związku 
z wejściem w życie nowego roz 
porządzenia o cechach Гара bę: 
dzie dążyła przez komasację i re- 
organizację do stworzenia spraw* 
nych jednostek ułatwiających 
współpracę z prowincją. 


Prace wewnętrzne lzby miały 
na celu przedewszystkiem zli- 
kwidowanie zaległości powsta- 
łych w latach ubiegły ch we wszy- 
stkich działach, W rezultacie za 
rejestrowano 2.695 umowy termi- 
uatorskie (w r. 193% — 1.658), 
przeprowadzono 1.016 egzami- 
nów czeladniczych (457), 217 eg- 
zaminów mistrzowskich (305), 
rozpatrzono 2.315 podań o udzie: 
lenie karty rzemieślniczej w dro- 
dze dyspensy z art. 140 prawa 
przemysłowego (472), rozpatrzo- 
no 1.563 podania o przyznaniu 
praw nabytych (472). Najwięk- 
szą pracą było stworzenie karto- 
teki samoistnych warsztatów rze- 
mieślniczych. Spisy sawmoistnych 
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rzemieślników dokonywane na 
terenie calego województwa nie 
zostały wprawdzie ukończone, 
jednak już dziś możemy stwier- 
dzić, iż pomimo przyrostu о 5.825 
liczba warsztatów 34.455 wypro- 
wadzona na dzień 1. |. 1956 r. jest 
prowizoryczną, dotychczasowe 
bowiem urzędowe dane statysty- 


czne nie posiadały dokładnych 
wiadomości o ilości zlikwidowa- 
nych warsztatów z winy rze- 


mieślników, kiórzy przerywając 
pracę, nie zwracali kart rzemieśl- 
niczych. Po ożywionej dyskusji 
na wniosek Komisji Rewizyjnej 
Rada przyjęła jednomyślnie 
sprawozdanie rachunkowe i z 
azialalności Izby za rok 1935. 


W dalszym ciągu obrad przy- 
jęto do wiadomości budżet izby 
na rok 1950 zatwierdzony przez 
Ministerstwo Przemysłu i Han- 
dlu „uchwalono regulamin ramo- 
wy dla komisyj lzby oraz spe- 
(3 regulamin dla komisji dla 
spraw czeladniczych, której ce- 


lem będzie rozwiązanie zagad- 
nień czeladniczych  pomijanych 


w dotychczasowych pracach sa- 
morządu { gospodarczego. W dal- 
szych punktach omówiono rozpo- 
rządzenie o cechach  rzemieślni- 
czych z dnia 20. IL. 1956 r. Rada 
izby zaakceptowała jednomyśl- 
nie stanowisko Zarządu. wypo- 
wiadając się za komasacją ce- 
chów. 


Okólniki Ministerstwa Przemy- 
słu i Handlu dotyczące egzami- 
nów  czeladniczych i mistrzow- 
skich oraz praw nabytych do 
kształcenia uczniów w byłym za” 
borze rosyjskim wywołały dlugo- 
trwałą dyskusję, w wyniku któ: 
rej postanowi iono wystąpić do 
Związku lzb z wnioskiem o inter- 
wencję w Ministerstwie w kie- 
runku utrzymania przepisów 
ustawy przemysłowej dających 
prawo ksztalcenia wyłącznie me 
strzom. 


W wolnych wnioskach przyjęto 
do wiadomości zezwolenie M. P. 
і Н. na budowę gmachu Izby 
oraz rezygnację radcy Władysia- 
wa Górniaka z Piotrkowa. Pre- 
zes Raabe złożył sprawozdanie 
z Wystawy Rzemieślniczej Tar- 
gów, poczem Rada uchwaliła po- 
dziękowanie dla Zarządu lzby 
i Komitetu Wystawy za inicjaty- 
wę i dotychczas wykonane prace, 
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ZJAZD STOLARZY 
Dnia 7 b. m. w łokalu Związku 
Rzem. Chrześc. w Łodzi odbył się 
Zjazd  Stolarzy Województwa 
Łódzkiego przy udziale około 120 
delegatów, na którym podjęto 


szereg rezolucyj w sprawach spi- 
rytusu, zakupu surowca, kredy- 
tow rzemieślniczych i t. p. Po za- 
kończonych obradach  zebram 
gremjalnie udali się na zwiedze- 
nie Wystawy Rzemieślniczej. 


Z lzby Rzemieślniczej w Nowogródku 


Celem bliższego zbadania po- 
trzeb rzcmiosłu okręgu lzby, 
ustalenia zlosunków gospodar- 
czych panujących w terenie, 
oraz kontynuowania podjętej w 
swoim czasie akcji podmesienia 
jakosci surowca skórnego drogą 
należytego zdejmowania i kon- 
serwowania skór przez rzeźni- 
ków. Dyrektor lzby nowogrodz 
kiej udał się na pięciodniową 
inspekcję w teren. W ciągu te 
go okresu P. Dyr. Stark w to- 
warzystwie wojew. lnsp, Wet. 
dr. Moakusa odwiedził Barano- 
wicze,  FHorodziej,  Nieśwież, 
Kleck, Lachowicze, stwierdza- 
jąc konieczność uzyskania sub- 
sydjów w Funduszu Pracy ce- 
lem podniesienia poziomu pro- 
dukcji większości ośrodków su- 
rowca skórnego, których praca 
odbywa się w nader trudnych 
warunkach, ujemnie wpływają- 
cych na jakość otrzymywanego 
produktu. Ustalono też potrze- 
bę zorganizowania w Klecku 
i Lachowiczach Spółdzielni sku- 
pu i wyprawy skórek owczych, 
która to myśl uzyskała aproba- 
tę osób zainteresowanych. 

Celem wyjaśnienia i omówie- 
nia szeregu faktów zaobserwo- 
wanych w czasie podróży in- 
spekcyjnej P. Dyrektor Izby 
nowogródzkiej zorganizował w 
dniu 22 maja r. b. konferencję 
gospodarczą z udziałem przed- 
stawicieli miejscowych władz, 


wileńskich lzb Rolniczej i 
Frzem. Шапа. oraz kierownika 
В. O. Н. R. Zw. Izb Rzem. Р. Wł. 
Kioka. 

W pierwszym rzędzie omówio- 
no sprawę przyznania ulgowych 
taryt przewozowych st. Horo- 
dziej dla przewozu mięsa do 
Warszawy, co w obecnej chwili 
z uwagi na wielkie koszta tran- 
sportu absolutnie się nie kalku- 
luje, na czem tracą, Skarb Pań- 
stwa, hodowca i konsument. 
Dla uzyskania tego przywileju 
konieczne jest jednak rozbudo- 
wanie rzeźni (przy pomocy fi- 
nansowej I'unduszu Pracy. 
dalszym ciągu omówiono spra- 
wę użytkowania części poubojo- 
wych ога» polepszenia jakości 
surowica skórnego. Poruszono 
tu konieczność zwiększenia opie- 
ki rad ,dlem, celem uchronie- 
nia go od uknieczeń i ukąszeń 
pas zyiów, oraz opracowanie 
norm crjentacyjnych, umożli- 
w':ajacych klasyfikowanie skór. 


Następnie referent B. O. H. R. 
wygłosłi referat о koszykkarstwie 
i wikliniarstwie uzupełniony na- 
stępnie przez p. nacz. Wł. Kioka. 
P. Dyr. Stark rzucił myśl zwo- 
łania specjalnej konferencji po- 
święconej koszykarstwu i wikli- 
miarstwu, co zebrani przyjęli do 
wiadomości. 


Na tem zamknięto posiedze- 
nie. 


Rzemieślnicza Wystawa-Targi w Łodzi 


Zarząd Izby Rzemieślniczej w 
Łodzi widząc stan pewnego przy- 
gnębienia i apatji, jaki powstał 
w ostatnich czasach wśród rze- 
mieślników polskich w związku 
z dotykającym ich kryzysem go- 
spodarczym — postawił sobie za 
zadanie pobudzić rzemieślnika 
do energji i przekonać go, co 
wspólnym zorganizowanym wy. 
siłkiem osiągnąć można. 

Za jeden ze środków do osiąg- 
nięcia celu Zarząd Izby Rze- 


mieślniczej w Łodzi uznał zare- 
klamowanie rzemiosła przez 
urządzenie Rzemieślniczej Wy- 
stawy— largów. 

Celem więc Wystawy było: — 
obudzenie tradycyjnych szla- 
chetnych ambicyj rzemieślnika 
polskiego, powołanie go do twór. 
czego czynu, wykazanie szero- 
kiemu ogółowi wysokich warto- 
ści wyrobów rzemieślniczych, 
wykazanie możliwości, jakie 
osiągnąć może rzemiosło, stosu- 


jąc mowe metody organizacji 
pracy, zapoznanie rzemieślników 
z nowemi maszynami, narzędzia- 
mi pracy i bezpośredniemi źró- 
dłami zakupu surowca, a tak- 
że zbliżenie rzemieślników mię- 
dzy sobą. 

„Mając wytknięty cel, przystą- 
piono enegicznie do zrealizowa- 
nia go. 

Utworzony więc został w m-cu 
paździemiku 1955 r. Komitet 
Wystawy, do którego powołano 
znanych działaczy rzemieślni- 
czych i osoby oddane sprawom 
społecznym z prezesem Związku 
Rzemieślników Chrześcijan p. 
Zygmuntem Raabe na czele. Ko- 
mitet руя do życia 4 komi- 
sje: techniczną, budżetową, kwa- 
lifikacyjną, propagandową, któ- 
re niezwłocznie przystąpiły do 
pracy. 

Termin otworzenia Wystawy 
wyznaczony został na dzień 17 
maja г. b., pozostało więc nie- 
wiele czasu na opracowanie pla- 
nów, pobudowanie pawilonów, 
przeprowadzenie agitacji, roz- 
sprzedanie stoisk i t. p. 

Pomimo napotykanych trud- 
ności Zarząd Wystawy zwycię- 
sko wyszedł z włożonego nań za- 
dania i w oznaczonym terminie 
w obecności władz centralnych, 
wojewódzkich i miejskich Wy- 
stawa została otworzona. 

Przyznać bezstronnie mależy, 
że organizatorzy Wystawy osiąg_ 
nęli zamierzony cel, czego dowo- 
dzi ogólne zainteresowanie Wy- 
stawą zarówno ze strony pu- 
bliczności nie tylko miejscowej, 
lecz z całego kraju, jak również 
ze strony rzemieślników, którzy 
dzisiaj wysuwają już myśl urzą- 
dzenia nowej wystawy na przy- 
szły rok. 

Wystawa dała rzemiosłu rów. 
nież realne korzyści przez otrzy- 
manie szeregu zamówień na róż- 
ne przedmioty i przez sprzedaż, 
prowadzoną na Wystawie, co 
utwierdzić powinno rzemieślni- 
ków w przekonaniu, że jednakże 
dobrze przemyślana reklama od- 
nosi pożądany skutek. 

Na terenie wystawowym w 
parku miejskim im. Staszica w 
Łodzi przy ul. Narutowicza zo- 
stały wybudowane 4 duże pawi. 
lony ogólnej powierzchni ok. 
2000 mtr.”, 2 pawilony specjalne 
dla sprzedawców i 54 kioski in- 
dywidualne. 

Zarówno pawilony, jak i kio- 


Str. 22 


ski indywidualne pomyślane są 
celowo i odznaczają się solidnem 
wykonaniem. ładną architektu- 
га. Również stoiska w pawilo- 
nach zwracają uwagę ze wzglę- 
du na pomysłowe i ładne a czę- 
sto nawet artystyczne wykona- 
nie. Same eksponaty wyrobów 
rzemieślniczych odznaczają się 
ргесухујпет wykonaniem szcze- 
gólniej w dziale maszyn i narzę- 
dzi, okuć budowlanych i t. p. 

Szczególną uwagę należy. po- 
święcić pawilonowi lzby Rze. 
mieślniczej w Łodzi, w którym 
również grupuje się się szkolnic- 
two zawodowe i dokształcające. 
Tablice statystyczne plastycznie 
ilustrujące działalność ару w 
okresie ostatnich 6-ciu iat dają 
pojęcie o ogromie pracy wyko- 
nanej przez lzbę i ilustrują roz- 
wój rzemiosła. 

Również stoiska ze sztukami 
czeladniczemi 1 mistrzowskienni 
zasługują na specjalną uwagę, 
gdyż dają pojęcie co i jak może 
wykonać nzemieślnik. Niektóre 
wystawione „sztuki” są prawdzi, 
меті arcydziełami, wykonanem 
nadzwyczaj precyzyjnie i pomy- 
słowo, czem wywołują ogólne 
zainteresowanie, skupiając przy 
sobie tłumy zwiedzających. 

Eksponaty szkół zawodowych 
i dokształcających obrazują ca- 
łokształt kształcenia i jego roz- 
wój równocześnie z rozwojem 
kształcących się. 

Specjalne zainteresowanie wy. 
wołują warsztaty rzemieślnicze 
będące w ruchu, a więc: 

piekarnia mechaniczna p. W. 
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Kopczyńskiego, która przyrzą- 
dza na miejscu ciasto, wypieka 
bułki, rogaliki it. p., warsztat 
tkacki Szkoły Rzemieślniczej, na 
którym wyrabiane są portrety 
Marszałka Piłsudskiego, aparaty 
do spawania i cięcia metali w pa- 
wilonie p. Z. Raabe i і. p. tem- 
więcej. że większość tych war- 
sztatów wyroby swoje sprzedaje 
na miejscu. l 

W pawilonie stolarskim oko 
widza przykuwają nadzwyczaj 
gustowne meble w nowoczesnym 
stylu, które pomimo dosyć wy- 
sokich cen, znajdują olch 
nabywców 1 żałować należy, że 
stołarze nie postarali się o wy- 
konanie mebli nowoczesnych, 
lecz ceną dostępnych dla szer- 
szego ogółu. 

Widząc ożywienie panujące 
ną Wystawie pomiędzy wystaw- 
cami. jak i żywe zainteresowanie 
się publiczności eksponatami, 
przychodzimy do przekonania, 
że inicjatywa [zby Rzemieślni- 
czej w Łodzi znalazła pełne uzna- 
nie i nałeży mieć nadzieję, że ten 
dobry przykład znajdzie wkrót- 
ce oddźwięk w innych ośrodkach 
rzemieślniczych i pobudzi do zor- 
ganizowania podobnych imprez 
z korzyścią dla rozwoju rzemio- 
sła. 

Rzemieślnicza Wystawa—Tar- 
gi w Łodzi została zamknięta 
dnia 14 czerwca r. b. w pełni po- 
wodzenia, a dowo:lem zainiere- 
sowania jakie wywołała była 
imponująca |liczba zwiedzają- 
cych, która jak to wynika z tym- 
czasowych obliczeń przekroczyła 
150.000 osób. 


Odznaczenia wystawców 
na Targach-Wystawie w Łodzi 


Komisja Odznaczeniowa Rze- 
mieślniczej Wystawy — Targów 
w Łodzi składająca się z p. Wła- 
dysława Гејтапа jako przewod- 
niczącego i członków pp. Јапа 
Mencla, Leopolda Kamlera, 5. 
Glocera, Jerzego Lejmana przy- 
znała odznaczenia miżej wymie- 
nionym, które zostały zaakcepto- 
wane przez Zarząd Rzemieślni_ 
czej Wystławy—largów: 


Medale złote: 


1) Izbie Rzemieślniczej w o- 
dzi za przejrzyste, przystępne i 


ciekawe ujęcie statystyki, obra- 
zującej całokształt działalności 
Izby w okresie lat 1930—1955, 

2) Dresslerowi Reinhardowi— 
Fabryka Pasów i wyrobów Skó- 
rzanych dla celów Technicznych 
w Łodzi, 

5) p. Janickiemu Józefowi — 
Fabryka Pasów w Łodzi, 

4) Pocztowej Kasie Oszezędno. 
ści w Łodzi, 

5) „Perun“ Әрбі. Akce. w War- 
szawie, 

6) Śląskie Zakłady Górniczo- 
Hutnicze — „Hluta Pokój“ w Ka- 
towicach, 
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7) Katowicka Spółka Akcyjna 
dla Górnictwa i Hutnictwa 
„Wspólnota Interesów“ w Kato- 
wicach, 

8) Towarzystwo Komandytowe 
„Haaberle” w Grodzisku Mazo- 
wieckim, 

9) p. Jankowskiemu Karolowi 
— Fabryka Sukna w Bielsku, 

10) Zaklady Akumulatorowe 
„„Ludor” Sp. Akc. w Warszawie, 
Złota 35, 

11) „Elektromłyn* Sp. z o. o. 
w Łodzi, 

12) p. Józef Magrynowicz — 
mistrz stolarski — lvabryka me- 
bli biurowych w Pabjaniocach, 

15) pp. J. Kawecki i W. Mikuc- 
ki — mistrz. stolarscy — Fabry- 
ka listew do ram i tapet w Ło- 
dzi, 

14) p. Szule Robert — mistrz 
stalarski Fabryka mebli w Łodzi, 


15) Leśniewski Stanisław — 
mistrz stolarski — Wytwórnia 
mebli w Łodzi, 

16) p. Szteneel Szczepan — 


tapicerski — Zakład tapicerski w 
Łodzi, 

17) p. Nowak Stanisław — 
mistrz koszykarski — Fabryka 
mebli trzeinowych oraz wyro- 
bów koszykarskich w Łodzi, 


18) p. Goepert Karol — mistrz 
kapeluszy filecowych w Łodzi. 

19) Polskie I-wo Handlu Skó- 
rami Sp. z О. о w Łodzi, 

20) p. Sowaeki Juljusz i S-ka — 
mistrz garbarski — Garbarnia w 
Kaliszu, 

21) p. Janowski Jan — mistrz 
malarski — Pracownia szyldów 
! reklamy w Łodzi, 

22) „Maison Wigro”, wł. Olga 
Wigro - Gilłes—mistrzyni kra- 
wiecka — Pracownia ubiorów 
damskich w Łodzi, 

23) pp. Ulrych Juljusz i Syno- 
wie — mistrz. — Pierwsza Kra- 
jowa Fabryka czółenek w Ło: 
dzi, 

24) Firma Wutke Frystjan — 
wł. Artur Wutke — mistrz kra- 
wiecki — Zakład krawiecki w 


Łodzi, 
25) p. Raabe Zygmunt — 
mistrz kotlarski — Fabryka 


Wyrobów Metalowych w Łodzi, 
26) p. Braun Juljusz — mistrz 
ślusarski — Fabryka mebli szpi- 
talnych w Łodzi, 
27) p. Brojer F. W. — mistrz 
murarski — Przedsiębiorstwo 
28) „munalna Kasa Oszczęd- 
ności w Łodzi, 


Nr. 25 


29) „ЕІекітодот“, wł. Zarzyc- 
ki — aparaty i żyrandole elek- 
tryczne w Łodzi, 

30) Kopczyński Walenty — 
mistnz piekarski — Piekarnia 
mechaniczna w Łodzi, 

51) Gazownia Miejska — pie- 
ce i maszynki gazowe w Łodzi, 

52) Ministerstwo Poczt i Tele- 
grafów w Warszawie, 

33) Piątkowski Józef — mistrz 


cukierniczy — Cukiernia w Ło- 
dzi, | 
34) Wermiński Juljusz — 


mistrz szklarski — Pierwsza I'a- 
bryka Luster, 


35) Keilich Gustaw — Browar 
w Łodzi, 

56) Gajewicz Józef — mistrz 
ślusarski — Zakład ślusarski 
w Łodzi, 


37) Sukcesorowie К. Ansładia 
Sp. Ake. — Browar Parowy w 
Łodzi. 


Medale srebrne: 


1) „Leonowit” 5p. Akce., Fa- 
bryka Wyrobów Asbestowych 
w Łodzi, 

2) Ditrich Władysław — Ia- 
bryka Pikierów i Pasów Skó- 
rzanych w Łodzi, 

3) Fabryka Papy Dachowej 
„Gospodanz* w Sieradzu, 

4) Zakłady kauczukowe „Pia- 
stów — Sp. Акс. w Warszawie, 

5) Zygmunt Kaliński — mistrz 
stolarski — Wytwórnia Tapi- 
cersko - Stolarska w Łodzi, 

6) Firma „Roll, wł. |. Cwil- 
lich, Fabryka Ram w Łodzi, 

7) Karol Wutke — mistrz sto- 
wic — Fabryka Mebli w Ło- 
dzi, 

8) Biały a — mistrz zduń- 


ski — Zakład zduński w Łodzi, 
9) Rygier Henryk — mistrz 
stolarski — Mechaniczna Mode- 


larnia w Łodzi, 

10) Bzowski St. — mistrz in- 
troligatorski — Jntroligatornia 
i Reklamy w Warszawie, 

11) Freigang Karol — mistrz 
szezotkarski — Zakład szezot- 
karski w Łodzi, 

12) Schiitz Н. — mistrz szczot- 
karski — Mabryka Pendzli i 
Szczotek w Łodzi, 

13) Lewandowski Andrzej — 


mistrz szewcki Wytwórnia 
obuwia w Łodzi, _ 
14) Płonka Konstanty — 


mistrz szewcki — Salon obuwia 
w Łodzi, 
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15) Płonka Stefan — mistrz 
szewcki — Pracownia obuwia 
w Łodzi, 

16) Glazer Szczepan — mistrz 
malarski — Malarstwo pokojo- 
we w Łodzi, 

17) Gostomski Karol — mistrz 
cukierniczy — Fabryka cukrów 
i czekolady, 

18) Szumow Piotr — mistrz fo- 
tograł — Fotograt w Łodzi, 

19) IFaustyn Marceli mistrz 
ślusarski — Zaklady mechanicz- 


ne i odlewnia Piotrkowie 
Tryb., 

20) Wittke Karol Oskar — 
mistrz kotlarski — Zakład mie- 
dziano _ kotlarski w Łodzi, 

21) Kapczyński Wacław — 
mistrz Ślusarski — Wytwórnia 


dźwigów w Łodzi, 

22) [erschman Karol Ryszard 
— mistrz tapicerski — Zakład 
tapicerski w Łodzi, 

23) Markowicz Basia — mi- 
strzyni kapelusznictwa — Wy- 
twórnia kapeluszy w Łodzi, 

24) Woelfle Aleksandra — 
Wytwórnia Kwiatów w Łodzi, 

25) Szczepański Feliks — 
mistrz grawerski — Zakład gra- 
wersko _ pieczętarski w Łodzi, 

26) Kenig Ewald — mistrz ślu- 
sarski, Wytwórnia klatek w Ło- 
dzi, 


27) 'Tełeżyński Wacław — 
mistnz ślusarski — Tłocznia me- 
talowa w Łodzi, 

28)  Kardymast Bracia — 
mistrz ślusarski —  Ślusarnia 


mechaniczna w Łodzi, 

29) Haubert Adam — mistrz 
ślusarski — Fabryka Wyrobów 
Metalowych w Łodzi, 

30) „Hartownia“, wł. Pawło- 
wicz G. — mistrz Ślusarski — 
Zakład mechaniczny w Łodzi, 

31) „Maxim“, wł. Szeller Fr. i 
S-ka — mistrz ślusarski — Fa- 
bryka maszyn pończoszniczych 
w Łodzi, 

33) Sekcja Sportowa Resursy 
w Łodzi, 

34) Kimpfel Aleks. — mistrz 
stolarski — Wabryka żaluzji 
drewnianych w Łodzi, 

35) Eckart С. L. wł. В. i W. 
B-cia Eckart — mistrzowie bla- 
charscy — Zakład blacharski 
w Łodzi. 


Medale bronzowe: 


1) Biuro Organizacy jno-Han- 
dlowe Związku Izb Rzemieślni- 
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azych w Warszawie i Centrali 
Handlowej Rzemiosła w War- 
szawie, 

2) „kłeljos* -- Górnośląska 
Fabryka Żarówek w Katowi- 
cach, 

3) Syska Stefan — mistnz ka- 
miemiarski, wyroby z marmuru 


— Łódź, 
4) Nikiel Leopold — mistrz 
stolarski — Wytwórnia ram 


stylowych — Łódź, 

5) „Przyszłość“ Том. Wycho- 
wawczo - Oświatowe w Łodzi, 

б) Wiktor Łuczak — mistrz 
stolarski — Wytwórnia mebli 
w Łodzi, 

7) Reit Juljusz — mistrz sto- 


larski — Fabryka Mebli w Ł»- 
dzi, 

8) Suwała Wawrzyniec — 
mistrz introligator — lntroliga- 
tornia w Łodzi, 

9) Gnezel Benjamin — mistrz 
zduński — Zakład zduński w Ło- 


dzi, 

10) Łabuz Stanisław — mistrz 
wyrob. instr. muzycz. — Wy- 
twórmia Instrumentów Smycz- 
kowych w Łodzi, 

11) Preiss Adolf — mistrz ślu- 
sarski — l'abryka Pomp w Ło- 
dzi, 

12) „Krawat Polski” — Wy- 
twómnia krawatów w Łodzi, 


13) „Chrześcijańska  Spół- 
dzielnia Krawiecka“ — Wy- 
twórnia ubrań w Brzezinach 


Łódzkich, 

14) Artystyczna Pracownia — 
Spółdzielnia Absolwentek Szkół 
Zawodowych w Łodzi, 

15) Linke A. — mistrz ślusar- 
ski — Fabryka maszyn trykota- 
żowych w Łodzi, 

10) Sikorski Antoni — mistrz 


ślusarski — Tłocznia metalowa 
— Łódź, 

17) Klombka Konstanty — 
mistrz ślusarski — Mechaniczny 
Zakład Ślusarski w Łodzi, 

18) „Zgoda“ — mistrz. bla- 
charscy — Zaklady blacharskie 
w Łodzi, 

19) Tahler Leopold — mistrz 
ślusarski — Wytwórnia rowe- 


rów w Łodzi. 

20) „Rago”, wł. A. 
mistrz tokarski — 
ślusarskie — Łódź, 

21) Kapelusznik Maksymiljan 
— mistrz kapeluszniczy — Wy- 
rób kapelnszy męskich w Ło- 


dzi, 


Roll — 
Warsztaty 
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22) Zylbersztajn H. — mistrz 
czapniczy — Wyró:b czapek w 
Łodzi, 

25) S. S. Urszulanki — Wyroby 
kilimiarskie w Sieradzu, 


24) Wagner Franciszek — 
mistrz ślusarski, — Wytwórnia 
maszyn rzeźniczych w Łodzi 

25) Kure W. — mistrz stolar- 


ski, — Wytwórnia żaluzji w Ło- 

zh 

26) „Lech“ — Wytwórnia Per- 
fum w Łodzi, 

27) „Drzewiński К. i S-ka“ — 
Fabryka maszyn w Łodzi, 

28) Feliks Jakób, wł. Zając — 
RZE luster i szlifiernia w Ło- 
dzi. 


Dyplomy uznania. 


1) Franciszek Majewski — za 
wykonaną sztukę czeladniczą, 

2) Reit Wilhelm — za wykona, 
ną sztukę mistrzowską, 

3) Wydział Oświaty i Kultury 
Zarządu Miejskiego w Łodzi, 

4) Państwowa Przemysłowo- 
A Szkoła Żeńska w Ło- 
dzi, 

5) Państwowa Przemysłowa 
Szkola Żeńska w Łodzi, 

6) Rękodzielnicza Szkoła Żeń- 
ska „Przezorność” w Łodzi, 

7) Szkoła Rzemieślniczo-Prze- 
mysłowa w Pabjanicach, 

8) Szkoła Rzemiosł O. Salezja- 
nów w Łodzi. 

9) Szkoła Przemysłowa Tow. 
Szerzenia Oświaty i Wiedzy 
Technicznej wśród Żydów w Ło- 
dzi, 

10) Towarzystwo Popierania 
Przemysłu Chałupniczego w Ja- 
worowie, 

11) „Aspiral”, wł. S. Mordko_ 
wicz — Wytwórnia tapczanów, 

12) Bayer Edward — sprzedaż 
dywanów i firanek w Łodzi, 

15) „Budpiec' — Przedsiębior- 
stwo budowy pieców w Łodzi, 

14) „Zjednoczeni Сикіегпісу“ 
w Łodzi, 

15) Bielski Ludwik — mistrz 
fotograf — Zakład fotograficzny 
w Łodzi, 

16) Kiwiorski Leon — mistrz 
szewcki — Wytwórnia w Łodzi, 

17) Inż. J. Küster — mistrz ślu- 
sarski — Warsztaty samochodo- 
we i motocyklowe w Łodzi, 

18) Niemczuk Stanisław —Wy- 
гору tkackie i ludowe w Zamo- 
ściu, 
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19) „Molpan”, wł. Wincenty 
Rubaj — liermetyczne  futera- 
ły — Zduńska Wola, 

20) Czajkowska A. — Towary 


dziane w Łodzi, 

21) Jakuszewski St. — Fabryka 
bielizny w Łodzi, 

22) Spaliński М. — mistrz jubi 


lerski — Wyroby jubilerskie w 
Warszawie, 
23) Chmiel Jan — mistrz ze- 


garmistrzowski — Zakład zegar- 
mistrzowski w Łodzi, 

24) Krzemiński Henryk -- Wy- 
twórnia rowerów w Łodz.. 

26) Skórczyński Konstanty -- 
mistrz ślusarski — Wytwórnia 
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okuć budowlanych w Łodzi. 


27) Sekcja Gospodarcza przy 
cechu Krawców w Łodzi, 

28) „Alfa Radja — Zakłady 
radjotechniczne w Łodzi, 

29) „Ipe“, wł I. Puter:znyt -— 
Wyiwórnia żaluzji w Łodzi 

50 Janiec J. — mistrz szewc- 
ki — Wytwórnia obuwia w Io- 
021, 

31) Trąbczyński Р. - Wytwo- 
ry soji — Warszawa, 

52) Restauracja „Tivoli“ w Ło- 
dzi, 
_ 33) „Winonia”* — Skład win w 
Łodzi. 


Targi Gdyńskie 


PRZYSZŁOŚĆ ZAKŁADÓW BU- 
DOWLANYCH W GDYNI. 


Na początku swej egzystencji 

dyn'a — z zupełnie zrozumia- 
tych względów — pozbawiona 
była calkowicie aparatu han- 
dlowego, zaspakajającego potrze 
by każdego innego miasta, roz- 
wijającego się w warunkach nor- 
malnych. Nieliczni mieszkańcy 
ówczesnej małej Gdyni musieli 
zaopatrywać się w głębi kraju 
nietylko w artykuły konsum- 
cyjne, ale nawet materjały in- 
wiestycyjme trzeba było sprowa- 
dzać z miejscowości częstokroć 
odległych. Tem się też tłomaczą 
wysokie koszty początkowego 
budownictwa gdyńskiego, gdyż 
wszystko, począwszy od cegły 
trzeba było wówczas sprowa- 
dzać z zaplecza indywidualnie 
do każdego budynku. 

Dziś oczywiście stan ten zmie- 
nił się o wiele na lepsze, prze- 
dewszystkliem dlatego, że Gdy- 
nia wzrastała ilościowo, 1 stan 
podobny na dłużej był nie do u- 
trzymania. Lecz mimo to, że 
Gdynia liczy dziś 90 tysięcy 
mieszkańców, i chłonność rynku 
rozszerza się proporcjonalmie do 
wzrostu miasta — w dalszym 
ciągu panuje w strukturze han- 
dlowej i rzemieślniczej miasta 
pewien chaos, polegający albo 
na przesyceniu pewnych branż, 
co prowadzi do dzikiej, a niekie- 
dy do podstępnej konkurencji, 
albo na miedoborze niektórych 
rodzajów przedsiębiorstw, co wy 
wołuje znów niedowład w cyr- 
kulacji gospodarczej Gdyni. 


Zwłaszcza w dziedzinie budo- 
wlanej dają się zaobserwować 
pod tym względem znaczne luki, 
gdyż mimo silnego rozwoju ru- 
chu budowlanego, brak jest na 
miejscu nietylko całego szeregu 
placówek przemysłowych, ale 
brak również wielu przedstawi- 
cielstw i składów konsygnacyj- 
nych, niezbędnych w budownie- 
twie artykułów. 

Nic dziwnego, że ten stan rze- 
czy przedraża w wielu wypad- 
kach kalkulację budowlaną w 
Gdyni, co niepomyślnie odbija 
się później ma wysokości czyn- 
szu, a to znów ze swej strony 
prowadzi do wysokich cen w in- 
nych dziedzinach handlu gdyń- 
skiego. 

Konieczność normalizacji sto- 
sumków w tej dziedzinie została 
już dawno oceniona przez czyn- 
niki urzędowe : Samorząd Со- 
spodarczy w Gdyni. Przy ści- 
słym współudziale tych czynni. 
ków, zostaną otwarte w Gdyni 
w dniu 28 czerwca Targi Gdyń- 
skie, nastawione w tym roku na 
unormowanie gdyńskich zagad- 
nień budowlanych na płaszezyź- 
nie bezpośredniego zetknięcia 
producenta artykułów budowla- 
nych z odbiorcą—inwestatorem. 

Efekty Targów Gdyńskich da- 
dzą się niewątpliwie odczuć nie- 
tylko w postaci doraźnie zawar- 
tych na Targach transakcyj, lecz 
również przez zainstalowenie się 
w Gdyni zakładów  przemysło- 
wych związanych z budowni- 
ctwem, oraz samodzielnych pla- 
cówek handlowych z branży ar- 
tykułów budowlanych. 
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RZEMIOSŁO ZE WSZYSTKICH 
DZIELNIC POLSKI DĄŻY NA 
TARGI GDYŃSKIE. 


Targi Gdyńskie otrzymały w 
ostatnich dniach zgłoszenia od 
rzemiosła ze wszystkich stron 
Polski. Rzemiosło, doceniając 
znaczenie Targów Gdyńskich, dą 
ży tą drogą do osiedlenia się na 
stałe w Gdyni, co niewątpliwie 
umożliwi wyeliminowanie nie- 
solidnego i miefachowego ele- 
mentu rzemieślniczego w Gdyni. 
Zwiłaszcza rzemiosło meblowe z 
zaplecza przez udział w Targach 
Gdyńskich stwanza sobie drogę 
do poznania rynku i zdobycia 
klijenta na przyszłość. 


MORSKI URZĄD RYBACKI DA 
PRZEGLĄD ZAGADNIEŃ RY- 
BACKICH NA TARGACH 
GDYŃSKICH. 

W tegorocznych Targach Gdyń- 
skich (28.6 — 12.7) bierze udział 
Morski Urząd Rybacki w Gdy- 
ni, który w osobnem stoisku 
pnzedstwi ogólny stan polskiego 
rybołówstwa morskiego. 

Artystycznie wykonane wy- 
kresy zobrazują rozwój połowów 
ryb morskich. Interesujące będą 
również dane, dotyczące wzrostu 
flotylli kutrów rybackich, oraz 
postępów gospodarczych па iym 
odcinku. 

W związku z tem wysuwa się 
bardzo poważne zagadnienie sto 
sunku produkcji polskiej w 
dziedzin e sprzętu i przyrządów 
rybackich do konsumpcji oraz 
importu tych artykułów z zagra- 
nicy bezpośrednio, względnie 
przez firmy gdańskie. Problem 
ten w odniesienu do kutrów, 
sieci, lin i innych, posiada wiel- 
kie znaczenie ze względu na nie- 
dostateczne wykorzystywian/e du 
żych możliwości lokacyjnych 
przez kapitał polski, i dlatego 
problemowi temu poświęcony 
będzie cały szereg wykresów, 
objaśniających zarówno doro- 
bek, jak i istniejące luki. 

Aczkolwiek więc stoisko Mor- 
skiegu Urzędu Rybackiego na 
Targach Gdyńskich będzie nosi- 
ło pozornie cechy dydaktyczne, 
to jednak w istocie rzeczy zobra- 
томате na niem cyfrowe dane 
będą bandzo ważnym przyczyn- 
kiem do zorjentowamia sfer ga- 
spodarczych о możliwościach 
rozwojowych przemysłu rybac- 
kiego. 


RZEMIOSŁO 


ZNIŻKI KOLEJOWE NA TAR- 
GI GDYŃSKIE. 
Otwarcie tegorocznych Tar- 
gów Gdyńskich nastąpi w dniu 
28 czerwca b. r. Targi Gdyńskie 
będą otwarte przez dwa tygo- 
dnie do 12 lipca b. r. włącznie. 
W okresie Święta Monza prze- 
widziane są znaczne zniżki na 
przejazd do Gdyni. Obowiązują 
спе od 23 do 28 czerwca, jeżeli 
chodzi о przyjazd do Gdyni. 
Zniżki wydawane są na zasadzie 
nabycia kanty uczestnictwa za 
cenę 5 zł. w biurach Orbisu, Li- 
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gi Morskiej i Kolonjalnej, oraz 
w miielktórych kasach  kolejo- 


wych. Zniżka wynosi 33% przy 
wyjeździe, a powrót jest bez- 
płaimy; data powrotu z Gdyni 
musi być uwidoczniona na kar- 
cie uczestnictwa już w dniu za- 
kupu. 

Ponadto czynne będą pociągi 
popularne ze zniżką 75%, do 
których najmniejsza 11066 osób 
wymosić może 300 osób. 

Po 2 lipca obowiązują ulgi ko- 
lejowe, udzielone ma Targi 
Gdyńskie do dnia 20 lipca b. r. 


Wystawa Metalowo-Elektrotechniczna 
w Warszawie 


Praca nad przygotowaniem hal 
wystawowych postępuje szyb- 
ko napnzód. Hangary i budynk: 
warsztatowe lotnictwa dzięki 
pracy kilkuset rzemieślników i 
robotników zmieniają się w e: 
fekłowne pawilony wystawowe. 
Podkomisje poszczególnych grup 
wystawy opracowują rozpilano- 
wanie wnetrz poszczególnych 
stoisk. Nie jest to łatwa praca. 
ponieważ rależy pogodzić deko- 
racyjne rozwiązanie wnętrza z 
maksymalnem wykorzystaniem 
miejsca dla stoisk. 

Podkomisja działu Rzemiosła 
pod przewodnictwem prezesa po- 
sła Snopczyńskiego kończy już 
rozplanowanie wnętrza pawilo- 
nu rzemiosła. Powierzchnia pa- 
wilomu nzemiosła obejmuje 515 
metrów kwadratowych powierz- 
chni, z dzego та przestrzeń użyt- 
każ б. stoiska) wypada 223 
mtr. kwadr. Ogólna długość fron- 
tu stoisk Węnosić będzie 212 me- 
trów bieżących o różnych głębo- 
kościach. Projektowane są sto- 
ska o sześciu różnych głęboko- 
ściach, a mianowicie o głęboko- 
ści od *» do 2'|* metra. 

Dyrekcja Ogólnopolskiej Wy- 
sławy Rzemiosła Metałowo - Ele- 
ktrotechnicznego z siedzibą w 
Warszawie (Związek Izb Rze- 


ELEGANCKIE PANIE I PANOWIE 


Бовар TUKU вор ЕЛУ NW 


mieślniczych, Mazowiecka 1) o- 
trzymuje coraz większą liczbę 
zgłsozeń i zapytań. Dla ulatwie- 
nia przyszłym wystawcom kon- 
taktu z władzami wystawy Dy- 
rekeja Og. Polsk. Wyż. Rzem. 
Met. - El. organizuje komitety 
lokalnie, które będą na terenie 
swoich Izb Rzem. spełniały rolę 
ekspozytur centrali "warszaw- 
skiej. 

Związek Izb Rzemieślniczych 
; wszystkie Izby Rzemieślnicze 
ułatwiają nzemieślnikom biorą- 
cym udział w wystawie organi- 
zowanie stoisk, służąc im radą i 
pomocą. Nie ulega wątpliwości, 
do którego Zwrócił się Związek 
lzb Rzemieślniczych pomoże ró- 
wnież rzemiosłu finansowo do 
realizacji licznego udziału w wy 
stawie. 


Aukcja futrzana 


Otwarcie VI Aukcji Futrza- 
nej w kona nadzie nastąpi w 
dniu 12 lipca b. Wszelkich 
informacyj w A sprawie, jak 
również informacyj dotyczących 
uzyskania zezwolenia na przy- 
wóz futer do Polski udziela 
jJrzedstawicielstwo Handlowe 
Z. S. R. R. w Polsce, Warszawa, 
ul. Koszykowa 4, tel. 9-15-26. 


L. ODERBERGA 
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RZEMIOSŁO 
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PODATKI I USTAWODAWSTWO PODATKOWE 


W SPRAWIE WYKONANIA 
USTAWY O ORDYNACJI 
PODATKOWEJ 

Ministerstwo Skarbu w dniu 10 
czatwca r. b. LDV 22124/1/36 
przesłało do Związku Izb Rze- 
mieślniczych К. Р. projekt roz. 
porządzenia wykonawczego do 
ustawy o Ordynacji Podatkowej. 
Ministerstwo Skarbu wyznaczy- 
ło termin nadesłania w tej spra- 
wie opinji przez Samorząd Go- 
spodarczy Rzemiosła — na dzień 
25 czerwca r. b. 

Związek Izb przesłał powyższy 
projekt wszystkim lzbom Rze- 
mieślniczym do opinii. 

W związku z nadesłanym pro- 
jektem zwołana została Komisja 
Obciążeń przy Związku Izb Rze- 
mieślniczych R. Р. — na dzień 25 
czerwca r. b. 

POSIEDZENIE KOMISJI 
OBCIĄŻEŃ PRZY ZWIĄZKU 
IZB RZEMIEŚŁNICZYCH R. P. 

W dniu 23 czerwca o godz. 
10-ej w lokalu Związku Izb odbę- 
dzie się posiedzenie Komisji Ob- 
ciążeń. 

Porządek dzienny obrad: 

1) rozpatrzenie i zaopinjowa- 
nie nadesłanego przez Minister- 
stwo Skarbu projektu rozporzą- 
dzenia Ministra Skarbu o wyko- 
naniu Ordynacji Podatkowej; 

2) zajęcie stanowiska w spra- 
wie reformy taryfy świadectw 
przemysłowych i kart rejestra- 


cyjnych; 
3) komunikat w sprawie dzia- 
łalności Komisji Ubezpieczeń 


Społecznych — powołanej przez 
Ministra Opieki Społecznej; 

4) wolne wnioski. 

Na powyższe posiedzenie zo- 
stali zaproszeni przedstawiciele 
poszczególnych Komisyj Obcią- 
żeń przy |Izbach  Rzemieślni- 


czych. 
KONFERENCJA 
PODATKOWA W CECHU 
WĘDLINIARZY 


W WARSZAWIE 

W dniu 9 czerwca w lokalu Се. 
chu odbyla się pod przewod- 
nictwem p. Prezesa Reiffa kom- 
ferencja w sprawach podatko- 
wych, dotyczących rzemiosła ma- 
sarskiego. 

Na konferencji zostały poru- 
szone i omówione następujące 
sprawy: 

1) żądanie władz skarbowych 
co do obowiązku nabywania 


świadectw przemysłowych Il ka- 
tegorji handlowej przez sklepy 
wędliniarskie, zatrudniające 2 
oscby najemne; 

2) wymiar podatku od lokal 
dła masarskich zakładów handlo- 
wych; 

5) stosowanie 
dochodowości w 
marskiem; 

4) Powstawanie zaległości i 
forma ich likwidacji; 

5) powoływanie biegłych do 
spraw podatkowych; 

6) przyspieszenie rozpatrzenia 
zalegających już od dłuższego 
czasu odwołań przez Komisję 
Odwoławczą. 

Odpowiednich wyjaśnień u- 
dzielił p. Władysław Kozłowski 
— Naczelnik Wydziału Związku 
lzb Rzemieślniczych R. P., spe- 
cjalnie zaproszony na powyższe 


norm średniej 
rzemiośle ma- 


zebranie. 

P. Naczelnik Kozłowski zazna- 
czył, między innemi, że sprawa 
relormy świadectw przemysło- 
wych staje się aktualna i że o ile 
chodzi o świadectwa przemy- 
słowe na zakłady т П 
kat., to w tej sprawie Związek 
[zb Rzemieślniczych R. P. w mie- 
siącu lutym r. b. złożył do Mini- 
sterstwa Skarbu odpowiednie 
memorjały i oczekuje miarodaj- 
nej decyzji. 

Po wszechstronnej dyskusji — 
przewodniczący p. prezes Raiff, 
zamykając posiedzenie, oświad- 
czył, iż Cech Wędliniarzy w 
Warszawie zwróci się w czasie 
najbliższym do Związku Izb Rze- 
mieślniczych R. P. o dalszą in- 
terwencję u czynników miaro- 
dajnych — w poruszonych na 
zebraniu sprawach. 

m "WEWN" 


Kurs dokształcający dla szewców i fryzjerów 


Instytut Naukowy Rzemieślni- 
czy Imienia Pierwszego Marszał- 
ka Polski Józefa Piłsudskiego 
prowadzi obecnie w porozumie- 
niu z Izbą Rzemieślniczą w War- 
szawie wieczorowe kursy do- 
kształcające zawodowe dla mu- 
larzy, oraz organizuje kursy dla 
fryzjerów, szewców i cholewika- 
rzy. 

Program kursu dla fryzjerów 
obejmuje przedmioty następu- 
jące: w części zawodowej: Ma- 
terjaloznawstwo. Nowoczesne u- 
rządzenie zakładu. Fryzjerstwo 
damskie i męskie. Farbowanie 
włosów. Perukarstwo. Kalkuła- 
cja i organizacja zakładu fry- 
zjerskiego. Higjena zawodowa; 
w części ogólnej: język polski, 
rachunki, geografja gospodar- 
cza, prawoznawstwo i nauka o- 

Kierownictwo kursu objął p. 
Tadeusz Bylewski, kier. szkoły 
fryzjerskiej. 

Świadectwo ukończenia kursu 
zastępuje świadectwo szkoły do- 
kształcającej zawodowej, wyma 
gane od kandydatów do egzami- 
nu mistnzowskiego (stosownie 
do ust. IV art. 158 Prawa Prze- 
mysłowego). f 

Początek kursu dnia 1 lipca. 
Zajęcia odbywać się będą wie- 
czorami 4 razy w tygodniu od 
godz. 18-ej do 21-е. Zakończe- 
nie kursu —dn. 30 września r. b. 


Podania o przyjęcie na kurs 
wnosić należy do Referatu O- 
awiaty i Kultury Instytutu do dn. 
27 czerwca r. b. llość miejsc na 
kursie ograniczona. Kandydaci 
na kurs poddani będą egzamino- 
wi wstępnemu z języka polskie- 
go i arytmetyki. 

Wpisowe przy składaniu ро- 
dań — 5 zł. Opłata za kurs — 40 
zł. (płatna z góry po złożeniu 
egzaminu wstępnego). 

Do podania о przyjęcie na 
kurs należy dołączyć własno- 
ręcznie napisany życiorys, oraz 
odpisy świadectw, praktyki gza- 
wadowej i wykształcenia ogól- 
nego. 

Bliższych informacyj udziela 
Referat Oświaty i Kultury In- 
stytutu  Rzemieślniczego (ul. 
Chmielna 52) w godzinach 8—15 
oraz Izba Rzemieślincza w War- 
szawie (Królewska 23. pokój Nr. 
9 


Informacje, dotyczące kursu 
szewców, którego kierownictwo 
objął mistrz szewski p. Świecie- 
ki, podane są w Nr. 7 „Biulety- 
nu“ Instytutu, dołączonym do 
O wydania „Rzemio- 
51а“. 

Kurs dla mularzy, prowadzo- 
ny pod kierunkiem p. St F. 
Crettiego, rozpoczął się w pią- 
tek d. 19 b. m. Na kurs zapisało 
się 38 kandydatów. 
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RZEMIOSŁO 


Dziesięciolecie zasłużonej placówki handlowej 
F-my „Elektrodom” w Łodzi 


W efektownym, gustownie urządzo- 
nym i bajecznie - kolorowo oświetlo- 
nym pawilonie wystawowym rozmie- 
ścił przejrzyście swe różnorodne ekspo- 
naty Sklep Propagandowy p. f. „Elek- 
trodom* w Łodzi (ul. Piotrkowska 115). 


ślusarstwa — spawarki, tokarki, wier- 
tarki, silniki (do montażu wewa. i 
zewin.), błacharstwa — kolby lutow- 


nicze i garnki do topienia metali, 
stolarstwa — frezarki, piły taśmo- 
we i tarczowe, 


Zachwyceni organizacją propagando. 
wego stoiska firmy „Elektrodom“, 
zwracamy się do dyrektora przedsię- 
biorstwa, p. Mieczysława Zarzyckiego, 
który udziela nam swych cennych 
wskazówek, dotyczących zakresu dzie- 
łania tej pożytecznej i zasłużonej pla- 
cńwki handlowej. 

„Elektrodom“ jest placówką propa- 
sandową dla użycia światła i siły elek- 
trycznej Фа przemysłu, rzemiosła, 
biur, instytucyj handlowych i t. p. w 
zasięgu działania sieci rozdzielczej prą- 
du Elektrowni Łódzkiej. ldea przedsię- 
biorstwa tkwi również w popularyzacji 
najszerszego stosowania elektryczności 
w użytku domowym. 

W ten sposób „Elektrodom“ staje па 
usługach: 


PRZEMYSŁU, sprzedając i instalując: 
motory elektryczne, zakładając ra- 
cjonalne oświetlenie z uwzględnie- 
niem bezpieczeństwa pracy, opraco- 
wując kosztorysy, 


RZEMIOSŁA, dążąc do propagandy 
europeizacji warsztatów rzemieślni- 
czych przez wykorzystanie prądu 
elektrycznego dla celów produkcy j- 


nych wszystkich zawodów, poleca 
dla: 


krawiectwa — żelazka (również pralni- 
cze) i nożyce, szewctwa — żelazka 
szewckie, piekarstwa — silniki, rze- 
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skiej, fryzjerstwa i kosmetyki — 

aparaty do masażu, parówki, suszki 

do włosów, elektr karbówki, apar. 
do wiecznej ondulacji, sterylizatory 

i © p. 

GOSPODARSTWA DOMOWEGO, po- 
lecając — naczynia kuchenne, kuch- 
nie z piekarnikami (jedno — dwu 
— wielopłytowe), piekarniki róż- 
nych systemów, kościołki do wody, 
piece i pięcyki do ogrzewania 
wnętrz, żelazka do prasowania, 
grzałki, maszynki do kawy i herba- 
ty, płyty do utrzymywania potraw 

w równej temperaturze, automa- 
tyczne kuchnie (w których obiad 
ugotowany, wstawiony w godz. po- 
rannych utrzymuje ciepłotę i stan 
świeżości przez 8 do 10 godzin), po- 
duszki elektryczne, lampy kwarco- 

we: „Witalux* — Solux“, syst. „Mi- 

nima". 

W uzupełnieniu dysponuje „Elektro- 
dom“ bogatemi działami: lamp oświe- 
ueniowych oraz aparatów radjowych 
wszystkich przodujących w kraju fa- 
bryk. 


Godzi się wspomnieć, że firma pro- 
wadzi dział sprzedży ratalnych Фа 
abonentów Elektrowni Łódzkiej. 


W ten sposób firma „Elektrodom“ 
pod racjonalnem i sprężystem kierow- 
nictwem p. Zarzyckiego stała się przo- 
dującą instytucją handlową na terenie 
m. Łodzi i jej najbliższych okolic, a 
formą organizacyjną może służyć jako 


źnictwa — maszyny do przerabiania, 
miełenia i krajania mięsa oraz do 
przetwórczej produkcji wędliniar- 


wzór dla podobnych instytucyj na te- 
renie całego kraju. 
(p. a.) 
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Firma Krystjan Wutke na Wystawie 
Rzemieślniczej 


Jednem z najefektowniejszych byio 
stoisko firmy Krystjana Wutke, zakła- 
du wykwitnego miarowego krawiectwa 
męskiego w Łodzi (ul. Piotrkowska 157). 
1875 


roku 


Firma została założona w 


a= =. 
wystawiła Firma: frak — najnowszego 


krcju, garnitur spacerowy z kombino- 
wanemi spodniami oraz garnitur spor- 
towy. Ściany stoisku zostały efektow- 
nie udekorowane barwnym asortymen 


przez p. Krystjana Wutkego. obecnie 

pozostaje natomiast pod  fachowem 

kierownietwem właściciela zakładu. p. 

Artura Wutkego, dyplomowanego mi- 
5 5 Б: 

«тха krawieckiego i kuśnierskiego. 


tem towarów. pledów. kołder i chustek. 
stwarzając nadzwyczajny efekt wzro- 
kowy. 

Gustownie udekorowane stoisko ścia. 
galo niezliczone rzesze zwiedzających. 


Poza działem krawiectwa miarowego 
firma posiada bardzo bogato zaopatrzo- 
ny dział sprzedaży towarów, pledów, 
koców i clarstek. Ogółem 
firma 15 pracowników. 

W stoisku Wystawy 


zatrudnia 


Rzemieślniczej 


osiągając w ten sposób swój właściwy 
efekt propagandowy. 

Udział w Wystawie Rzemieślniczej 
w Łodzi był debiutem firmy w wysta- 
wach krajowych. 

. (p.a.) 
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Przekrój działalności 


K. K. O. m. Łodzi 


Komunalnu Kasa Oszczędności mia- 
sta Łodzi założona w roku 1950 jako 
instytucja użyteczności publicznej oraz 
bupilarnej pewności funduszów loko- 
wanych. osiągnęła mimo panującego 
kryzysu dość pokaźne wyniki rozwoju 


O rozwoju tym świadczą cyfry stale 
wzrastających funduszów lokowanych 
w K. K. O. m. Łodzi, które na dzień 
1.6.1956 r. wynosiły kwotę przeszło 
ZŁ. 5.550.000. 

Kwota procentów wypłaconych od 
lokat za okres pięcioletni wynosiła 
przeszlo Zł. 810.000.— 

Suma obrotów rocznych К. К. O. m. 
Łodzi sięga kwoty 105.000.000.— 

W dziale kredytowym poza dyskon- 
towaniem pierwszorzędnego materjału 
weksłowego, poch sdzącego z obrotu go- 
spodarczego, Kasa uruchomiła dział 
kredyżu średnioterminowego zabezpie- 
czonego hipotecznie, na budowę ma- 
lech domków, względnie na nadbudo- 
wę już istniejących. W związku z przy- 
musowem przyłączeniem domów do 
sieci kanałów miejskich, Kasa udziela 
pożyczek także na ten cel. 


Jednocześnie biorąc pod uwagę cięż- 
kie położenie rzemiosła w kraju, a w 
łodzi w szczególności, Kasa uruchomi- 
ła kredyt dla rzemiosła w formie po- 
życzek wekslowych na cele inwesty- 
cyjne. 


Suma kredytów udzielonych przez 
Kasę tak na budowę domków, przyłą- 
czeń do sieci kanalizacyjnej jak i po- 
życzek rzemieślniczych za okres 2 o- 
statnich lat wyniosła sumę dość po- 


ważną, bo wynoszącą kwotę ZŁ. 5.400.900 


Niezależnie od kredytu dla rzemio- 
sla z funduszów własnych Kasa roz- 
prowadziła w roku 1955 r. sumę Zł. 
100.090.— przeznaczoną przez Bank Go- 


spodarstwa Krajowego dla rzemiosła. 


Jak widać z powyższego krótkiego 
zestawienia cyfr operacji tak biernych 
jak i czynnych, Kasa na terenie mia- 
sta pozyskała całkowite zaufanie spo- 
łeczeńsiwa łódzkiego wyrażające się w 
stałym wzroście wkładów oszczędno- 
ściowych, oraz dzięki ostrożnej polity- 
ce kredytowej cbecnej Dyrekcji Kasy 
w osobach Dyrektora Zarządzającego 
Z. Chudzyńskiego, zastępcy Dyr. J. Ja- 
niekiego i członka Dyrekcji 7. Saniew- 
skiego rokuje i na przyszłość jak 
najlepszy rozwój tej tak pożytecznej 
dla szerokich warstw społeczeństwa 
łódzkiego, placówki. 
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„Elektromłyn” Sp z o. o. w Łodzi 


młynów postawionych 
względem produkcyjnym 


Do szeregu 
wysoko pod 
i bogato wyposażonych technicznie na- 
leży zuliczić „Elektromłyn* — Sp. z. о. 
o. — w Łodzi, ul. Zakątna 47. 

„Mlektromłyn” jest własnością рр. 
Zygmunta Frytza, Ewalda  Drebera 


газаа 


Stoisko myslawowe firmy 


i Dawida Bigelajzena, pozostając pod 
kierowniciwem fachowem і handlowem 
p. Zygmunta Frytza, członka Zarządu 
Zw. Młynarzy Polskich w Warszawie. 
O przygotowaniu [achowem. p. Fry- 
tza najlepiej zaświadczy fakt posiada- 
nia przez niego dwóch dyplomów mi- 


strzowskich, a mianowicie: młynarskie- 
go i piekarskiego. 

Na Wystawie Rzemieślniczej w lo- 
dzi stoisko „Ełektromłyn* szezególnie 
się wyróżniło dzięki plastycznemu uwi- 
docznienin wszystkich momentów pra- 


су młyna — od czyszczenia ziarna do 


| | l | 11 l 


r S 


„kleklromlyn“ mwm Łodzi. 


uzyskania produktu końcowego — mą- 
ki oraz schemaiycznemu ujęciu iłościo- 
wej produkeji i zestawieniu porów- 
nawczych danych cem zakupu i sprze- 
daży w czasokresie od 1955 do 1956 ro- 
ku 

(p.a.) 


Fabryka mebli ambulatoryjnych i szpitalnych 
Juljusz Braun w Łodzi 


Założona w roku 1914 Fabryka Me- 
bli Ambulatorvjnych i Szpitalnych p.f. 
Juljusz Braun w Łodzi (biura == ul. 
Piotrkowska 106, fabryka ul. Nawrot 


108) jest jedną z najpoważniejszych 
placówek przemysłowych tego działu 
w Polsce. 

Charakterystycznym jest stały roz- 
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wój przedsiębiorstwa, które już w ro- 
ku 1927 przenosi się do nowowybudo- 
wanej fabryki przy ul. Nawrot i od- 
tąd datuje się rozszerzenie działów 
produkcyjnych, które w chwili obec- 
nej obejmują: 

meble ambulatoryjne, szpitalne, le- 
karskie, dentystyczne, wreszcie bogaty 
dział urządzeń zakładów fryzjersko- 
kosmetycznych, jak — fotele, stoliki, 
umywalnie i inne akeesorja. Uzupeł- 
niają produkcję działy techniczne: 
chromowania, miedziowania, mosiądzo- 
wania, kadmowania, niklowania, plate- 
rowania i srebrzenia oraz specjalne 
warsztaty reperacy jne. 

O wartości produkcji firmy J. Braun 
świadezy dobitnie fakt wypuszczenia 
na rynek mebli stalowych chromowa- 
nych do poczekalni i gabinetów. dotąd 
sprowadzanych z zagranicy. 

Na Wysiawie Rzemieślniczej zapre- 
zentowała się Firma w efektownym pa- 
wilonie, którego fotografję przy niniej- 
szem reprodukujemy. 


(р.а.) 


Rola tapczanów 
w architekturze 
wnętrz 


Umeblowanie nowoczesnej sypialni 
zbliżone jest do pokoju bawialnego. 
Zjawisko to wywołane jest przeważnie 
chęcią jaknajkorzystniejszego wyzy- 
skania zazwyczaj obecnie małych mie- 
szkań. Naczelną pozycję w tego rodza- 
ju umebłowaniu zajmuje tapczan. 

Tapczan musi odznaczać się wytwor- 
nym a prostym kształtem, by nie szpe- 
cić charakteru pokoju, posiadając jed- 
nocześnie wszelkie zalety higjeniczne- 
go i wygodnego łoża. Prawdziwie no- 
woczesny tapczan już nie powinien 
posiadać niepraktycznych i szpecących 
„włosianek”, ani zbędnej, wierzchniej 
narzuty, również zastosowanie twar- 
dych sprężyn tapicerskich nie może 
dać należytego efektu Niska, zgrabna, 
pod gatunek mebli fornierowana skrzy- 
nia, automat unoszący cienką ramę, na 
której umocowana jest,dykta, lub na- 
pięte są pasy, na ramie umocowane są 
trzy poduszki wysokości 25 em, obciąg- 
пісте gładką lub wzorzystą tkaniną — 
сто przekrój praktycznego i modnego 
tapbczanąa. 

Poduszki tapczanowe winny być do- 
statecznie elastyczne by zastąpiły do- 
bry materac łóżkowy, zachowując jed- 
nocześnie zawsze, niezmienny kształt. 
Problem ten najracjonalniej rozwiązu- 
je zastosowanie do wnętrza poduszek 
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— wkładek sprężynowych systemu 
„Szlarafja”. Tylko splot wzajemnie 
załapujących się sprężyn, napiętych 
na stalowych ramkach gwarantuje ela- 
styczność i niezmienność kształtu. 
Jeszcze podkreślić należy, że podusz- 
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ki takie dają sie z łatwością odwracać 
i przestawiać, co znów podnosi ich war- 
tość praktyczną. W urządzeniu waętrz 
z wkładkami sprężynowemi „Szłarafja” 
w sposób najbardziej celowy czynnik 
utilitarny z czynnikiem piękna. 


„Widzewska Manufaktura” — potentat 
polskiego przemysłu włókienniczego 


Rzemieślnicza Wystawa w Łodzi mia- 
ła w koncepcji nietylko chęć przed- 
stawienia dorobku pracy i możliwości 
wytwórczych rzemiosła polskiego o- 
kręgu łódzkiego, lecz także możność 
bezpośredniego zetknięcia rzemieślni- 
ka z tą wytwórczością przemysłową. 
która staje na jego usługach. 

Nie zdziwił więc nas udział w Wy- 
stawie Spółki Akcyjnej Fabryk p. Ё. 
` „Widzewska Manufaktura“ w Łodzi. 

Stoisko „Widzewskiej Manufaktury“, 
znanej w skrócie p. n. „Wima“, wy- 
śmienicie ujęte architektonicznie, obra- 
zowało produkcję fabryk, które w 
dziale wyrobów bawełnianych produ- 
kują: towary białe na koszule, obrusy, 
serwetki, ręczniki, chustki, do nosa, 
damasty, prześcieradła, piquós, etami- 


ny, batysty, satynki, victoria lavn i taf 


d.; towary kolorowe na męskie i dzie- 
cinne ubrania, również drukowane oks- 


fordy, opale i voile; gazę na bandaże | 


i ubrania zawodowe. Poza tem produ- 


kują fabryki przędzę Nr. Nr. od 20 do 


150 gazowaną jak również merceryzo- 
waną, wreszcie w dziale metalurgiczno- 
maszynowym — obrabiarki dla metali 
i drzewa, rowery uporowe i artykuły 
użytku domowego. 


Biorąc pod uwagę ogromny zakres 


wytwórczości „Widzewskiej Manufak- 
tury”, zrozumie się, że stoisko wysta- 
моме nie jest w stanie odzwierciedlić 
charakteru fabryki. Zwróciliśmy się 


więc do Pana Konsula Maksa Kona, na- 
czelnego dyrektora „Widzewskiej Ma- 


nufaktury*, z prośbą o zezwolenie na 
obejrzenie zakładów. 

Jak zwykle uczynny, p. Konsul u- 
dzielił nam swych cennych uwag i przy 


dzielił p. inż. Henryka Farbera jako 
przewodnika przy zwiedzaniu fabryk. 
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Wchodzimy na teren fabryczny. — 
„Widzewska Manufaktura“ — to kom- 
pleks potężnych bloków fabrycznych, 
zgrupowanych na wielkim terenie w 
dzielnicy łódzkiej, zwanej Widzewem. 
Trudno oprzeć się pierwszemu wraże- 
niu, jakie robi na człowieku kolos fa- 
bryczny, w którego poszczególnych 
blokach, halach i salach poruszają się 
niezliczone ilści maszyn, obsługiwa- 
nych przez 8500 ludzi. 

Zwiedzamy kolejno przędzalnie — 
amerykańską i egipską. Nazwy te po- 
chodzą słąd, że w jednej przerabiana 
bawełna amerykańska, a w drugiej — 
egipska. 


Praca w przędzalni — to cały sze- 


reg etapów. Bawełna, która przycho 

dzi do nas w dużych balach idzie do 
trzepalni, gdzie się ją szarpie i mie- 
sza, następnie dostaje się do zgrzebla- 
rek, które wkładają włókna równole- 
gle, aby w następnych fazach po przej- 
ściu przez t. zw. flajery ulec skręceniu 
i ścienieniu w formie cienkiej nitki. 

Tak wygląda praca w przędzalniach; 
następnie zwiedzumy tkalnię, w której 
z wątka i osnowu na 3200 krosnach pra- 
ca 800 ludzi tworzy co tydzień półtora 
miljona metrów towaru. Wreszcie bie- 
larnia, farbiarnia, drukarnia, apretura 
— niezliczona ilość bloków, mieszczą- 
cych niklownię, chromownię, tartaki, 
stolarnię. Uzupełniają produkcję fabry- 
ka konfekcji i fabryka maszyn. 

A teraz kilka danych cyfrowych, 
które zdołają zorjentować nas w ogro- 
mie fabryki: 

— Sieć wewnętrznych linij kolejo- 
wych, łączących tereny fabryczne z 
własną bocznicą kolejową wynosi 15 
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kilometrów. Zużycie dzienne węgła wy 
nosi 15 wagonów, t. j. około 225.000 kg. 
Przędzalnia amerykańska mieści w 
sobie 140.00 wrzecion, a egipska 80.000: 
w ten sposób przędzalnia amerykań- 
ska jest największą jednostką prze- 
dzalmiczą w Europie. Fabryka posiada 
elektrownię i pięć podstacyj, które po- 
siadają moe zdolną do zasilenia prądem 
takiego miasta, jak np. Lublin. Fabry- 
ka maszyn przy „Widzewskiej Manu- 
fakturze produkuje wszystkie maszy- 
ny i narzędzia dla użysku wewnętrzne- 
go fabryki oraz wyrabia obrabiarki i 
inne maszyny, wreszcie szkielety moto- 
rów elektrycznych dla krajowych fa- 
bryk moiorów. 
Przytoczone dane będą 
chyba dostateczne. 
W czasie rozmowy z p. Konsulem do- 
wiadujemy się ponadto, że na terenie 


wyżej 


fabryki istnieje caly szereg instytucyj 
wewnętrznych o charakterze społecz- 
nym, na których czele stoi sam nacz. 
dyrektor , p. Maks Kon. 

Jeset więc Koło bezpieczeństwa i hy- 
sjeny pracy, liczący ponad 1000 człon- 
ków Klub Spontowy „Wima“ (znany z 
b. dobrych cyklistów.), Straż ogniowa 
„Wima, Przysposobienie strażackie 
młodocianych, Chór śpiewaczy „Stella”, 
Kola Fabryczne L. О. P. P.n L. M.i K. 
Koło opieki nad najbiedniejszym dziel- 
nicy „Widzew“ i wiele innych instytu- 
cyj świadczących o zrozumieniu dla 
spraw spolecznych Panów — Prezesa 
Oskarża Kona i Nacz. Dyrektora, Maxa 
Kona. 

Wreszcie opuszczamy progi „Wimy”, 
wynosząc ze sobą wrażenie potęgi pol- 
skiego przemysłu włókienniczego. 

(p.a.) 


Firma Jakób Felix na Wysławie 


Rzemieślniczej 
Wielce się przysłużyła Rzemiosłu Belgijskiej Huty w Szczakowej (Mało- 


Łódzkiemu Szlifiernia, Fabryka Luster 
i Hurtownia Szyb p.f. Jakób Felix, 
istniejąca w Łodzi od 45 lat, jedno z 


polska), którą to hutę firma Felix re- 
prezentuje na Okręg Łódzki. 
W tym pięknym ko!orowym pawilo- 


najstarszych przedsiębiorstw tego ro- niku szklanym, przeglądamy się i po- 
dzaju w Polsce, pozostające obecnie  dziwiamy złotawe, pierwsze tego rodza- 
Fa? 
ла, 
ба 


pod kierownictwem рр. Maksymiljana 
Zająca i Karola Fiszera. 

Firma ta, nie szczędząc trudów, zbu- 
dowała na Wystawie Rzemieślniczej 
oryginalny pawilon z szyb kolorowych 


ни шти 
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ju lustra wykonane w kraju. Na spe- 
cjalne wyróżnienie zasługuje portret 
Marszałka Piłsudskiego z Godłem pań- 
stwowem, wygrawerowany artystyczną 
ręką w lutsrze. Polski rzemieślnik, któ- 


ry wykonał ten portret, mógłby z po- 
wodzeniem zaprezentować swoje wyro- 
by na światowych wystawach w Londy 
nie, Paryżu czy Brukseli, przynosząc 
zaszczyt polskiej pracy rzemieślniczej. 
Firma, która wykonała tak pomysło- 
wy i gustownie urządzony pawilon, za- 
sługuje ze wszechmiar na uznanie. 


(p.a.) 
2. ruchu 
wydawniczego 


Ustama o ochronie lokatorów z 
objaśnieniami i wzorami pism 
procesowych — w opracowaniu 
Michała Howorki, Poznań 1936 r. 
Księgarnia Wł. Wilak. 

Obwieszczeniem Ministra Spra 
wiedliwości z dnia 4 maja 1956 r. 
ogłoszono w Dzienniku Ustaw 
Kzeczypospolitej Polskiej nr. 39 z 
15 maja 1936 r. jednolity tekst 
ustawy о ochronie lokatorów. 
Tekst ten wprowadza odmienną 
numerację artykułów, oraz włą- 
cza do ustawy przepisy dekretu 
o obniżeniu komornego. 

Do tego nowego tekstu ustawy 
o ochronie lokatorów opracowai 
adw. Michał Howorka zwięzły, 
ale zarazem wyczerpujący Ко- 
mentarz. Komeniarz ten zesta- 
wiony został na podstawie boga- 
tego orzecznictwa. Sposób odsy- 
laczy i jasność wyrażania się 
ułatwia szybkie zrozumienie prze 
pisów. 

Komentarz uwzględnia rów- 
nież przepisy kodeksu zobowią- 
zań (1 tak naprzykład bardzo cie- 
kawe jest porównanie art. 13 u- 
stawy o ochronie lokatorów z art. 
591 kod. zobow.), jak i przepisy 
kodeksu postępowania cywilnego 
(пр. charakter zawiadomienia o 
sporze sublokatora). Artykuł 15 
о  moratorjum  mieszkaniowem 
skomentowany jest okólnikiem 
Min. Sprawiedliwości z dnia 
20.21.1950 r. 

Jasny sposób wykładu umoż- 
liwia każdemu korzystanie z wy- 
dania. Ścisłe 1 sumienne opra- 
cowanie czyni z wydawnictwa 
również niezbędny komentarz 
dla podatnika. 

W uzupełnieniu wydania znaj- 
dujęmy wzory pism procesowych 
w sprawach wynikłych na tle 
przepisów ustawy o ochronie lo- 
katorów. Jest to pozew w proce- 


„sie o eksmisję i zapłatę czynszu 


najmu; dalej znajdujemy odpo- 
wiedź na pozew. Wniosek о spo- 
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rządzenie wyroku na piśmie, skar 
ga apelacyjna i odpowiedź na 
skargę apelacyjną dają obraz po- 
stępowania po ogłoszeniu wyroku 
pierwszej doga cji Zlecenia dla 
komornika sądowego, skarga na 
czynności tegoż, jak i ooh 
na skargę ilustrują postępowanie 
egzekucyjne. 

Całość jest wydawniciwem nie- 
zbędnem dla właścicieli domów. 
admin'stratorów oraz lokatorów. 
Niska сёпа í zł. 50 gr. uprzystęp- 
nia nabycie wydawnictwa każ- 
demu. 


„O POPRAWIE SKÓR SURO- 
WYCH“, 


Ukazała się ostatnio broszura 
O poprawie skór surowych“ 
opracowana przez Międzynaro- 
dową Radę Garbarską w Lon- 
dvnie, a wydana staraniem Gar- 
barskiego Komitetu dla spraw 


surowców w Warszawie. 
jakie ma spelnić 


Zadaniem, 
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ta książeczka jest zwrócenie 
uwagi tak hodowcy jak i rzeź- 
nika na szkody, wynikie przez 
niestaranne obekodzenie się z 
bydłem i niedbałe zdejmowanie 
i konserwację skór. Wymienio- 
пе są w niej wszystkie ważźniej- 
sze wady występujące w na- 
szych skórach, spowodowane 
przez okaleczenia (drut kolcza- 
sty, ciernie, gwoździe i drzazgi, 


zgrzebła, gnój i mocz oraz pa- 
sorzyty), zacięcia i dziury (wa- 


dliwe i niedbałe zdjęcie). Wal- 
ka z temi wadami jest absolut- 
nie możliwa, a drogą do jej wy- 
toczenia jest uświadomienie sze- 
rokich mas przez które przecho- 
dzi surowiec, od hodowcy do 
garbarza. Wystarczy minimal- 
ny wysiłek, aby surowiec skór- 
ny doprowadzić do odpowied- 
niego stanu użyteczności. Wy- 
niej akcji prowadzonej w tym 
kierunku w Belgji polepszyły 
stan skór o 23% w ciągu jedne- 
go roku. A przecież u nas w nie- 


Nr. 25 


których okolicach 11056 uszko- 
dzonych skór dochodzi do 100%! 

Broszura ' ilustrowana jest 
licznemi fotograf jami ukazują- 
cemi zadrapania i podziurawie- 
nia oraz skóry źle zdarte i źle 
konserwowane. Jej ujęcie pro- 
ste w formie, sprawia. iż treść 
pracy dostępna będzie każdemu; 
chodzi jedynie o jej jaknajszer- 
Sze rozpowszechnienie, aby do- 
tarła i do najdrobniejszych ho- 
dowców — cena zł. 1, do naby- 


cia w 7м. Przem. Garbarzy w 
Warszawie, ul. Marszałkowska 
130 m. 8. 


UNIEWAŻNIENIE ŚWIA- 
DECTW. 


Unieważnia się list czeladni- 
czy, wydany przez komisję cze- 
ladniczą w Grudziądzu dnia 10.4. 
1929 r. na imię Franciszka Le- 
wandcewskiego z Grudziądza, uro- 
dzonego 8.X.1904 r. w Grabowie, 
bow. Kwidzyń. 


BEZPIECZEŃSTWO, TAJEMNICA I KORZYŚCI, 
JAKIE ZAPEWNIA SWYM WKŁAD( OM 


K. K 


О. л 


МІАЅТА ŁODZI 


PRZYJMUJE WKŁADY OD 1-GO ZŁOTEGO 


CENTRALA: UL. ŚW. ANDRZEJA 3 (DOM WŁASNY). 
TELEFONY: DYREKCJA 207-68. 

WYDZIAŁ DYSKONTOWY 2)7-57. WYDZIAŁ INKASOWY 205-57. 

ODDZIAŁ I. UL. POMORSKA 3. — TELEFON 207 69. 


TAJEMNICA WKŁADÓW 
Z A S T RZE 


PRAWNIE 
Ż O N A 


ZAŁATWIA wszelkle OPERACJE BANKOWE 


wkładka 
sprężynowa 


SsSzlaraftja 


Wkładki sprężvnowę systemu „Szlarafja" są stosowane do materaców, 
tapczanów, foteli, krzeseł, poduszek klinowych, wał<ów, czworoboków 
it p jak również do wszelkich wyściełań tapicerskich w samochodach, 
autobusach, tramwajach i t. p. Wkładki spreżynowe „Szlerafja" są ekono- 
miczne, h'ajeniczne, elastyczne, lekkie i trwałe 


Żądać u tapicerów! Wyrób Krajowy! 


Zakład Przemysłowy SZLARAFJA S$. zo. 0. 


Łódź. Gdańska 131, tel. 144-27. 


Ceny ogłoszeń: 1, strony — zł. 300, 1. — zł. 160, Ч. — zł. 85, t/a — zł. 45, "lie — zł. 22.50. W tekście 25% drożej 


Unieważnienie świadectw zł. 1.50. 
Prenumerata wraz z Biułetynem Instytutu Nauko wego Rzemieślniczego: kwartalnie zł. 2, półrocz- 
mie zł. 4, rocznie zł. 8. 


Wydawea: Związek Izb Rzemieślniczych R. Р. Redaktor: WŁADYSŁAW GINDRICH 


Zakł. Graf. „Polska Zjednoczona“ Nowolipie 2. 


